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Czym jest P6Inoc wyobrazona?
Zasady etyczne

Wersja polska: Michat Obszysski.
Wspotpraca i korekta: Marta Scisto

Streszczenie - Pélnoc to przestrzen, ktora artySci i pisarze
$wiata zachodniego wyobrazali sobie i przedstawiali od wie-
kéw. Sukcesywne nawarstwianie si¢ réznych dyskurséw do-
prowadzito z biegiem czasu do powstania calego zbioru re-
prezentacji, ktéry nazywam ,,Pétnoca wyobrazona” - obej-
mujaca obszary Skandynawii, Grenlandii, Rosji czy Dalekiej
Pétnocy, a nawet oba bieguny. Tymczasem ludzie Zachodu
dotarli na biegun pétnocny zaledwie sto lat temu, co sprawia,
ze ,,PéInoc” jest de facto wytworem podwdjnego spojrzenia,
z zewnatrz — poprzez reprezentacje pochodzace glownie
z Zachodu — 1 od wewnatrz — ze strony kultur péinocnych
(inuickich, skandynawskich, ks, itd.). W zwiazku z tym,
ze wyobrazenia zachodnie sa czgsto uproszczone, a kultury
péinocne pozostaja nadal mato znane, cheé badania ,,P6l-
nocy” jako calosci prowadzi do dwoch pytan. Po pierwsze,
jaka definicja Pénocy wylania si¢ z wyobrazen o niej i spo-
sobéw jej przedstawiania? Po drugie, zgodnie z jakimi zasa-
dami etycznymi nalezy postepowaé wobec kultur pétnoc-
nych, aby uzyskac ich pelny obraz i nie poming¢ zwlaszcza
tych spoleczenstw, ktére zostaly zmarginalizowane przez
Poludnie? Niniejszy tekst przedstawia odpowiedzi na po-
wyzsze pytania, po pierwsze definiujac ,,PéInoc wyobra-
zony’, a nastgpnie proponujac wielowymiarowy program,
ktérego celem bedzie odkrywanie i ukazanie zlozono$ci kul-
turowej Arktyki.

Daniel Chartier, ,,Czym jest Pétnoc wyobrazona? Zasady etyczne”, 2022.
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Kraina mrozu obecna jest w wyobrazeniach i twérczo-
§ci artystdbw oraz pisarzy zachodnich od wiekow'.
Po blizszym przyjrzeniu sig, co dokladnie oznacza ten
obszar w sztuce zachodniej, stwierdzi¢ mozna, ze skla-
daja si¢ nan rézne przestrzenie wyobrazone, takie jak
»PoInoc”, Skandynawia, Grenlandia, Arktyka, strefa
okolobiegunowa, a nawet sama zima. Przestrzenie te
najczesciej przedstawiane sa za pomocg zaledwie kilku,
wystepujacych czesto razem $rodkéw: plaskich form
podkreslajacych horyzontalno$¢ koloréw zredukowa-
nych do bieli, bladoniebieskiego czy odcieni rézu,
a takze elementéw podkreslajacych dominacje lodu,
$niegu 1 zimna. Obok tych jakze typowych symboli,
wspomnie¢ nalezy o warto$ciach moralnych i etycz-
nych, takich jak solidarno$¢, ale takze — tam gdzie za-
czyna si¢ Arktyka — o pewnej granicy wyznaczajacej ko-
niec ekumeny europejskiej i poczatek §wiata pozostaja-
cego niejako we wladaniu Natury, nieznanego, pustego,
niezamieszkanego i odlegtego, jednym stowem Dalekiej
Poétnocy. Wszystkie te obrazy sktadaja si¢ razem na sys-
tem znakow, ktory dla utatwienia nazywam tu ,,Péinoca
wyobrazona”.

Jak kazda przestrzen podlegajaca mechanizmom repre-
zentacji, ,,PoInoc” jest efektem nakladania si¢ dwoch
punktéw widzenia, z zewnatrz 1 od wewnatrz, gdzie ten
pierwszy odnosi¢ si¢ bedzie do ,,przedstawien” Pot-
nocy, drugi za§ — do dziel stworzonych przez same
wHkultury poélnocne”. Spojrzenie z zewnatrz, zakorze-
nione gtéwnie w mentalnosci 1 wrazliwosci niemieckiej,
francuskiej czy angielskiej, pozniej amerykanskiej,

! Pierwsza wersja tego artykulu zostala opublikowana pod tytutem
»Qu’est-ce que I'imaginaire du Nord ?” w czasopi$mie Efudes ger-
maniques, tom 71, nr 2, 2016, s. 189-200.
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w niewielkim stopniu uwzglednia réznorodnos¢ kultu-
rowg tego obszaru (tworzong przez spoleczenstwa ta-
kie jak Inuici, Saamowie, Kri, Innu czy ludy skandynaw-
skie), koncentrujac si¢ bardziej na jego gérnych par-
tiach, to jest na Arktyce 1 strefie podbiegunowej. Per-
spektywa od wewnatrz oddzialuje czasem poza swoimi
granicami, co dotyczy w szczegolnosci kultur skandy-
nawskich, ktérych odbiér w Europie jest wyraznie po-
zytywny. Nie dotyczy to jednak kultur rdzennych, kto-
rych rola 1 warto$¢ przez dlugi czas byly umniejszane,
niekiedy w ramach czysto retorycznych zabiegéw maja-
cych na celu wzmocnienie obrazu Arktyki jako nieza-
mieszkalej i nienadajacej si¢ do zamieszkania, czesto zas$
z powodu utrzymujacych si¢ uprzedzen politycznych
1 etnicznych. W kazdym razie, stworzone z zewnatrz
»reprezentacje Polnocy” i wywodzace si¢ z tamtych te-
renéw kultury pélnocne” maja ze soba niewiele
wspolnego, jawiac si¢ bardziej jako odmienne warstwy
dyskursywne, ktorych jedynym punktem stycznym jest
odniesienie do tego samego obszaru. Podobna dwoi-
sto$¢ mozna oczywiscie wykaza¢ w przypadku innych
terytoridéw 1 ich reprezentacji, przy czym ,,Péinoc”,
a zwlaszcza ,,Daleka Pélnoc”, wyrdzniaja sie¢ tym,
ze ich wyobrazenia zrodzily si¢ bardziej z czystego dys-
kursu anizeli z dlugoletnich, realnych doswiadczen, co
tym bardziej zwigkszylo rozdzwick miedzy reprezenta-
cjami ,,z zewnatrz” 1,,0d wewnatrz”. Nalezy pamietac,
ze czlowiek zdobyl biegun pétnocny dopiero sto lat
temu, a wyobrazal go sobie juz od tysiecy lat. Trzeba
tez wspomnie¢ o dwoch zjawiskach spotecznopolitycz-
nych, ktére maja do dzi§ wplyw na reprezentacje 1 ro-
zumienie Péinocy 1 Arktyki. W pierwszej kolejnosci
chodzi o ogdlny kontekst kolonizacji prowadzonej wo-
bec spoleczenstw rdzennych, ktéra przyczynila sie do

[11]
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ignorowania kulturowych i ludzkich wymiaréw rzeczy-
wisto$ci péinocnej. Po drugie, o gléwne kierunki poli-
tyki zarzadzania ,,P6inoca”, wyznaczane przez mocar-
stwa z Poludnia zgodnie z ich wiedza (ograniczona, bo
zbyt plytko zakorzeniona w dos$wiadczeniu) 1 podiug
wlasnych potrzeb, przy calym szeregu naduzy¢, ktore z
takiego podejécia wynikaja.

Obok siebie istnieja zatem rézne ,reprezentacje” Pol-
nocy i Arktyki. Te zachodnie zdaja si¢ czesto tatwe
w odbiorze gdyz cechuja si¢ duza spojnoscia semiolo-
giczng wynikajaca z uproszczen. Wérdd tych, powsta-
tych w ,.kulturze” Pélnocy, sa zaréwno te juz dobrze
znane (jak te z Rosji czy Skandynawii) jak i te, ktére po-
zostaja, zupelnie obce. Mowa tu zwlaszcza o przedsta-
wieniach wywodzacych si¢ z pozostalych terendéw oko-
tobiegunowych i tych uksztaltowanych przez ludnosé¢
rdzenna. Jesli chcemy badac ,,Péinoc” w ujeciu calo-
$ciowym, uwzgledniajac przy tym jej réznorodnosc,
w tym rowniez zréznicowana spoleczng widoczno$é
poszczegdlnych obszaréw czy kultur, musimy zadaé
dwa pytania, ktére na pierwszy rzut oka wydawac si¢
moga odlegle, a ktére sq ze sobg $cidle zwigzane w ni-
niejszej refleksji. Jaka definicja Pélnocy wylania si¢
z wyobrazen o niej? Wedlug jakich zasad etycznych na-
lezy rozpatrywac kultury pétnocne, aby uzyskac ich
pelny obraz, to jest taki, ktéry uwzgledni réwniez te
kultury, ktére zostaly zmarginalizowane przez Polu-
dnie?

[12]
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Poélnoc przez pryzmat wyobrazen
— proba definicji

Wywodzace si¢ z réznych kultur, kumulowane od wie-
kéw zgodnie z podwdijna zasada syntezy i rywalizacii’,
réznorodne dyskursy dotyczace Poélnocy, zimy 1 Ark-
tyki, ktére mozna analizowac zaréwno synchronicznie
—w danym okresie — lub diachronicznie — dla danej kul-
tury —, skladaja si¢ na to, co mozna nazwac ,,P6tnoca
wyobrazona”. Chodzi tutaj o zlozony system znakow,
podlegajacy procesowi nieustannej zmiany w zaleznosci
od kontekstu wypowiadania i odbioru przekazu.

Rozwijajac ponad dziesie¢ lat temu koncepcje ,,Potnocy
wyobrazonej”, wysunalem hipoteze, zgodnie z ktora,
obok réznorodnodci samych kultur pdlnocnych,
a takze obok réznorakich sposobéw postrzegania Pot-
nocy, istnialaby wspoélna podstawa estetyczna definiu-
jaca zestaw znakoéw charakterystycznych dla tego, czym
jest ,,Potnoc” z punktu widzenia kulturowego. Nawet
jesli, uyymowane odrebnie, cechy te nie musza by¢ spe-
cyficzne tylko 1 wylacznie dla tego obszaru, w polacze-
niu, skladalyby si¢ na jeden, uniwersalny obraz. ,,P61-
noc wyobrazona” to zatem zbidr znakéw ustalony na
przestrzeni wiekow przez kulture zachodnig dla przed-
stawienia samej idei PéInocy, zbiér bez ustanku mody-
fikowany przez nowe ujecia — w tym te wspolczesne,
tworzone przez kultury rdzenne lub regionalne

2 Zasada syntezy i rywalizacji dyskursow, zainspirowana teoria pro-
cesu czytania Wolfganga Isera 1 wpisujaca si¢ w estetyke recepcii,
zostala przedstawiona w mojej ksiazce L'émergence des classignes,
Montreal, Fides, 2000.
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(wreszcie dochodzace do glosu) — ktore ugruntowuja
lub zmieniaja pewne cechy przypisywane temu pojeciu.
Jest to zywa, ,,organiczna” calo$¢, ktora ewoluuje w za-
leznosci od okreséw historycznych i kontekstow. Jak
kazdy system znakéw, prowadzi on do wyobrazonego
$wiata poprzez czeSciowe przywolanie jego wlasciwo-
$ci, co z kolei umozliwia reprezentacje Poétnocy przy za-
chowaniu oszczednosci srodkow. Przykladem moze tu
by¢ kolor bladoniebieski, ktérego uzycie wystarczy, by
wywola¢ w czytelniku czy widzu skojarzenie z bezkres-
nym obszarem zimna i lodu.

W zwigzku z powyzszym, jak w przypadku wszystkich
systemow ukonstytuowanych przez wielowiekowy dys-
kurs, aby nabra¢ do niego dystansu lub zakwestionowac
jego fundamenty, trzeba go zdekonstruowac lub prze-
organizowa¢. W ten wlasnie sposéb postapili na przy-
ktad tworcy pierwszego pelnometrazowego, inuickiego
filmu fabularnego, Atananuat’, ktoérzy w inteligentny
sposob wzieli pod lupe poszczegolne sktadowe zachod-
niego wyobrazenia o Arktyce, po to by je zdekonstruo-
wac!, Wiedzac, ze widz dobrze zna skonstruowany
przez zachodnia kulture kod znaczen skladajacych si¢
na Pélnoc wyobrazona, autorzy filmu uzywajaq go, by
zasugerowa¢ nowsg percepcje tego obszaru. Ten nowy
obraz naklada si¢ na poprzednie, powodujac tym sa-
mym przesuniecia na poziomie znaczen odnoszacych
si¢ do pewnych zagadnien i samego kodu. Wolfgang

3 Zacharias Kunuk, Azanarjuat, 2001, 172 min.

4 Dla przyktadu zaden z bohateréw nie cierpi z powodu glodu czy
zimna (w jednej scenie mezczyzna biega nawet nago po lodzie),
nikt si¢ nie gubi, nicktorzy Inuici sa przebiegli i nielojalni, a kon-
flikty ztozone.

[14]
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Iser opisuje w ten sam sposob proces czytania’. Kultura
wchtania, akumuluje i ukierunkowuje wyobrazenia. Te
ostatnie zachowuja swoja spojnos¢, jednoczesnie ewo-
luujac wraz z nowymi propozycjami kulturowymi, fil-
trowanymi przez procesy akumulacji i rywalizacji. Wla-
$nie ten mechanizm mozna zaobserwowac na przykta-
dzie filmu _Atanannat, ktéry znaczaco wplynal na
wspolczesna zmiang wyobrazen o PéInocy dzigki temu,
ze zostal doceniony i nagrodzony. Gdyby nie to, bytby
z pewnoscia kolejna cegielkq tworzaca dyskurs na temat
Péinocy, ale nie spowodowalby tak silnego przesunie-
cia znaczen kodu.

Zaproponowane pojecie ,,PéInocy wyobrazonej” zmie-
nia zatem sposob pojmowania tej przestrzeni tak, by
wzia¢ wreszcie pod uwage aspekty kulturowe i ludzkie.
Otwiera ono réowniez pole krytycznej refleksji dazacej
do uchwycenia estetycznego 1 politycznego charakteru
powiazan miedzy reprezentacjami, wyobrazeniami, ob-
szarem i kultura. Méwienie o Pétnocy wyobrazonej za-
ktada istnienie zwiazku miedzy reprezentacjami kultu-
rowymi a obszarem — co nie jest oczywiste — i sugeruje,
ze realne miejsce moze mie¢ wplyw na formy reprezen-
tacji, ktore sie z niego wywodza. Na pierwszy rzut oka
wydaje si¢ to sprzeczne z nowoczesnoscia 1 ponowo-
czesnoscia, stojacymi na strazy samookreslajacego sie
charakteru form sztuki, z wyjatkiem sytuacji, gdy rozpa-
trujemy pojecie ,,miejsca’” jako konstrukcje kulturowa,
a wiec rowniez rzadzaca si¢ swoimi prawami. Naleza-
toby wtedy ustali¢, co mogloby by¢ tacznikiem migdzy
miejscem rxeczywistym a miejscem predstawianym. Moze
nim by¢ pojecie zdei miejsca definiowane jako nakladanie

> Wolfang Iser, The Act of Reading: A Theory of Aesthetic Response, Bal-
timore, John Hopkins University Press, 1978.
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si¢ 1 rywalizacja dyskurséw. W istocie, pojecie to ozna-
cza, ze materialno$¢ nie musi w sposéb automatyczny
indukowa¢ wyobrazenia o miejscu i odwrotnie, dyskurs
nie moze by¢ calkowicie oderwany od pojecia rzecgywi-
stoser. Miejsca stanowig ztozona konstrukeje ludzka, na
ktéra skladaja si¢ doswiadczenia, dyskursy, material-
nos¢, formy kulturowe i pamig¢. Wszystko to za$ od-
nosi si¢ do tego, co realne, ludzkie i do rzeczywistosci
w jej réznych postaciach: materialnej, dyskursywnej czy
semiotyczne;.

Whbrew utartym pogladom, stuszne wydaje si¢ pytanie,
czy Péltnoc, tak jak jest ona wyobrazana w kulturze za-
chodniej, mozna uznac za ,miejsce”. Analiza historii
przedstawien Pélnocy pokazuje, ze byla ona raczej de-
finiowana jako ,,przestrzen”, anizeli ,,miejsce”: nacisk
polozony na cechy takie jak pustka, ogrom i biel dopro-
wadzil do powstania calego systemu reprezentacji nijak
majacych si¢ do ludzkich doswiadczen zwigzanych
z tym obszarem’. Przez dlugie wieki, wiedza na temat
Pétnocy, ktéra wynikataby z realnych doswiadczen, nie
byla rzecza oczywista.. Ludzie Zachodu woleli widzie¢
Pétnoc jako terytorium usytuowane poza ich ekumena,
a przez to bedace poza zasiegiem wiedzy. Obszar ten
starali si¢ oni réwnocze$nie eksplorowac (co zajeto im
duzo czasu), podczas gdy nadal tworzone byly kolejne
wyobrazenia oparte wylacznie o teksty. Co wigcej, Za-
chdéd zignorowal — z powodu niewiedzy, a potem $wia-
domego wykluczenia — cze$¢ dyskursu mieszkancow
tego terytorium (Inuitéw, Saamow, Kiri, itd.). W wielu
zachodnich narracjach ,,Pélnoc” okresla neutralng

¢ Na temat relacji miedzy przestrzenia i miejscem na Pétnocy, zob.
opracowanie zbiorowe Le len du Nord. Vers une cartographie des lieux
dn Nord, Quebec i Sztokholm, Presses de I'Université du Qué-
bec/Université de Stockholm, setia ,,Droit au pole”, 2015.
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matryce, na ktérej umiedci¢ mozna jakakolwiek opo-
wie$¢ nie ogladajac si¢ na rzeczywisto$¢ materialng czy
fenomenologiczna, o ile tylko zachowany zostanie sze-
reg kryteriéw i cech specyficznych dla ,,Pétnocy” wy-
obrazonej. Od relacji odkrywcoéw po poezje, od kultury
popularnej, filmowej, a nawet komercyjnej do sztuk wi-
zualnych, od piosenki do powiesci przygodowej, cale
imaginarium, zlozone z réznorodnych reprezentacii
1 sposobdw postrzegania, okresla ,,Péinoc”, ktora, tym
samym, moze by¢ rozpatrywana historycznie jako wy-
twor ludzki i kulturowy w ramach transwersalnej spoj-
nosci estetycznej, ktora przenika epoki, gatunki, tech-
niki 1 kultury, jednoczesnie dostosowujac si¢ do wybra-
nych kontekstow. Kultury deklarujace przynalezno$é
do tego obszaru starajg si¢ natomiast aczy¢ partykula-
ryzm z uniwersalizmem w ramach wlasciwej 1 konsty-
tutywnej dla kazdej z nich syntezy. W ten wlasnie spo-
sob, przykladowo, Islandia przejmuje na swoéj sposob
pewien zbiér wyobrazen na temat Potnocy, wpisujac je
w inne warstwy tozsamosci, ktore ja definiuja (wyspiar-
sko§¢, przynaleznos$¢ do Skandynawii itp.). Dyskusja na
temat Poélnocy wyobrazonej wymaga zatem glebszej re-
fleksji nad ideq miejsca; nad relacjami migedzy miejscem
materialnym, przezywanym, wyobrazonym i przedsta-
wianym; nad samymi pojeciami przestrzeni 1 miejsca;
nad systemowym i diachronicznym procesem wytwa-
rzania znaczen; nad réznorodnoscia kultur; nad tym, co
odrebne 1 tym, co uniwersalne, a takze nad mechani-
zmami wlaczania 1 wykluczania pewnych dyskurséw
w procesie definiowania Pélnocy. Jest to szeroki pro-
gram obejmujacy zagadnienia metodologiczne, teore-
tyczne, estetyczne 1 polityczne, ktoéry w duzej mierze
jest jeszcze w trakcie tworzenia, ale ktory pozwala
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wreszcie wlaczy¢ aspekty kulturowe i ludzkie do ogdl-
nych badan nad Péinoca i Arktyka.

System znakoéw, o ktérym tu mowa ma podwodjng ce-
che: byt tworzony w niewielkim stopniu przez samych
mieszkancow Poéinocy, bedac w duzej mierze wytwo-
rem innych, ktérzy nigdy tam nie byli. Nie umniejsza to
jednak jego spo6jnosci i potencijatu sprawowania wladzy
za jego pomocg na poziomie dyskursywnym i wyobra-
zeniowym. To za$ stanowi powazne wyzwanie w zakre-
sie prawdziwej wiedzy o §wiecie zimna, w kwestii uzna-
nia dyskursow, potrzeb i aspiracji tych, ktorzy tam
mieszkaja, oraz w zakresie kulturalnego i intelektual-
nego myslenia o Pétnocy, Arktyce 1 §wiecie zimna prgeg
samych jego mieszkaricdw. Omawiany tutaj system znakow
sktada si¢ z dyskursow pochodzacych z zewnatrz na te-
mat obszaréw uwazanych bardziej za przestrzenie niz
za miejsca 1 kontrolowanych przez mocarstwa widzace
w tych obszarach jedynie zrédlo zasobéw mogacych
zapewni¢ ich wlasne przetrwanie. Te zaszlosci histo-
ryczne narzucajg rowniez pewne obowiazki 1 wymogi
etyczne, ktérych uwzglednienie jest nieodzowne dla
ukazania calej ztozonosci omawianego obszaru.

Interdyscyplinarny program na rzecz
wielowymiarowego spojrzenia na Arktyke

Badanie PéInocy wyobrazonej oznacza analize, prowa-
dzona z uwzglednieniem wielokulturowosci calego ob-
szaru okolobiegunowego, réznych reprezentacji Pol-
nocy, zimy i Arktyki w perspektywie interdyscyplinar-
nej. W oparciu o pojecia kulturowej ,,péInocnosci”
1,,zimowosci” oraz definicje pdinocy jako ,,przede
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wszystkim dyskursu kulturowego, stosowanego zwy-
czajowo do danego terytorium™’, mozemy zbadaé hi-
storyczny rozwoj i odmiany tegoz dyskursu, a w konse-
kwencji ewolucje idei Arktyki i PéInocy. Taka postawa
intelektualna pozwala uwzgledni¢ wplyw nauki, historii,
spoleczenstwa i sztuk za posrednictwem reprezentacji
postrzeganych jako zrédlo motywacji dla dzialan ba-
dawczych i hipotez naukowych, wektor przemian ludz-
kich i spolecznych, a takze czynniki determinujace bieg
historii i caly szereg, zwigzanych z nimi, osiagnie¢ arty-
stycznych. Perspektywa ta umozliwia zatem bezprece-
densowe spotkanie, na wspolnej plaszczyznie, réznych
tradycji poznawczych i pradéow naukowych. Zgodnie z
od dluzszego juz czasu wysuwanymi apelami myslicieli
zajmujacych sie¢ Potnoca 1 Arktyka, zbiegaja si¢ one w
probie  zastosowania metody interdyscyplinarnej”
1,,wielokulturowej”, ktéra jako jedyna pozwala
uwzgledni¢ zlozonos¢ i1 krucho§¢ omawianego ekosys-
temu pod wzgledem ekologicznym, spolecznym 1 kul-
turowym.

Przyjmujac spojrzenie ogarniajace cala strefe okotobie-
gunows, a nie koncepcje terytorialng mroznego $wiata,
ten ostatni jest uymowany jako calo$¢ wymagajaca opra-
cowania wspolnych rozwiazan, wspolnej refleksji
1 uzgodnienia stanowisk, przy jednoczesnym uwzgled-
nieniu réznych kultur i jezykow, ktore te catosé tworza.
W tym kontekscie wydaje si¢ niemozliwe zapropono-

wanie akceptowalnej wizji $wiata zimna, ktora

7 Daniel Chartier, ,,Au Nord et au large. Représentation du Nord
et formes narratives” [w] Joé Bouchard, Daniel Chartier i Amélie
Nadeau [red.|, Problématiques de I'imaginaire du Nord en littérature, ci-
néma et arts visnels, Montreal, Université du Québec a Montréal, Dé-
partement d’études littéraires et Centre de recherche Figura sur le
texte et I'imaginaire, seria ,,Figura”, 2004, s. 7.
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réwnoczesnie nie ujmowalaby go w perspektywie wie-
lojezycznosci, wielokulturowosci, ale tez czesto konflik-
towosci.

Oparte na analizie przedstawien kulturowych badania
kulturoznawcze nad Pélnoca maja zatem na celu od-
nowe studiow nad relacjami miedzy czlowiekiem i jego
wyobrazeniami poprzez analize dyskursu odnoszacego
si¢ do wyzwan zwigzanych z Pélnoca, Arktyks i strefa
zimna, a takze poprzez podejécie wielonarodowe, inter-
dyscyplinarne 1 pluralistyczne.

Uwzglednienie aspektéw kulturowych i ludzkich sta-
nowi integralna i niezbedng cze$¢ wszelkich badan pro-
wadzonych nad Pétnoca i na Péinocy. Tymczasem sa
one cz¢sto zapominane lub pomijane w polityce ark-
tycznej i pétnocnej, w porozumieniach dotyczacych za-
rzadzania tymi obszarami, a takze w projektach badan
naukowych lub technicznych. I tak na przyktad, histo-
ryczne porozumienie z Kri 1 Inuitami z péinocnego
Quebecu zawarte w 1977 roku jako ,,Porozumienie
w sprawie Zatoki Jamesa i pélnocnego Quebecu™,
jakze czesto przywolywane jako wzor pierwszych,
wspolczesnych porozumien migdzy panstwem aludno-
$cig rdzenna, nie wspomina w zadnym stopniu o kultu-
rach Rdzennych Naroddéw, za wyjatkiem tradycyjnych
praktyk, ktore majg bezposredni wplyw na wspoélne lub
wylaczne korzystanie z terytorium. Ignorowanie kultu-
rowych 1 ludzkich aspektéw pociaga za soba zanegowa-
nie zlozonosci stosunkéw panujacych w Swiecie okolo-
biegunowym i sposobow jego przedstawiania. Moze tez
prowadzi¢ do ustanawiania strategii politycznych

8 Na temat tego waznego traktatu i jego nastepstw, zob. np. Alain-
G. Gagnon i Guy Rocher [red.], Regard sur la Convention de la Baie-
James et le Nord guébécois, Montreal, Québec/ Amérique, 2002.
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niedostosowanych do tego obszaru. W tym sensie ko-
nieczna jest refleksja nad zasadami, metodologia 1 prak-
tykami, ktore okreslaja 1 definiuja Poétnoc oraz Arktyke
pod katem spoleczno-kulturowym; ma to bowiem fun-
damentalne implikacje polityczne i etyczne.

Konieczne jest w tym miejscu przypomnienie kilku
podstawowych zasad i kilku teoretycznych przestanek
dotyczacych definicji Arktyki. Naleza do nich: rézno-
rodnos¢ pojeé, ktore definicja ta obejmuje; potrzeba
przyjecia calosciowej perspektywy okolobiegunowej;
interdyscyplinarno$¢;  konieczno$¢  uwzglednienia
punktéw widzenia ludnosci rdzennej 1 nierdzennej; wy-
miar ,,bliski Naturze” i miejski; wielojezycznosé; mie-
dzykulturowosé; 1 wreszcie potrzeba stworzenia no-
wego stownictwa w celu odpowiedniego ujecia ztozo-
nosci Arktyki.

Nawet pobiezny przeglad terminéw uzywanych do wy-
znaczania 1 okredlania zimnego $§wiata ujawnia wielo$¢
definicji, ktére czesciowo si¢ nakladaja, a czg¢$ciowo od
siebie r6znia, co nie przeszkadza w tym, ze bywaja uzy-
wane zamiennie. Istnieja bowiem okreslenia takie jak
»Arktyka”, | Antarktyka”, | Strefa polarna” czy ,,Kolo
podbiegunowe”. Wszystkie odnosza si¢ do do$¢ dobrze
zdefiniowanych terytoriow, ktorych sztywne granice sq
rownoczesnie kwestionowane przez geograféw. Na-
stepnie mamy terminy takie jak ,,Potnoc”, ,strefa
zimna”, czy nawet sama ,,zim¢”, ktore odnoszg si¢ do
ujec jeszcze bardziej wzglednych, réznigeych sie w za-
leznosci od perspektywy moéwiacego. Co to jest zimno?
Gdzie zaczyna si¢ Pélnoc, jesli patrze¢ na te kwestie z
perspektywy Londynu, Miasta Meksyk, Buenos Aires,
Nuuk czy Jakucka? Wyrézni¢ nalezy tez cale, odrebne
obszary polityczno-historyczne: Skandynawie, Rosje,
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Syberi¢, Kanadg, Nunavik, Alaske. W koncu istnieja
takze przestrzenie, nakladajace si¢ de facto na te po-
przednie, takie jak $wiat Inuitéw, region polnocnego
Atlantyku, strefa okolobiegunowa, strefa ,,okolopdl-
nocna” itp. Kazdy z tych terminéw niesie ze soba
pewne wartosci, kladzie nacisk na pewne cechy (geo-
grafie, polityke, jezyk, kulture, klimat), a zaniedbuje
inne; kazdy termin wypiera uzycie innych poje¢, ktore
okreslaja w sposéb ogodlny §wiat zimny, polarny, ark-
tyczny, polnocny czy tez strefe zimy. Uswiadomienie
sobie istnienia tych poje¢ pozwala, co najmniej, dopre-
cyzowac przedmiot refleksji 1 badan na temat PéInocy.

Wiekszo$¢ myslicieli §wiata arktycznego domaga sie,
aby region ten postrzegac jako okolobiegunows ,,ca-
tos¢”, jako swego rodzaju sume istniejacych tam pan-
stw, narodow, kultur, historii oraz taczacych ich wza-
jemnych powiazan. Arktyka musi by¢ w stanie okreslic
si¢ sama, jako, ze w przeszlosci, a zwlaszcza w ostatnim
stuleciu, byla definiowana i zarzadzana przez mocar-
stwa z Poludnia. Iqaluit przez dlugi czas byto determi-
nowane przez Ottawe, Fairbanks przez Waszyngton,
Nuuk przez Kopenhage a Jakuck przez Moskwe. Jak
widzielismy, z punktu widzenia wyobrazen kulturo-
wych Zachodu, Arktyka jest wytworem polaczonego
odzialywania kultur angielskiej, niemieckiej i francu-
skiej, do ktorych dolaczyla pézniej amerykanska pop-
kultura. Jesli spojrze¢ na relacje PéInocy z Potudniem
z perspektywy eksploatacji materialnej, wida¢ wyraznie,
ze PoInoc jest tworem mysli Potudnia tak, by zaspoka-
jac jego potrzeby: koleje transportuja z Pétnocy mine-
raly, ktoérych Potudnie potrzebuje do swojego rozwoju,
linie energetyczne doprowadzaja prad do duzych miast,
drogi umozliwiajg dotarcie drewna na ,rynki” polu-
dniowe. Z tego punktu widzenia, nie nalezy si¢ dziwic
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uproszczeniu form i funkcji na polu kulturowych repre-
zentacji Polnocy i Arktyki’: odleglej, pustej, czystej,
»zagrozonej”, ,fascynujacej”, bialej, zimnej i lodowate;.
Charakterystyka ,,Poinocy” zakorzeniona w zewnetrz-
nym sposobie my§lenia'’ okresla ja wedle wyobrazenio-
wych i materialnych potrzeb Poludnia. Catosciowa wi-
zja ,,okolobiegunowa” wymagalaby natomiast, aby roz-
patrywac Pélnoc sama w sobie, w perspektywie onto-
logicznej 1 definiujacej; aby uwzgledni¢ powigzania,
ktore tacza rézne, sktadajace si¢ nan czesci, ale tez roz-
nice miedzy kulturami, pozycjami geopolitycznymi i hi-
storig poszczegdlnych sktadowych. Wizja ta pozwala
uja¢ ,,Potnoc” jako catos$¢ samookreslajacy sie, a przy
tym zréznicowana, ujawniajac tym samym jej bogactwo
1 zlozonos¢.

Jak ujmuje to jezykoznawca i geograf z Quebecu Louis-
Edmond Hamelin, rozpatrywanie Arktyki z perspek-
tywy jednej tylko dyscypliny ma swoja ceng: ,,Podejscie
mono-dyscyplinarne nie pozwala na wytworzenie wy-
starczajacej losci odpowiedniej wiedzy, niezbednej do
zrozumienia danej kwestii, ktorg zawsze charakteryzuje
pewna ztozono$¢™"'. Ze wzgledu na jej kruchosé, na jej
klimatyczna wyjatkowos¢, a takze niedostateczng wie-
dze na jej temat, ,,P6Inoc” musi by¢ rozpatrywana w

° Na temat mechanizméw upraszczania i podkreslania ztozonosci
w odniesieniu do pojecia ekologii w sztuce wspolczesnej, zob. np.
moj artykul o artyscie okolobiegunowym Patricku Huse: ,,Simpli-
fication / Complexity of the Arctic: The Work of Norwegian Ar-
tist Patrick Huse”, Patrick Huse, Northern Imaginary. 3rd Part, Oslo,
Delta Press i Pori Art Museum, 2008, s. 49-53.

10 Na temat niektérych cech Pélnocy jako efektu dyskursywnego,
zob. Daniel Chartier, ,,Au Nord et au large. Représentation du
Nord et formes narratives”, s. 9-26.

11 Touis-Edmond Hamelin, Fcho des pays froids, Sainte-Foy, Les
Presses de ’'Université Laval, 1996, s. 86.
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perspektywie interdyscyplinarnej lub, innymi stowy,
,»holistycznej”, co zbiega si¢ ze znaczeniem inuickich
poje¢ ,,nuna” 1 ,sila”. To, co jest prawda dla kazdego
innego regionu, jest jeszcze bardziej prawdziwe dla tak
delikatnego spoleczno-kulturowego ekosystemu jakim
jest Arktyka. To za$ implikuje staly dialog migdzy nau-
kami $cistymi 1 spolecznymi, ale takze miedzy tymi
ostatnimi i naukami o kulturze, a takze migdzy kulturo-
znawstwem a samymi praktykami tworczymi. Takie in-
terdyscyplinarne podejscie nie wynika z intelektualnego
zbytku - jest to obowiazek, ktéry powinien by¢ nalo-
zony na kazdy projekt badawczy, interwencyjny czy wy-
dobywczy prowadzony na Pétnocy.

Niektorzy geografowie zwykli poréwnywac Arktyke do
Morza Srédziemnego, oczywiscie nie z powodu kli-
matu, ale ze wzgledu na duza réznorodnosé populacii
zyjacych woko! bieguna, zaréwno tych rdzennych (Inu-
ici, Kri, Saamowie, Innu itd.) i tych nierdzennych (Is-
landczycy, Finowie, Rosjanie, Amerykanie itd.). Bada-
nia na temat Pétnocy, ktore uwzglednialyby tylko jedna
perspektywe, rdzenna albo nierdzenna, z koniecznosci
prowadzilyby do blednych interpretacji specyfiki re-
gionu. Wykluczenie jednego lub drugiego spojrzenia nie
pozwala na odpowiednie ujecie ogdtu powiazan zacho-
dzacych na PéInocy.

Z punktu widzenia etyki badan naukowych szczegdlnej
uwagi badaczy wymagaja glosy ludnosci rdzennej, ktore
byly w przesztosci ignorowane i dodatkowo sa stabo
zachowane w instytucjach kultury. Jako przyktad po-
dam wie§ Hebron polozona na wybrzezu Pétwyspu La-
brador. Wioska ta, zamieszkana przez Inuitow, admini-
strowana przez Braci Morawskich w imieniu rzadu No-
wej Fundlandii i zaopatrywana przez Kompanie Zatoki
Hudsona, zostala brutalnie zlikwidowana decyzja
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administracyjna w 1959 roku. Duzisiaj, chcac zrekon-
struowac¢ wydarzenia, ktére doprowadzily do tragedii —
wielu Inuitéw, deportowanych sita, zmarto w przeciagu
kilku lat od zamkniecia ich wioski — mozna przeczytac
archiwa rzadowe Nowej Fundlandii, tatwo tez znalez¢
zapisy 1 sprawozdania Kompanii Zatoki Hudsona, opu-
blikowane i zachowane jako cze$¢ dziedzictwa kultury,
a takze drobiazgows korespondencje misjonarzy, ktora
w calosci zostala zdigitalizowana i jest dostepna w ar-
chiwach wspolnoty Braci Morawskich. Czego jednak
brakuje? Otéz reakeji, opinii i glosow Inuitdéw, ktorzy
odeszli nie pozostawiajac po sobie zadnych $ladow
w wyniku braku instytucjonalnych instrumentéw za-
chowania pamigci. By sta¢ si¢ widoczna, perspektywa
rdzenna potrzebuje zatem szczegdlnej uwagl ze strony
badacza. Czasami, jedli nie uda si¢ jej uchwycié, ko-
nieczne bedzie pozostawienie miejsca dla ,,historii mil-
czenia” jako znaku zaszlodci i stosunkéw wladzy panu-
jacych na Péinocy, tak aby etycznie i uczciwie opowie-
dzie¢ pewne wydarzenia z przesztosci. Historia wsi He-
bron, ktéra Carol Brice-Bennett okresla jako ,,wywlasz-
czenie”"?, jest tego jaskrawym przykladem, choé z pew-
noscig nie jest wyjatkiem w rejonie Arktyki.

Popularne wyobrazenia o Arktyce czesto przedstawiajq
ja jako §wiat bialy, zimny, niezamieszkany 1 nienadajacy
si¢ do zamieszkania, zamarznigty 1 pusty. Nie trzeba do-
dawad, ze Arktyka jest w tym sensie postrzegana jako

12\ swoim eseju Carol Brice-Bennett bada histori¢ 1 konsekwen-
cje przymusowego wysiedlenia ludnosci rdzennej na Labradorze;
przypadek ten nie jest jedyny, a inne przymusowe przesiedlenia (na
Alasce, Grenlandii, w Rosji) mialy podobnie tragiczne skutki (Ca-
rol Brice-Bennett, Dispossessed: The Eviction of Inuit from Hebron, La-
brador, Montreal i Nain (Labrador), Imaginaire | Nord i Rzad Te-
rytorium Nunatsiavut, seria ,,Isberg”, 2017).
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pozamiejska i ,,bliska Natury”: usytuowana poza eku-
meng symbolizuje w kulturze przestrzen pusta 1 bez-
ludna. Prawda jest, ze region arktyczny jest stabo zalud-
niony w poréwnaniu ze strefami bardziej umiarkowa-
nego klimatu. Uklad demograficzny Ziemi wyraznie
wskazuje na koncentracje populacji ludzkiej na szero-
kich obrzezach strefy réwnikowe;j. Jednakze, w zimnym
$wiecie rowniez istnieja wsie, miasteczka, miasta, a na-
wet metropolie, ktore stawiaja czola powaznym wyzwa-
niom o charakterze czysto ludzkim, spotecznym, tech-
nicznym, kulturowym czy energetycznym, nie liczac sa-
mej jakze wyraznej zmiennosci miedzy okresem letnim
1 zimowym, wymagajacej budowy podwojnej infra-
struktury architektonicznej. Za przyktad wezmy Mont-
real. Przy populacji siggajacej 3,5 miliona mieszkanicow,
mozna uznac to miasto — nie ze wzgledu na jego usytu-
owanie w okolicach 45-ego réwnoleznika, ale z powodu
surowoscl 1 czasu trwania zimy — za najzimniejsza na
$wiecie metropolie (duze miasto liczace ponad milion
mieszkancow). Co oznacza, oprocz ograniczen bezpo-
$rednio zwigzanych z klimatem, mieszka¢ w miescie,
w ktérym na przemian panuje klimat podzwrotnikowy
1 subpolarny, patrzac na t¢ sprawe z punktu widzenia
kulturowego i spolecznego? Wplyw poélnocnych wa-
runkéw na budynki, planowanie urbanistyczne, zarza-
dzanie zasobami oraz zbiorowe i indywidualne dosto-
sowanie stylu zycia bylo do tej pory rozpatrywane
w niewielkim stopniu. A to po cze¢sci dlatego, ze Péinoc
jest ogdlnie kojarzona jako obszar opustoszaly i stabo
zaludniony. Nie zawsze jednak tak wlasnie jest. W przy-
toczonym przykladzie wyobrazenia znéw dzialaja ni-
czym filtr utrudniajacy wychwycenie zlozonosci Pot-
nocy i Arktyki. Aby w pelni zrozumie¢ §wiat okotobie-
gunowy istotne jest zatem, aby wzia¢ pod uwage
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zagadnienia istotne dla obszaréw zaréwno miejskich,
jak 1 pozamiejskich.

Aby zrozumie¢ rozne punkty widzenia, ktére Scieraja
si¢ 1 przenikaja w §wiecie okolobiegunowym, nalezy
uwzgledni¢ stopien, w jakim rézne jezyki, niezaleznie
od tego, czy mamy na mysli jezyki rdzenne, nierdzenne,
czy obce, wplynely na ksztalt samej idei Péinocy jak
1 okredlajace ja paradygmaty. Jezyki malo uzywane
w skali globalnej, ale za to czeste na Péinocy (np. dun-
ski 1 norweski) mialy ogromny wplyw na definicje Ark-
tyki za sprawa odkrywcow pochodzacych z tych krajow,
a zwlaszcza tych, ktérzy opublikowali liczne relacje ze
swoich wypraw. Jezyki obce, takie jak niemiecki, maja
niewiele wspolnego z eksploracja czy ekspansja kolo-
nialng na Pélnocy, ale odgrywaja istotna role w jej zro-
zumieniu. Wreszcie, region okolobiegunowy jest tym,
w ktorym uzycie jezykéw rdzennych pozostaje jednym
z najbardziej zywotnych na $wiecie. Inuktitut, kri, gren-
landzki, jakucki, mimo, ze ich znajomo$¢ poza ich pod-
stawowymi obszarami jest ograniczona, pozostajg jezy-
kami codziennej komunikacji, twoérczosci 1 przekazu
kulturowego. W kazdym projekcie badawczym doty-
czacym Potnocy 1 Arktyki, nalezy zatem uwzgledni¢ wy-
miar wielojezyczny, a takze uznad, ze jednojezyczno$é
lub nawet dwujezyczno$¢ prowadzi do tendencyjnego
lub niepelnego rozumienia PéInocy. Rozwigzania, cho¢
niefatwe, sa wielorakie: osobista znajomos¢ kilku jezy-
kow, wykorzystanie thtumaczen czy tez tworzenie wielo-
jezycznych zespoléw badawczych. Zastosowanie takich
metod moze pomoéc w przezwyciezeniu niedostatkow
wiedzy w ramach analizowanych zagadnien.

Pélnoc  stanowi ,Jlaboratorium miedzykulturowe”.
Zwyczajowo to miasta XX wieku postrzegamy jako

[27]



CZYM JEST POLNOC WYOBRAZONA?

pierwsze osrodki wymiany miedzykulturowej. Tymcza-
sem, odizolowane od §wiata stanowiska arktyczne byly
czgsto, 1 to od chwili ich zalozenia, miejscami, do kto-
rych $ciggali mezczyzni 1 kobiety wywodzacy si¢ z réz-
nych kultur, tworzac w ten sposoéb warunki sprzyjajace
nawiazywaniu kontaktéw i ciaglej wymianie. Dotyczy
to misji, kopalni, stref budowy zap6r wodnych, a nawet
o$rodkow penitencjarnych, ktérych funkcjonowanie
opieralo si¢ na populacji o zréznicowanej kulturze, zto-
zonej z 0s6b pochodzacych zaréwno z réznych regio-
now poszczegdlnych panstw jak i, poprzez imigracje,
z zagranicy. Ponadto kazda kultura okolobiegunowa
jest wynikiem syntezy dwoch lub wiecej kultur, z Polu-
dnia lub z PéInocy. Interakcje wielokulturowe sa zatem
czesciq konstytutywng Pétnocy 1 Arktyki. W zaleznosci
od miejsca, spoleczenistwa wykazuja mniejszy lub wigk-
szy stopiefl przemieszania, bardziej lub mniej harmonij-
nego, miedzy czlonkami o rdzennym i nierdzennym
pochodzeniu. I tak na przyklad, tozsamos¢ grenlandzka
jest dzi$ synteza kilku wielowiekowych kultur inuickich,
ktére wymieszaly si¢ z kulturami misjonarzy, dunskich
kolonizatoréw 1 przedstawicieli niedawnej imigracji.

Okolobiegunowos¢, interdyscyplinarno$é, rdzennosc,
miejsko$¢, wielojezycznos$¢ i miedzykulturowosé —
kazdy z tych aspektow wymaga zachowania metodolo-
gicznych $rodkéw ostroznosci w badaniach nad Pot-
noca 1 Arktyka. Zachowanie tych §rodkéw nalezy do
nieodzownych wymogéw wstepnych, bez spelniania
ktorych region okotobiegunowy mégltby po raz kolejny
pas¢ ofiara uproszczen i zosta¢ pozbawiony zdolnosci
do samookreslenia. Ponadto, jak to pokazal w swojej
pracy Louis-Edmond Hamelin, ,,PéInoc” domaga si¢

stworzenia nowych terminéw i wlasciwego stownictwa
mogacego odzwierciedlic jej specyfike 1 wyjatkowy
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charakter'. Neologizmy te, sposrod ktorych czesé we-
szla obecnie do uzycia codziennego, jak np. ,,pdéinoc-
no$¢”, ,,zimowo$¢” czy Sliskos¢', stworzone na po-
trzeby jezyka francuskiego, ale przetlumaczone réw-
niez na kilka innych jezykéw okolobiegunowych, po-
zwalaja otworzy¢ nowe obszary badan nad Pétnoca. Te
ostatnie za$ z kolei musza respektowac zaréwno rézno-
rodno$¢, ktora cechuje ten region jak i charaktery-
styczne dla niego zbieznosci pomiedzy tworzacymi go
obszarami, co odréznia Pélnoc od reszty $wiata.

Zakoficzenie

Kazdy projekt badawczy dotyczacy Pétnocy i Arktyki
powinien uwzglednia¢ aspekty kulturowe i ludzkie,
mimo ze w tradycji zachodniej ich znaczenie bylo zni-
kome, bowiem — by uzy¢ wyrazenia Barry’ego Lopeza'®
— Zachdd projektowal na §wiat zimna swoje ,,arktyczne
marzenia”. Czynil to za pomoca réznorodnych wyob-
razen 1 reprezentacji, poprzez fascynujacy system zna-
kéow, wytworzony przez wielowiekowy dyskurs,

13 Autorstwa Louis-Edmond Hamelina, obok I Nordicité du Québec
(Quebec, Presses de 1'Université du Québec, 2014), zob. FEcho des
pays froids, Discours du Nord (Quebec, GETIC, Université Laval, se-
ria ,,Recherche”, 2002); Le Québec par des mots. Partie I1: 'Hiver et le
Nord (Sherbrooke, Presses de I’'Université de Sherbrooke, 2002).
14 W oryginale odpowiednio: ,,nordicité”, ,,hivernité” i ,,glissité”.
To ostatnie stowo ma w jezyku polskim do$¢ naturalny odpowied-
nik, w zwiazku z czym nie moze by¢ traktowany jako neologizm
polski, co zaznaczone zostalo brakiem cudzystowu [nota tluma-
czal.

15 Barry Lopez, Arctic Dreams. Imagination and Desire in a Northern
Landscape, Nowy Jork, Scribner, 1986, 464 str.
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z ktoérego wykluczono po drodze rozwazania tych, kto-
rzy zamieszkuja Péinoc, a co za tym idzie, jedna z inte-
gralnych czesci tejze strefy geograficznej. Nalezy stale
przypominac i broni¢ koncepcji kompleksowego spoj-
rzenia na Pélnoc, zime 1 Arktyke, aby nada¢ nowa moc
,ekologii realnosci™'’, ktéra uwzgledniaé bedzie bogac-
two 1 réznorodnosc¢ swiata okolobiegunowego. Aby to
osiagnac, nalezy tez broni¢ tez, zgodnie z ktérymi (a)
Poétnoc 1 Arktyka sktadaja si¢ ze stale oddzialujacych na
siebie miejsc; (b) aspekty kulturowe 1ludzkie przewazajq
nad stosunkiem do terytorium; (c) Pélnoc i Arktyka
musza by¢ rozpatrywane w sposob wielokulturowy,
bioracy pod uwage calg strefe okotobiegunowa w uje-
ciu interdyscyplinarnym; (d) poniewaz podejscie okoto-
biegunowe traktuje PéInoc jako calo$¢, wymaga ono
wspolnych refleksji, uzgadniania stanowisk i rozwiazan,
przy réwnoczesnym uwzglednieniu réznych kultur 1 je-
zykow, ktore ten obszar tworza, a takze przyjmujac per-
spektywe wielonarodowa, wielojezyczna, wielokultu-
rowa, wyczulong na czesto konfliktowy charakter
wspolistnienia na Péinocy.

Bez tego podwdjnego wysitku, polegajacego po pierw-
sze na zrozumieniu i zakwestionowaniu z perspektywy
wielokulturowej 1 historycznej systemu znakow, ktory
tworzy Péinoc wyobrazona, a po drugie, na zachowa-
niu ostroznosci etycznej poprzez przyjecie zasad pro-
wadzenia badan tak, aby uwzglednialy one interdyscy-
plinarnos¢, wielojezycznosc¢ i aby byly one zgodne z ich
wlasnym przedmiotem — Pétnoc, zima i Arktyka pozo-
stana przestrzeniami wyzutymi z ich bogactwa

16 Nawigzanie do eseju Pierre’a Nepveu zatytulowanego L éologie
du réel : mort et naissance de la littérature québécoise contemporaine, Mont-
real, Boréal, 1999 [nota ttumacza).
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kulturowego 1 narazonymi na dalsze powielanie stereo-

typow 1 klisz.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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Qu’est-ce que ’imaginaire du Nord ?
Principes éthiques

Résumé — Le Nord est un espace imaginé et représenté depuis des
siecles par les artistes et les écrivains du monde occidental, ce qui a
mené, au fil du temps et de 'accumulation successive de couches de
discours, a la création d’un « imaginaire du Nord » — que ce Nord soit
celui de la Scandinavie, du Groenland, de la Russie ou du Grand Nord,
ou encore des poles. Or les Occidentaux ont atteint le Pole Nord il n’y a
qu’un siecle, ce qui fait du « Nord » le produit d’'un double regard, de
Pextérieur — les représentations, surtout occidentales — et de I'intérieur
— les cultures nordiques (inuites, scandinaves, cries, etc.). Les premicres
étant souvent simplifiées et les secondes méconnues, si I'on souhaite
étudier le « Nord » dans une perspective d’ensemble, nous devons donc
poser deux questions : comment définir le Nord par I'imaginaire » Selon
quels principes éthiques devons-nous considérer les cultures nordiques
pour en avoir une vue compléte, incluant notamment celles qui ont été
minorées par le Sud ? Nous répondrons ici a ces deux questions, d’abord
en définissant 'imaginaire du Nord, puis en proposant un programme
intégrateur pour « recomplexifier » ’Arctique culturel.

Depuis des siccles', les artistes et écrivains du monde
occidental imaginent et représentent le monde froid.
Lorsque 'on s’y penche de plus pres, celui-ci se dé-
cline en des imaginaires différenciés — le « Nord », la
Scandinavie, le Groenland, I’Arctique, les poles, voire
I’hiver — qui se présentent le plus souvent dans un
amalgame s’appuyant sur une simplification des
formes — horizontalité — et des couleurs — blanc,
bleu pale, teintes rosées —, sur la présence de la glace,
de la neige et de tout le registre du froid, sur des va-

! Une premiere version de cet article a été publiée sous le titre
«Qu’est-ce que l'imaginaire du Nord ? » dans la revue Efudes
germaniques, vol. 71, n° 2, 2016, p. 189-200.

Daniel Chartier, « Qu’est-ce que I'imaginaire du Nord ? Principes éthiques », 2018.
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leurs morales et éthiques — solidarité —, mais aussi, a
sa jonction avec un «au-dela» ou commence
I'Arctique, sur la fin de Pécoumene européen et sur
louverture vers un monde « naturel », inconnu, vide,
inhabité et éloigné : le Grand Nord. I’ensemble de ces
représentations forme un systeme de signes, que
jappelle ici par commodité « 'imaginaire du Nord ».

Comme tout espace représenté, le « Nord » est le pro-
duit d’'un double regard, de I'extérieur et de l'intérieur,
que Pon peut distinguer entre les « représentations »
du Nord et les ceuvres des « cultures nordiques ». Les
premicres, fruits d’un imaginaire principalement alle-
mand, frangais, anglais, puis états-unien, distinguent
peu les différents espaces culturels du territoire et por-
tent leur regard haut vers IArctique et les poles, avec
peu de considération pour les cultures (inuites, sames,
cries, innues, scandinaves, etc.) qui en sont issues. Les
secondes ont parfois une extension hors d’elles-
mémes — c’est notamment le cas des cultures scandi-
naves, dont la réception en Europe bénéficie d’un
préjugé nettement mélioratif —, ce qui ne s’applique
cependant pas aux cultures autochtones, qu'on a long-
temps minorées, parfois avec l'objectif rhétorique de
renforcer I'image d’un Arctique inhabité et inhabitable,
souvent par des préjugés politiques et ethniques per-
sistants. Quoi qu’il en soit, les « représentations du
Nord » créées de lextérieur et les « cultures nor-
diques » issues des territoires du «Nord» se
rencontrent peu, se posant souvent comme des
couches discursives différenciées, bien qu’elles soient
toutes deux liées au méme territoire de référence.
Cette distance peut s’observer pour d’autres ensembles
territoriaux représentés, mais 'imaginaire du « Nord »,
surtout du « Grand Nord », se distingue en ce qu’il
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s’est forgé sur le discours plus que sur Pexpérience
pendant des si¢cles, ce qui a accentué 'autonomie des
couches discursives «de lintérieur» et «de
Iextérieur ». Rappelons pour mémoire que ’homme
s’est rendu au Pole Nord il n’y a qu’un siecle alors qu’il
I'imagine depuis des millénaires. Enfin, il importe de
rappeler deux phénomenes sociopolitiques qui ont une
incidence sur la représentation et la réception du Nord
et de PArctique : d’une part, le contexte général du
colonialisme autochtone, qui a renforcé la mise sous
silence des aspects culturels et humains des territoires
froids, et d’autre part, la tendance générale de gouver-
nance du « Nord », dominé par des capitales ou des
puissances du Sud, qui Padministrent en fonction de
leurs connaissances (peu nourries de Pexpérience) et
des circonstances de leurs besoins propres, avec les
écarts que cela peut engendrer.

Existent donc des « représentations », souvent occi-
dentales, du Nord et de I'Arctique, facilement
accessibles et d’'une grande cohérence (simplifiée) sé-
miologique, et des « cultures » du Nord, certaines bien
connues (de Russie, de Scandinavie) et d’autres tota-
lement  méconnues — des autres espaces
circumpolaires et des Autochtones. Si I'on souhaite
étudier le « Nord » dans une perspective d’ensemble et
en tenant compte de sa multiplicité d’inégale visibilité,
nous devons donc poser deux questions de prime
abord éloignées, mais nécessairement articulées dans
notre cas : comment définir le Nord par I'imaginaire ?
Selon quels principes éthiques devons-nous considérer
les cultures nordiques pour en avoir une vue complete,
incluant notamment celles qui ont été minorées par le

Sud?
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Définir le Nord par I'imaginaire

L’ensemble des discours énoncés sur le Nord, I’hiver
et ’Arctique, que I'on peut retracer a la fois synchro-
niquement — pour une période donnée — ou
diachroniquement — pour une culture déterminée —,
issus de différentes cultures et formes, accumulés au
cours des siccles selon un double principe de syn-
thése de concurrence’, forment ce qu'on peut appeler
«I'imaginaire du Nord». Il s’agit d’un systeme de
signes pluriel et mouvant, qui fonctionne de manicre
variable selon les contextes d’énonciation et de récep-
tion.

En développant, il y a une dizaine d’années, cette no-
tion d’« imaginaire du Nord », je suggérais en parallele
I’hypothése qu’il existerait, au-dela des cultures et des
perceptions diverses et divergentes sx#r le Nord et du
Nord, une base esthétique commune que 'on pourrait
ensuite décliner selon des caractéristiques qui, si elles
ne sont pas propres au « Nord » dans leur individuali-
té, composent tout de méme un ensemble de signes
original et propre a ce qu’est le « Nord » d’un point de
vue culturel. I’ensemble de signes établi au fil des
siecles par la culture occidentale pour représenter
I'idée du Nord, ensemble constamment retravaillé par
de nouvelles propositions — dont aujourd’hui celles
des cultures autochtones et régionales, enfin considé-

2 Ce principe de synthése et de concurrence des discours, inspiré
de la théorie de la lecture proposée par Wolfgang Iser et inscrit
dans une esthétique de la réception, a été énoncé dans mon ou-
vrage L émergence des classiques, Montréal, Fides, 2000.
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rées — qui en confirment ou en modifient certaines
caractéristiques, constitue ce qu’est «l'imaginaire du
Nord ». Il s’agit d’'un ensemble vivant, « organique »,
qui évolue selon les périodes historiques et les con-
textes; comme tout systeme de signes, i permet
d’ouvrir un monde imaginaire par I'évocation partielle
de ses caractéristiques, ce qui permet une économie de
moyens pour représenter le Nord. La couleur bleu
pale, par exemple, exerce aujourd’hui cette fonction : il
suffit de T'utiliser pour induire chez le lecteur, chez le
spectateur, un univers fait de froid, d’immensité et de
glace, qui renvoie au systeme de signes dans son en-
semble.

Aussi, comme tout systéme constitué par des siccles
de discours, il faut, pour s’en détacher ou pour en
contester les fondements, le déconstruire ou le retra-
vailler, mais dans tous les cas, en tenir compte : c’est
ce que font avec intelligence les créateurs du premier
long-métrage inuit de fiction, Afanarjuat’, en repre-
nant une a une les caractéristiques occidentales de
limage de I’Arctique pour les déconstruire®. Ils savent
que le spectateur posséde les codes du systeme de signes
qu’est I'imaginaire du Nord, construit par la culture
occidentale, et ils I'utilisent pour suggérer une nouvelle
perception de ce territoire, qui s’ajoute aux précé-
dentes et en déplace les enjeux et les codes. A la
maniere du processus de I'acte de lecture décrit par

3 Zacharias Kunuk, Azanarjuat, Canada, 2001, 172 min.

* Par exemple, aucun des personnages ne souffre de la faim ou du
froid (dans une scene, un homme nu court méme sur la glace),
personne ne se perd, certains Inuits sont retors et déloyaux, les
conflits sont complexes.
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Wolfgang Iser’, la culture recoit, accumule, dispose,
pose en concurrence les nouvelles propositions qui
alimentent et orientent I'imaginaire. Ce dernier garde
sa cohérence tout en se modifiant au fil des nouvelles
propositions culturelles, filtrées par des processus
d’accumulation et de concurrence. La consécration
d’Atanarjuat, par exemple, a permis a ce film de jouer
un role dans lorientation contemporaine de
I'imaginaire du Nord; §’il n’avait pas été primé, le film
aurait certes contribué a I'accumulation des discours
sur cet imaginaire, mais sans en déplacer de fagon aus-
si importante les codes.

Poser la notion d’«imaginaire du Nord » transforme
ainsi la maniere de concevoir le territoire, pour qu’il
inclue enfin les aspects culturels et humains, et ouvre
un chantier critique pour arriver a appréhender la na-
ture esthétique et politique des liens entre les
représentations, I'imaginaire, le territoire et la culture.
Parler d’imaginaire du Nord suppose I'existence d’'un
lien entre les représentations culturelles et le territoire
— ce qui n’est pas une évidence —, et revient a suggé-
rer qu'un lieu 7é/ puisse avoir une incidence sur les
formes de représentations qui en sont issues. De
prime abord, cela semble aller a I'encontre de la mo-
dernité et de la postmodernité, qui défendent le
caractere auto-définitoire des formes artistiques, sauf
si I'on considere la notion de « lieu » dans une perspec-
tive de construction culturelle, donc elle aussi
gouvernée par ses propres regles. Il reste a établir ce
que pourraient étre les liens entre un lieu 7%/ face a un

> Wolfang Iser, L'acte de lecture. Théorie de I'effet esthétique, Bruxelles,
P. Mardaga, coll. « Philosophie et langage », 1985 [1970].
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lieu représenté, ce que permet la notion d’zdée du lieu
lorsqu’elle est définie comme une superposition et une
concurrence des discours. En effet, cela implique que
la matérialité n’induise pas nécessairement une idée du
lieu et quinversement, le discours ne puisse pas étre
enticrement détaché de la notion de 72akité. Les lieux
forment une complexe composition humaine, faite
d’expériences, de discours, de matérialité, de formes
culturelles et de mémoire. Tout cela renvoie au réel, a
I’humain et a la réalité, que cette dernicre soit maté-
rielle, discursive ou sémiologique.

A Pencontre des discours usuels, on peut avec raison
se demander si le Nord peut étre considéré comme un
«lieu » dans la culture occidentale. Une lecture de
I'histoire des représentations du Nord convainc plutot
que le « Nord » a été défini comme « espace » et non
comme «lieu»: linsistance sur ses caractéristiques
liées 2 la vacuité, a 'immensité et a la blancheur a con-
duit au  développement dun  systetme de
représentations qui fait parfois fi de I'expérience hu-
maine du territoire ¢ . Pendant des siecles, la
connaissance phénoménologique du Nord n’a pas été
une évidence : les Occidentaux préféraient voir dans le
Nord un territoire au-dela de I'écoumeéne (qu’ils
s’évertuaient toutefois a tenter d’explorer, ce qui a pris
du temps, tout en l'imaginant a partir de textes) et
donc soustrait a la connaissance. De plus, ils igno-
ralent — par méconnaissance, puis par exclusion —
une partie des discours de ceux qui y vivent (Inuits,

¢ Sur les rapports entre espace et lieu dans le Nord, voir 'ouvrage
collectif Le liew du Nord. Vers une cartographie des lienx dn Nord,
Québec et Stockholm, Presses de 'Université du Québec et Uni-
versité de Stockholm, coll. « Droit au pole », 2015.
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Sames, Cris, etc.). Dans bien des récits occidentaux, le
« Nord » renvoie ainsi a une matrice neutre sur laquelle
on peut situer un récit sans égard a la réalité matérielle
ou phénoménologique, pour autant qu’on respecte
une série de critéres et de caractéristiques qui sont
propres au « Nord » dans I'imaginaire. Des récits des
explorateurs a la poésie, de la culture populaire, fil-
mique et commerciale aux arts visuels, de la chanson
au roman d’aventures, tout un imaginaire forgé de
représentations et de perceptions renvoie a un
«Nord» qui peut étre considéré historiquement
comme une construction humaine et culturelle, le tout
dans une cohérence esthétique transversale qui tra-
verse les époques, les genres, les techniques et les
cultures, tout en s’adaptant aux contextes. Les cultures
qui s’en revendiquent allient une part de particulier et
une part d’'universel dans une synthése qui leur est
propre, qui les définit : ainsi, I'Islande s’approprie a sa
maniere I'imaginaire du Nord en I'ajoutant aux autres
couches identitaires qui la définissent (insularité,
I'appartenance a la Scandinavie, etc.).

Parler d’imaginaire du Nord impose donc une ré-
flexion sur I'idée du lieu, sur les rapports entre le lieu
matériel, vécu, imaginé et représenté, sur les notions
d’espace et de lieu, sur la constitution systémique et
diachronique des systemes de signes, sur la pluricultu-
ralité, sur le particulier et l'universel, et sur les
inclusions et les exclusions de certains discours de la
définition occidentale du Nord. C’est la tout un pro-
gramme méthodologique, théorique, esthétique et
politique, encore largement en chantier, mais qui per-
met enfin d’inclure les aspects culturels et humains
dans la recherche générale sur le Nord et I’Arctique.
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Ce systéme de signes a la double particularité d’avoir
été peu élaboré par ceux qui y habitent et celle d’avoir
été pensé en grande partie par d’autres qui n’y sont
jamais allés. Cela n’enléve pas a sa cohérence et a sa
puissance d’'un point de vue discursif et imaginaire,
mais cela pose des défis considérables pour une véri-
table connaissance du monde froid, pour une
reconnaissance des discours, besoins et aspirations de
ceux qui y vivent et pour, d’un point de vue culturel et
intellectuel, penser le Nord, Arctique et le monde
troid par lui-méme. Ce systeme de signes impose aussi,
en raison de son historicité — il est fait de discours de
Pextérieur, sur des territoires pensés comme espaces
plutot que comme lieux, et contrélés par des puis-
sances qui n’y voyaient qu’un réservoir de ressources
pour assurer leur vitalité — certaines contraintes et
prescriptions éthiques, pour arriver a en dégager toute
la complexité.

Un programme intégrateur
pour « recomplexifier » ’Arctique culturel

Etudier Pimaginaire du Nord signifie analyser, de ma-
niere pluriculturelle et circumpolaire, les différentes
représentations du Nord, de I’hiver et de I’Arctique,
selon une perspective interdisciplinaire. En s’appuyant
sur les concepts de « nordicité » et d’« hivernité » cul-
turelles et sur la définition du Nord considéré comme
« d’abord et avant tout un discours culturel, appliqué
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par convention a un territoire donné’ », on peut étu-
dier les évolutions historiques et les variations de ce
discours, et par conséquent I’évolution de I'idée de
I’Arctique et de I'idée du Nord.

Une telle position intellectuelle permet de poser un
regard qui considére les apports scientifiques, histo-
riques, sociaux et artistiques par lentremise des
représentations, source de motivations et de proposi-
tions de la science, vecteurs de changements humains
et sociaux, déterminants de lhistoire et suite consé-
quente de réalisations artistiques. Ainsi, cette
perspective permet une rencontre inédite, sur un ter-
rain commun, de différentes traditions du savoit.
Celles-ci convergent pour tenter de réaliser, comme
I'ont longtemps appelée les penseurs du Nord et de
I’Arctique, une approche « interdisciplinaire », et « plu-
riculturelle », seule possible pour tenir compte de la
complexité et de la fragilité — d’un point de vue envi-
ronnemental, social et culturel — de cet écosysteme.

En défendant 'idée d’une conception circumpolaire et
non plus territoriale du monde froid, on pose ce der-
nier comme un tout qui appelle des solutions, des
réflexions et des positions communes, tout en tenant
compte des différentes cultures et langues qui le com-
posent. Dans ce contexte, il apparait impossible de
proposer une vision recevable du monde froid sans

7 Daniel Chartier, « Au Nord et au large. Représentation du Nord
et formes narratives », Joé Bouchard, Daniel Chartier et Amélie
Nadeau [dir.], Problématiques de [imaginaire du Nord en littérature,
cinéma et arts visuels, Montréal, Université du Québec a Montréal,
Département d’études littéraires et Centre de recherche Figura
sur le texte et 'imaginaire, coll. « Figura », 2004, p. 7.
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larticuler de maniere plurilingue, pluriculturelle et,
souvent, conflictuelle.

La recherche en études culturelles sur le Nord, prenant
appul sur un examen des représentations culturelles,
vise donc un renouvellement des études sur les rap-
ports de ’homme a son imaginaire, par une analyse
discursive des enjeux du Nord, de Arctique et de
I’hiver, ainsi que par une approche plurinationale, plu-
ridisciplinaire et pluraliste.

La considération des aspects culturels et humains fait
partie intégrante et nécessaire de toute recherche suret
dans le Nord; pourtant, c’est 1a tout un pan souvent
oublié ou négligé des politiques arctiques et nordiques,
des ententes visant la gouvernance du monde froid,
ainsi que des projets de recherche scientifique ou
technique. Par exemple, P'entente historique conclue
avec les Cris et les Inuits du Nord du Québec en 1977,
la Comvention de la Baie-James et du Nord québécois®, sou-
vent citée en modele des premicres ententes
contemporaines entre un Etat et des peuples autoch-
tones, ne fait aucunement mention des cultures
autochtones, outre les pratiques traditionnelles qui ont
des répercussions directes sur I'utilisation conjointe ou
exclusive du territoire. Ignorer les aspects culturels et
humains du Nord conduit a nier la complexité des
rapports et des représentations circumpolaires, et peut
conduire a I’établissement de politiques mésadaptées
au territoire. En ce sens, il convient de réfléchir sur les
principes, la méthodologie et les pratiques qui déter-

8 Sur cet important traité et ses suites, voir par exemple Alain-G.
Gagnon et Guy Rocher [dir.], Regard sur la Convention de la Baie-
James et du Nord québécois, Montréal, Québec/Amérique, 2002.
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minent et fondent la définition du Nord et de
IArctique dans une perspective socioculturelle,
puisqu’elles ont des incidences politiques et éthiques
fondamentales.

I1 faut rappeler quelques principes de base et quelques
positions intellectuelles sur la définition de I’Arctique,
parmi lesquels : la variété des termes qu’elle couvre; la
nécessité d’une perspective circumpolaire; la pluridis-
ciplinarité; la prise en compte des points de vue
autochtones et allochtones; les aspects « naturels » et
urbains; le multilinguisme; l'interculturalisme; et enfin,
le besoin de proposer un nouveau vocabulaire pour
« recomplexifier » I’ Arctique.

Un rapide inventaire des termes utilisés pour désigner
et circonscrire le monde froid dévoile une superposi-
tion de définitions qui se recoupent et se distinguent
les unes des autres, et qui sont parfois employées sans
discernement : il y a bien sar les termes « Arctique »,
« Antarctique », « Région polaire » et « Cercle arc-
tique », qui renvoient a des territoires assez bien
définis, mais dont la rigidité des fronticres est remise
en question par les géographes. Puis, il y a le « Nord »,
le « monde froid », voire I« hiver », qui renvoient a des
considérations plus mouvantes, variables selon la
perspective du locuteur : qu’est-ce qui est froid ? Ou
est le Nord, selon que 'on se place a Londres, a Mexi-
co, a Buenos Aires, a Nuuk, a Iakoutsk ? Ensuite, il y a
des ensembles historico-politiques : la Scandinavie, la
Russie, la Sibérie, le Canada, le Nunavik, I’Alaska. En-
fin, il y a des regroupements qui se superposent a ces
ensembles : le monde inuit, la région Nord-Atlantique,
Iaire circumpolaire, I'aire circumnordique, etc. Chaque
terme porte des valeurs, une insistance sur certaines
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caractéristiques (la géographie, la politique, la langue,
la culture, le climat) et en néglige d’autres; chaque
terme déplace par son emploi I'usage des autres no-
tions qui définissent de maniére générale le monde
froid, polaire, arctique, nordique et hivernal. Prendre
conscience de I'existence de ces notions permet, a tout
le moins, de préciser 'objet de sa pensée et de sa re-
cherche nordique.

La plupart des penseurs du monde arctique insistent
pour que P'on considére la région comme «un tout »
circumpolaire, comme la somme de ses différents
Etats, nations, cultures, histoires et rapportts.
I’Arctique doit pouvoir se définir par lui-méme
comme une idée, alors qu’historiquement il a plutot
été pensé, défini et gouverné, depuis un siccle surtout,
par les influences paralleles de puissances du Sud. Iqa-
luit a longtemps été déterminée par Ottawa, Fairbanks
par Washington, Nuuk par Copenhague et Iakoutsk
par Moscou. On I'a vu, d’un point de vue imaginaire
occidental, ’Arctique tel que posé par la culture est le
produit combiné des cultures anglaise, allemande et
francaise, auxquelles s’est ajoutée la culture populaire
états-unienne. D’un point de vue de I'exploitation ma-
térielle, les voies ferrées transportent du Nord les
minerais dont a besoin le Sud pour son développe-
ment, les lignes électriques apportent I'électricité aux
grandes villes, les routes permettent au bois de joindre
ses « marchés » du Sud. Le Nord est pensé par la cul-
ture « sudiste » et il répond a ses besoins matériels. De
ce point de vue, il ne faut pas étre surpris de constater
une simplification des formes et des fonctions quand il
est question des représentations culturelles du Nord et
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de I’Arctique’ : lointain, vide, pur, « en danger », « fas-
cinant », blanc, froid et glacé, le « Nord » trouve ses
caractéristiques hors de lui', dans une pensée qui le
circonscrit en fonction de besoins imaginaires et maté-
riels du Sud. Une vision « circumpolaire » imposerait
au contraire de le considérer ez so7, de maniére ontolo-
gique et définitoire; de prendre en compte les liens qui
unissent les différentes parties qui le composent, ainsi
que les distinctions entre leurs cultures, leurs positions
et leurs historicités. Cette vision permet a la fois de
poser le « Nord » comme un tout autodéfinitoire et
comme un tout varié qui en dévoile la richesse et la
complexité.

Car il y a un prix, selon le linguiste et géographe qué-
bécois Louis-Edmond Hamelin, 2 considérer
I’Arctique dans une perspective monodisciplinaire :
« L’approche mono-disciplinaire ne permet pas de
produire assez de connaissances  pertinentes
et nécessaires a la compréhension d’une question, tou-
jours complexe'’. » Par sa fragilité, par son exception
climatique, par le degré de sous-connaissance qui le
caractérise, le « Nord » doit étre considéré d’un point
de vue pluridisciplinaire, « holiste » si on le veut — ce

? Sur les rapports de simplification et de complexité, liés au con-
cept d’écologie dans une ceuvre contemporaine, voir par exemple
mon article sur Partiste circumpolaire Patrick Huse : « Simplifica-
tion / Complexity of the Arctic: The Work of Norwegian Artist
Patrick Huse », Patrick Huse, Northern Imaginary. 3rd Part, Oslo,
Delta Press et Pori Art Museum, 2008, p. 49-53.

10 Sur quelques caractéristiques du Nord comme discours, voir
Daniel Chartier, « Au Nord et au large. Représentation du Nord
et formes narratives », p. 9-26.

11 Louis-Edmond Hamelin, Edho des pays froids, Sainte-Foy, Les
Presses de I'Université Laval, 1996, p. 86.
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qui rejoint les notions inuites de « nuna » et de «sila ».
Ce qui est vrai pour toute autre région l'est encore
plus pour un tel socio-culturo-écosystéme fragile. Cela
implique un dialogue constant entre les sciences pures
et les sciences sociales, mais aussi entre les sciences
sociales et les études culturelles, et entre les études
culturelles et les pratiques de création culturelle. Ce
point de vue pluridisciplinaire n’est pas un luxe de
Pesprit : c’est une exigence qui devrait étre imposée a
tout projet de recherche, d’intervention et
d’exploitation nordiques.

Certains géographes ont comparé ’Arctique a la Médi-
terranée, non en raison de son climat, bien sir, mais
parce que vivent autour du poéle des populations issues
d’une riche variété d’origines, a la fois autochtones
(Inuits, Cris, Sames, Innus, etc.) et allochtones (Islan-
dais, Finlandais, Russes, Etats-Uniens, etc.). Une
recherche sur le Nord qui ne considérerait que I'une
ou l'autre des perspectives autochtone ou non autoch-
tone conduirait nécessairement 2 une
mésinterprétation de la région. I’exclusion de I'une ou
de Tautre ne permet pas de considérer 'ensemble des
relations qui sont en jeu dans le Nord.

Il existe une prescription importante du point de vue
de Iéthique de la recherche : comme les voix autoch-
tones ont historiquement été ignorées et sont peu
conservées dans les institutions culturelles, elles re-
quicrent aujourd’hui une attention particulicre. Je
donne ici exemple du village de Hebron, sur la cote
du Labrador. Ce village, occupé par les Inuits, admi-
nistré par les missionnaires moraves au nom du
gouvernement de Terre-Neuve, et approvisionné par
la Compagnie de la Baie-d’Hudson, a été sauvagement
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fermé par une décision administrative en 1959. Au-
jourd’hui, si 'on souhaite reconstruire les événements

qui ont conduit a cette tragédie — plusieurs Inuits,
déplacés de force, sont décédés dans les années qui
ont suivi la fermeture de leur village —, on pourra lire

les archives gouvernementales a Terre-Neuve; on re-
trouvera aussi facilement les relevés et rapports de la
Compagnie de la Baie-d’Hudson, qui ont fait 'objet de
publications et de sauvegarde patrimoniale; on consul-
tera aussi aisément les minutieuses correspondances
des missionnaires moraves, qui ont toutes été numéri-
sées et qui sont disponibles aux archives de la
congrégation. Mais que manque-t-il ? Les réactions, les
opinions et les voix des Inuits, qui, ne disposant
d’aucun instrument institutionnel pour conserver leur
mémoire, ont disparu. Le point de vue autochtone
nécessite de la part du chercheur une attention spé-
ciale pour émerger; parfois, a défaut de le retrouver, il
faudra laisser une place pour une «histoire du si-
lence », significative des enjeux et rapports de force
dans le Nord, pour éthiquement et honnétement ra-
conter certains évenements historiques. L’histoire de
Hebron, que Carol Brice-Bennett qualifie de « dépos-
session'? », en est un cas manifeste, mais certes pas
unique dans le monde arctique.

12T essai de Carol Brice-Bennett retrace Ihistoire et les consé-
quences d’un déplacement involontaire de population autochtone
au Labrador; ce cas n’est pas unique, et d’autres déplacements
forcés (en Alaska, au Groenland, en Russie) ont eu des répercus-
sions aussi tragiques (Carol Brice-Bennett, Dispossessed: The
Eviction of Tnuit from Hebron, Labrader, Montréal et Nain (Labra-
dor), Imaginaire | Nord et Government of Nunatsiavut,
coll. « Isberg », 2017).
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Les représentations populaires de ’Arctique le présen-
tent le plus souvent comme un monde blanc, froid,
éloigné, inhabité et inhabitable, glacé et vide. Il va sans
dire que P'Arctique est vu dans ce sens comme non
urbain et « naturel » : au-dela de I’écoumeéne, il symbo-
lise pour la culture un espace de vacuité et de
désolation. Il faut admettre que la région arctique est
peu peuplée, si on la compare aux zones plus tempé-
rées. La disposition démographique de la Terre illustre
clairement une concentration de la population hu-
maine dans le large pourtour de la zone équatoriale.
Pourtant, le monde froid compte aussi des villages, des
villes et méme des métropoles, qui font face a des
défis humains, sociaux, techniques, culturels et énergé-
tiques considérables, en plus dune alternance
prononcée entre les saisons estivale et hivernale, qui
oblige a la construction de doubles équipements archi-
tecturaux. Montréal, par exemple, avec ses 3,5 millions
d’habitants, peut étre considérée — non en raison de
sa latitude a 45 degrés, mais en fonction de la sévérité
et de la durée de son hiver — comme la grande ville
(de plus d’un million d’habitants) la plus froide au
monde. Que signifie, hors des contraintes directement
climatiques, vivre dans une ville au climat en alter-
nance subtropical et subarctique, si on I'évalue d’un
point de vue culturel et social ? I’incidence des condi-
tions nordiques sur le milieu bati, la planification
urbaine, la gestion des ressources et I'adaptation col-
lective et individuelle des modes de vie a été peu
considérée jusqu’a présent, notamment parce que
I'image populaire du Nord renvoie plutot a une région
peu habitée, désolée et de faible population. Or ce
n’est pas toujours le cas. Ici encore, I'imaginaire fait
écran pour saisir la complexité du Nord et de
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I’Arctique. Pour bien comprendre le monde circumpo-
laire, il importe ainsi de prendre en considération les
problématiques urbaines et non urbaines qui le carac-
térisent.

Pour arriver a comprendre les points de vue différents
qui s’opposent et interagissent dans le monde circum-
polaire, il faut reconnaitre a quel point plusieurs
langues, qu’elles soient autochtones, allochtones et
étrangeres, en ont construit I'idée et les paradigmes.
Des langues peu parlées dans le monde mais Iétant
dans le Nord (par exemple, le danois et le norvégien)
ont eu une grande incidence sur la définition de
I’Arctique, notamment en raison des explorateurs ori-
ginaires de ces pays et qui ont publié de nombreux
récits de leurs voyages. Des langues étrangeres, par
exemple l'allemand, ont peu de lien avec I'exploration
ou l'expansion coloniales du Nord, mais jouent un
role essentiel dans sa compréhension. Enfin, la région
circumpolaire est celle ou les langues autochtones de-
meurent les plus vivantes au monde : le cri, I'inuktitut,
le groenlandais, le iakoute, bien que leur connaissance
hors de leurs zones primaires soit limitée, demeurent
des langues usuelles, de création et de transmission
culturelles. II faut donc prévoir une dimension multi-
lingue dans tout projet de recherche sur le Nord et
I’Arctique et reconnaitre que le monolinguisme ou
méme le bilinguisme conduisent a une vision biaisée
ou incompleéte du Nord. Les solutions, quoique
lourdes, sont multiples : la connaissance personnelle
de plusieurs langues, la traduction ainsi que les équipes
plurilingues, qui permettent d’aplanir la méconnais-
sance des enjeux.
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Le Notd constitue un « laboratoire interculturel ». Par
habitude, nous voyons dans les villes du XX° siecle les
premiers foyers des échanges interculturels. Pourtant,
les postes isolés de I’Arctique ont souvent été, des leur
fondation, des lieux de convergence d’hommes et de
femmes venus de différentes cultures, en situation de
contact et d’échange : c’est a la fois le cas des mis-
sions, puis des mines, des sites de construction de
barrages, voire des lieux de réclusion, qui comptaient
sur une population aux cultures variées, venue a la fois
de différentes régions des pays concernés et, par
I'immigration, de Iétranger. De plus, chaque culture
circumpolaire est le produit d’une synthese de deux ou
plusieurs cultures, du Sud ou du Nord. Les interac-
tions pluriculturelles sont ainsi définitoires du Nord et
de I’Arctique. Selon les lieux, il existe une mixité plus
ou moins grande, plus ou moins harmonieuse entre les
origines autochtones et allochtones. L’identité groen-
landaise, par exemple, est aujourd’hui une synthese de
plusieurs cultures inuites centenaires, alliées a celles
des missionnaires, des colonisateurs danois et 4 une
immigration récente.

La circumpolarité, la pluridisciplinarité, 'autochtonité,
P'urbanité, le multilinguisme et linterculturalisme im-
posent chacun des précautions méthodologiques pour
la recherche sur le Nord et Arctique, et ils sont des
prérequis sans lesquels la région circumpolaire se re-
trouve une fois de plus « simplifiée » et dénuée de sa
capacité a se penser par elle-méme. De plus, comme
Ia démontré dans ses travaux Louis-Edmond Hame-
lin, le «Nord» appelle a la création de termes
nouveaux et d’un vocabulaire propre pour rendre
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compte de sa spécificité et de son originalité¢". Ces
néologismes, parmi lesquels on compte des termes
aujourd’hui entrés dans la langue courante, comme
« nordicité », « hivernité », « glissité », inventés pour la
langue francaise, mais largement traduits dans plu-
sieurs autres langues circumpolaires, permettent
d’ouvrir un chantier nouveau pour la recherche sur le
Nord, qui se doit d’étre respectueuse a la fois des dif-
férences qui composent la région et des convergences
qui en fondent la différence par rapport au reste du
monde.

Conclusion

1l faut considérer, dans toute recherche sur le Nord et
I’Arctique, les aspects culturels et humains, bien que
ceux-ci aient été minorés par la tradition occidentale,
qui projette sur le monde froid ses « réves arctiques »
— pour reprendre Pexpression de Barry Lopez'* —,
par un imaginaire riche, un systéme de signes fasci-
nant, construit par des siecles de discours, mais dont
ont précisément été exclues les considérations de ceux
qui y vivent, ainsi qu’une part de la réalité géogra-
phique de la région. Il faut proposer et défendre I'idée

13 De Louis-Edmond Hamelin, outre La Nordicité dun Québec (Qué-
bec, Presses de I"Université du Québec, 2014), voir Edho des pays
froids, Discours du Nord (Québec, GETIC, Universit¢é Laval,
coll. « Recherche », 2002); Le Québec par des mots. Partie 11 : L hiver
et le Nord (Sherbrooke, Presses de I'Université de Sherbrooke,
2002).

14 Barry Lopez, Arctic Dreams. Imagination and Desire in a Northern
Landscape, New York, Scribner, 1986, 464 p.
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de «recomplexifier » le Nord, I'hiver et I'’Arctique,
pour rétablir une «écologie du réel» qui tienne
compte de la richesse et de la variété du monde cir-
cumpolaire. Pour vy arriver, il faut défendre les
hypotheéses selon lesquelles (a) le Nord et I’Arctique se
composent de lieux en interaction constante; (b) les
aspects culturels et humains prédéterminent le rapport
au territoire; (c) le Nord et Arctique doivent étre en-
visagés de manicre pluriculturelle et circumpolaire,
selon une perspective interdisciplinaire; (d) une con-
ception circumpolaire pose le Nord comme un tout
qui appelle des solutions, des réflexions et des posi-
tions communes, tout en tenant compte des
différentes cultures et langues qui le composent, d’une
maniere plurinationale, plurilingue, pluriculturelle et,
souvent, conflictuelle.

Sans ce double effort, d’abord de compréhension et de
remise en question du systeme de signes qulest
I'imaginaire du Nord, d’un point de vue pluriculturel et
historique, puis de précaution éthique par des prin-
cipes de réalisation de la recherche, multidisciplinaire,
plurilingue et en accord avec l'objet étudié, le Nord,
I'hiver et I’Arctique demeureront des espaces vidés de
leur richesse culturelle et propres a la reconduction de
lieux communs.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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Vad ir forestillningarna
om det nordliga? Etiska principer

Oversatt fran franska till svenska av Elin Svahn

Abstract — Det nordliga har i drhundraden forestillts och framstillts av
visterlindska mélare och forfattare. Med en gradvis ackumulering av
diskursiva lager har det med tiden lett till att det har uppstatt ’férestill-
ningar om det nordliga” — oavsett om det nordliga 4r norra Skandina-
vien, Gronland, Ryssland eller det héga Norden eller polartrakterna. I
sjilva verket nidde visterlindska uppticktsresande Nordpolen férst for
hundra ar sedan, vilket har medfort att ”det nordliga” har konstruerats
utifrdn ett dubbelt perspektiv: ett utifrinperspektiv — konstruerat utifrin
de viisterlindska framstéllningarna — och ett inifranperspektiv — konstru-
erat utifrin de nordliga kulturerna (inuiter, samer, cree etc.). De forst-
nimnda framstillningarna var ofta stereotypa och de senare ignorerade,
sda om vi vill studera ”det nordliga” ur ett helhetsperspektiv méste vi
stilla oss tvd fragor: Hur kan man definiera och forstd ”det nordliga”
genom det forestillda? P4 vilka etiska principer bor en analys som siktar
mot en helhetssyn vila, som sdrskilt inkluderar de perspektiv som tidigare
har negligerats av det sydliga? I artikeln besvarar forfattaren dessa tva
fragor, forst genom att definiera forestillningarna om det nordliga och
direfter genom att foresla ett integrativt program for att ”rekomplexifi-
era” det kulturella Arktis.

I drhundranden har visterlindska konstnirer och for-
fattare fOrestillt sig och framstillt den kalla virlden.
Vid nirmare betraktelse bryts denna ned i olika sorters
forestillningar, om det nordliga i bred bemairkelse, om
Skandinavien, Gronland, Arktis, polerna, ja vintern i
allminhet, som oftast presenteras som ett hopkok av
torenklade former — det horisontella perspektivet —
och firger — vitt, blatt, blekrosa. Vidare baseras fore-
stillningarna pa férekomsten av is, sné och hela det
kalla registret, pa moraliska och etiska virderingar —
solidaritet — men ocksa, 1 skdrningspunkten med det

Daniel Chartier, ”Vad ir férestillningarna om det nordliga? Etiska principer”, 2018.



FORESTALLNINGARNA OM DET NORDLIGA

“bortom” dar Arktis borjar vid slutet av den europe-
iska oitkoumene, och pa en 6ppning mot en virld som
ar ”naturlig”, okind, tom, obebodd och avligsen: det
héga Norden. Tillsammans bildar dessa framstillning-
ar ett teckensystem som jag hir kommer att kalla f6r
“forestillningarna om det nordliga”.

Liksom alla framstillda rum ar “det nordliga” en pro-
dukt av en dubbel blick, en blick inifrin och en uti-
fran. Vi kan skilja pa framstillningar a» det nordliga 4
ena sidan och framstillningar fran nordliga kulturer a
den andra. Framstillningarna av det nordliga ar frukten
av forestillningar fran tyska, franska, engelska och
darefter amerikanska kulturer och sirskiljer sillan mel-
lan omridets olika kulturella rum. Istillet fokuserar de
pa Arktis och polerna utan att ta hinsyn till de respek-
tive kulturerna (inuiter, samer, cree, innu, de skandina-
viska kulturerna etc.). Framstallningar fran det nordliga
har ibland en strickvidd som nar utanfor sjilva kul-
turerna — det 4r framfor allt fallet med de skandina-
viska kulturerna vars reception i Europa drar férdel av
positivt forutfattade meningar, vilket diremot inte
giller for ursprungsfolken som linge har negligerats,
ibland med det retoriska malet att utmala Arktis som
obebott och obeboeligt, ofta med hjilp av ihdllande
politiska och etniska férdomar. Oavsett vilken blick
det dar fraiga om mots sillan framstillningarna av det
nordliga, som har skapats utanfér “det nordliga terri-
toriet”, och framstillningar fran de nordliga kulturerna
som hirstammar fran det. Istillet framstir framstill-
ningarna ofta som tva olika diskursiva lager trots att de
utgar frain samma referenspunkt. Distansen mellan
dessa tva positioner kan observeras dven for andra
framstillda omraden, men forestillningen om det
nordliga, framfér allt om det héga Norden, utmarker
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sig av att den 4r grundad 1 diskursen snarare dn 1 ar-
hundranden av erfarenheter, vilket har forstirkt auto-
nomin i de diskursiva lagren “inifrin” och “utifran”.
Tiank till exempel pad att minniskan tog sig till Nord-
polen forst for hundra ar sedan trots att omradet har
funnits i manniskans medvetande 1 tusentals ar. Slutli-
gen dr det viktigt att komma ihag tva sociopolitiska
fenomen som har haft biring pa framstillningen och
receptionen av det nordliga och Arktis: for det férsta
kolonialiseringen av ursprungsfolken som har bidragit
till att de kulturella och minskliga aspekterna 1 kalla
omraden har negligerats, och for det andra den gene-
rella styrningen av det nordliga som har dominerats av
kapital och krafter 1 det sydliga som administrerar den
1 egenskap av sin kunskap (som dock sillan baseras pa
erfarenhet) och pa grund av sitt egenbehov, med alla
de problem som det kan medféra.

Det finns alltsa 4 ena sidan framstillningar, oftast vis-
terlindska, av det nordliga och Arktis som dr lattill-
gingliga och semiotiskt mycket koherenta (och for-
enklade), och 4 andra sidan framstillningar fran det
nordliga, vissa mycket vilkinda (Ryssland, Skandina-
vien) och andra fullstindigt okinda — framfor allt de
fran de cirkumpolira omradena och ursprungsfolken.
Om man vill studera ’det nordliga” ur ett helhetsper-
spektiv och beakta den ojimlika graden av synlighet
behover vi stilla oss tva fragor som vid forsta anblick
kan verka visensskilda men som dnda ir viktiga att
formulera 1 det har fallet: Hur kan man definiera det
nordliga genom det forestillda? Enligt vilka etiska
principer bor vi betrakta de nordliga kulturerna for att
fa en fullstindig bild som sirskilt inkluderar de kul-
turer som har blivit koloniserade av det sydliga?
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Att definiera det nordliga

genom det forestillda

Den uttalade samlade diskursen om det nordliga, vin-
tern och Arktis, som antingen kan sparas synkront f6r
en viss period eller diakront f6r en viss kultur, hir-
stammar frin olika kulturer och former, ackumulerade
under arhundraden genom en dubbel princip av syntes
och konkurrens' som bildar det som vi kan kalla for
“forestillningarna om det nordliga”. Det handlar om
ett system av olika r6rliga tecken, vars funktion varie-
rar enligt yttrandekontext och receptionskontext.

Nir jag utvecklade begreppet 7forestillningarna om
det nordliga” for ett tiotal ar sedan féreslog jag paral-
lellt hypotesen att det, utover de olika och inte alltid
samstimmiga kulturerna och uppfattningarna fran det
nordliga och o det nordliga, existerade en gemensam
estetisk bas bestiende av karakteristiska drag, som
trots att dragen i sig inte hirstammar fran det nordliga
indé kan sigas utgora en ursprunglig och egen samling
tecken av vad “det nordliga” bestir av ur kulturell
synvinkel. ”Foérestallningarna om det nordliga” konsti-
tueras av en samling tecken som har etablerats under
arhundraden av den visterlindska kulturen for att
representera idén om det nordliga, en samling som
stindigt har omformulerats av nya propositioner —
exempelvis i dagsldget nir ursprungsfolk och regionala
kulturer till slut uppmirksammas — som antingen be-
kriftar eller modifierar dess karakteristiska drag. Det

! Principen om diskursens syntes och konkurrens, som ir inspire-
rad av Wolfgang Isers listeori som en del av receptionsestetiken,
beskrivs utforligare i L énergence des classigues av Daniel Chartier.
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handlar om en levande, “organisk”, samling som ut-
vecklas 1 takt med historiska perioder och kontexter;
som alla teckensystem formar den 6ppna upp en fore-
stilld virld genom att anvinda enskilda delar av de
karakteristiska dragen med foljden att delarna far re-
presentera det nordliga. Firgen ljusbld har till exempel
den funktionen: det ridcker att anvinda nyansen for att
lisaren eller tittaren ska framkalla ett universum som
priglas av kyla, storslagenhet och is, vilket appellerar
till teckensystemets helhet.

For att 16sgora sig fran eller ifragasitta systemets
grunder krivs dessutom, liksom for alla system besta-
ende av idrhundraden av diskurser, att det dekonstrue-
ras eller omarbetas — samtidigt som det stindigt finns 1
atanke. Det dr vad skaparna till den forsta inuitiska
spelfilmen, Atanarjuat *, har lyckats med genom att ett i
taget ta de visterlindska karakteristiska dragen av bil-
den av Arktis for att direfter dekonstruera det.” Skap-
arna till filmen vet att tittaren dger £oderna till teckensy-
stemet som utgor forestillningarna om det nordliga,
och de anvinder den kunskapen for att suggerera fram
en ny uppfattning av omradet som ldggs till raden av
de foregaende och pa sa sitt forskjuter insatserna och
koderna. Liksom i Wolfgang Isers® lisarresponsteorin
tar kulturen emot, ackumulerar, disponerar och kon-
kurrerar om de nya propositionerna som underhaller
och orienterar forestillningen. Den vidhaller sin kohe-
rens samtidigt som den modifieras i och med de nya

2 Zacharias Kunuk: Atanarjuat, 2001, 172 min.

3 Till exempel svilter eller fryser ingen av huvudpersonerna (i en
scen springer till och med en man pi isen), ingen gar vilse, vissa
inuiter 4r sluga och illojala och konflikterna dr komplexa.

* Wolfgang Iser: L'acte de lecture. Théorie de l'effet esthétique, Bryssel:
P. Mardaga, 1985 (1976).
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kulturella propositionerna, vilka filtreras av ackumulat-
ion och konkurrens. Konsekrationen av Atanarjuat har
till exempel lett till att filmen spelar en viktig roll i den
samtida orienteringen av fOrestillningarna om det
nordliga. Om filmen inte hade vunnit pris hade den
utan tvekan bidragit till ackumuleringen av diskurserna
om foérestillningarna, men utan att med samma tyngd
lyckas omplacera koderna.

Att utga ifran begreppet “fOrestillningarna om det
nordliga” transformerar saledes sittet att uppfatta om-
radet, si att det innefattar bade de kulturella och
minskliga aspekterna, och 6ppnar upp ett kritiskt falt
for att kunna forsta den estetiska och politiska naturen
1 sambanden mellan framstallningar, omradet och kul-
tur. Att tala om forestillningarna om det nordliga for-
utsitter att det finns ett samband mellan de kulturella
framstillningarna och sjilva omradet — vilket inte ar
givet — och forordar att en verklig plats kan paverka
formen av framstillningarna som de hédrstammar ifrin.
Vid férsta anblick kan det framsta som en motsittning
1 forhallande till modernismen och postmodernismen,
vilka férsvarar de konstnirliga formernas sjalvdefinie-
rade karaktdr, sivida man inte beaktar begreppet
7plats” ur ett sociokulturellt perspektiv som alltsa
ocksa styrs av sina egna regler. Det aterstar att fastsla
vilka samband som skulle kunna finnas for en verklig
plats till skillnad fran en framstailld plats, vilket mojlig-
g0t begreppet idén om platsen nir den definieras som en
overlagring och konkurrens av diskurser. I sjilva ver-
ket implicerar det att materialitet inte nédvindigtvis
hirleds till en idé om rummet och att diskursen tvir-
tom inte helt och hallet kan skiljas frin begreppet zerk-
lighet. Platser formar en komplex minsklig komposit-
ion, skapad av erfarenheter, diskurser, materialitet,
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kulturella former och minne. Allt detta aterspeglar
torestillningsvirlden, minskligheten och verkligheten,
oavsett om verkligheten dr materiell, diskursiv eller
semiotisk.

I motet med gingse diskurser kan man med ritta fraga
sig om det nordliga kan ses om en “plats” 1 den vister-
lindska kulturen. En historisk ldsning av framstall-
ningarna av det nordliga talar snarare fOr att “det
nordliga” har definierats som “rum” (espace) och inte
som 7plats” (liex); genom att insistera pa karakterist-
iska drag kopplade till vakuum, vildighet och vithet
har ett system av framstillningar utvecklats som ibland
har bortsett fran den manskliga erfarenheten av omra-
det’ Genom 4rhundraden har den fenomenologiska
kunskapen om det nordliga inte varit en sjilvklarhet.
Visterlinningar foredrog att 1 det nordliga se ett om-
rade bortom oikoumene — som de dnda Gdslade tid pa
att forsoka utforska genom att forestilla sig den uti-
fran texter — och var alltsi skyddade frin kunskap.
Dessutom kinde de inte till — férst av okunnighet,
ddrefter genom att exkludera den — den del av diskur-
serna fran de som bodde dir (inuiter, samer, cree etc.).
I manga visterlindska berittelser har ’det nordliga”
saledes hinvisats till en neutral matris dir det dr moj-
ligt att placera en berittelse utan hinsyn till den mate-
riella eller fenomenologiska verkligheten, satillvida att
man respekterar en rad kriterier och karakteristiska
drag som 1 sig sjilva tillh6r ’det nordliga” i forestill-
ningsvirlden. Fran berittelser av uppticktsresande till

> Om fo6rhillandet mellan rum och plats i det nordliga, se sam-
lingsverket Le lieu du Nord. Vers une cartographie des lieux: dn Nord,
Québec: Presses de 'Université du Québec et Stockholm: Uni-
versité de Stockholm, coll. ”Droit au pole”, 2015.
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poesi, fran populirkulturen i form av spelfilmer och
reklam till bildkonst, fran sanger till dventyrsromaner —
det dr forestillningar som har grundats pa framstill-
ningar och uppfattningar. Dessa forestallningar visar
pa nagot nordligt som historiskt sett kan betraktas
som en minsklig och kulturell konstruktion med en
estetisk koherens som skir genom epoker, genrer,
tekniker och kulturer samtidigt som den anpassar sig
efter kontexten. Kulturerna som gor ansprak pa dem
drar 4 ena sidan mot det enskilda och a andra sidan
mot universella i en syntes som dr deras egen, som
definierar dem. Island anvinder sig till exempel pa sitt
eget sitt av forestillningarna om det nordliga genom
att addera olika identitetslager som definierar det is-
lindska (att det dr en 6, den skandinaviska samhérig-
heten etc.).

Att tala om fOrestillningarna om det nordliga kriver
med andra ord en reflexion om idén om platsen, om
forhillandet mellan den materiella, levda, forestallda
och framstillda platsen, om begreppen rum och plats,
om den systematiska och diakrona konstitutionen av
teckensystem, om mangkulturalism, om det enskilda
och det universella samt om inkludering och exklude-
ring av vissa diskurser i den visterlindska definitionen
av det nordliga. Det dr pa ett och samma gang ett me-
todologiskt, teoretiskt, estetiskt och politiskt program
som fortfarande till stor del ar i sin linda, men som
antligen tillater att kulturella och manskliga aspekter
inkluderas i forskning om det nordliga och Arktis.

Det hir teckensystemet har det dubbla sirdraget att i
lag grad ha elaborerats fram av de som bor dir samti-
digt som det i hog utstrickning har tinkts fram av de
som aldrig har varit déir. Det fortar inte dess koherens
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och kraft ur en diskursiv och forestilld synvinkel men
det innebir avsevirda utmaningar f6r en djup kunskap
om det kalla virlden, for ett erkinnande av diskurser-
na, behovet och aspirationen f6r de som lever dir och
tor att ur en intellektuell och kulturell synvinkel tinka
fram det nordliga, Arktis och det kalla virlden 7 egen
ratt. Teckensystemet har historiskt sett baserats pa
diskurser utifrin om omraden framtinkta som rum
snarare dn som platser och kontrollerade av myndig-
heter som enbart sig dem som en reservoar av resur-
ser som kunde anvindas for att sikerstilla sin egen
livaktighet. Darfoér krivs vissa etiska begrinsningar
och principer for att lyckas frigbra hela det nordligas
komplexitet.

Ett integrativt program for att
’rekomplexifiera” det kulturella Arktis

Att studera forestallningarna om det nordliga innebir
att pa ett mangkulturellt och cirkumpolirt sitt analy-
sera de olika framstillningarna om det nordliga, vin-
tern och Arktis ur ett tvirvetenskapligt perspektiv.
Genom att anvinda sig av de kulturella begreppen
”nordicitet” och “vinterhet” och definitionen av det
nordliga som “forst och frimst en kulturell diskurs,
som av konvention appliceras pi ett givet omride™, ir

¢ Daniel Chartier: ”Au Notd et au large. Représentation du Nord
et formes narratives” i Problematiques de [l'imaginaire dn Nord en
littérature, cinéma et arts visuels, Joé Bouchard, Daniel Chattier och
Amélie Nadeau (red.), Montréal: Université du Québec a Mon-
tréal, Départment d’études littéraires och Centre de recherche
Figura sur le texte et 'imaginaire, 2004, s. 7.
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det mojligt att studera den historiska evolutionen och
variationen av diskursen, och med andra ord evolut-
ionen av idén om Arktis och idén om det nordliga.

Att studera kulturella framstallningar gér det moijligt at
med en och samma blick beakta vetenskapliga, histo-
riska, sociala och konstnirliga fenomen. De kulturella
framstillningarna av det nordliga och Arktis har ibland
lett till nya vetenskapliga upptickter och har ocksa
moijliggjort social och minsklig férindring och med
andra ord paverkat historiens gang. For 6vrigt kan
man se helheten av framstillningar av det nordliga och
Arktis som en historisk svit av konstnirliga uttryck.
Det hir perspektivet tillater ett férsta mote pa gemen-
sam mark mellan olika kunskapstraditioner. Dessa
samverkar till att realisera en “tvirvetenskaplig” — och
“mangkulturell” — infallsvinkel, nagot som linge har
efterfragats av tinkare om det nordliga och Arktis,
vilket 4r den enda mojligheten for att beakta ekosy-
stemets komplexitet och skérhet — ur en miljomissig,
social och kulturell synvinkel.

Nir man forsvarar idén om ett cirkumpolirt och inte
lingre territoriellt koncept av den kalla virlden utgar
man fran en helhet som kriver gemensamma losning-
ar, reflexioner och stillningstaganden, samtidigt som
man tar hinsyn till de olika kulturerna och spriken
som utgdr den. I den kontexten framstir det som
omojligt att foresld en godtagbar vision om den kalla
virlden utan att tydligt uttrycka den pa ett flersprakigt,
mangkulturellt och méanga ganger ocksa konfliktfyllt
satt.
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Kulturstudier om det nordliga som grundar sig pa en
granskning av kulturella framstillningar syftar alltsa till
att fornya forskningen om férhéllandet mellan ménni-
skan och hennes forestillningar genom att analysera
vad som stir pa spel 1 diskurserna om det nordliga,
Arktis och vinter, liksom genom ett tvirnationellt,
tvirvetenskapligt och pluralistiskt perspektiv.

Att beakta kulturella och minskliga aspekter utgoér en
integrerad och nédvindig del av all forskning o7z och 7
det nordliga. Hir finns dock ett utrymme som ofta
gloms bort eller negligeras i arktisk och nordlig politik,
1 avtal om hur den kalla virlden ska styras, liksom 1i
olika forskningsprojekt. Ett exempel ér att det histo-
riska avtal som slots mellan cree och inuiter fran norra
Québec ar 1977 med Convention de la Baie-James et du
Nord québécois’, som ofta lyfts fram som en modell for
de forsta samtida avtalen mellan en stat och ett ur-
sprungsfolk, pa intet sitt nimner ursprungsfolket for-
utom de traditionella verksamheter som ger direkta
efterverkningar pa det gemensamma eller exklusiva
anvandandet av marken. Att ignorera de kulturella och
minskliga aspekterna i det nordliga leder till att kom-
plexiteten 1 de cirkumpolira sambanden och fram-
stillningarna fornekas och kan leda till att missanpas-
sad politik etableras i omradet. I det avseendet dr det
limpligt att begrunda principerna, metodologin och
praktikerna som faststiller och grundar definitionen av
det nordliga och Arktis ur ett sociokulturellt perspek-
tiv, f6r de har djupgaende politiska och etiska effekter.

7 Om det viktiga férdraget och dess foljder, se till exempel Alain-
G. Gagnon och Guy Rocher (red.): Regard sur la Convention de la
Baie-James et dn Nord québécois, Montréal: Québec/Amérique, 2002.
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Niagra grundprinciper och intellektuella f6érhallnings-
sitt att komma ihag angdende definitionen av Arktis ar
foljande: den wvarietet av termer som definitionen
rymmer; nodvindigheten av ett cirkumpolirt perspek-
tiv; tvirvetenskaplighet; hansyn till perspektiv frin
ursprungsfolken liksom icke-ursprungsfolken; de na-
turliga” och urbana aspekterna; flersprakighet; inter-
kulturalism; och slutligen behovet av ett nytt sprak-
bruk for att “rekomplexifiera” Arktis.

En inventering av de termer som anvinds for att be-
teckna och omskriva den kalla virlden visar ett Gver-
fl6d av definitioner som sammanfaller och sirskiljer
dem frin varandra och som ibland anvinds utan at-
skiljning. Det finns sjilvfallet begrepp som ”Arktis”,
”Antarktis”, polartrakter” och polarcirkeln” som
betecknar territorier som forvisso dr relativt vildefinie-
rade men vars grinsers giltighet ifragasitts av geogra-
fer. Sedan finns begrepp som ”norr”, ’den kalla virl-
den” eller till och med “vinter” som innebir mer fly-
tande betraktelser vars giltighet varierar beroende pa
askadarens perspektiv. Vad ir egentligen kallt? Var dr
norr, beroende pa om man befinner sig i London,
Mexiko City, Buenos Aires, Nuuk eller i Jakutsk? Se-
dan finns historisk-politiska sammanhallningar: Skan-
dinavien, Ryssland, Sibirien, Kanada, Nunavik, Alaska.
Slutligen finns ocksa grupperingar som Overbryggar
dessa samlingar: den inuitiska virlden, den nordatlan-
tiska regionen, det cirkumpolira omradet, det cir-
kumnordiska omridet etc. Varje term har sina for-
tjanster och framhiver vissa drag (geografi, politik,
sprak, kultur eller klimat) och negligerar andra; varje
term forflyttar genom anvindningen av den andra
begrepp som pi ett allmint plan definierar den kalla
virlden, polarvirlden, den arktiska virlden och den
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nordliga virlden. Genom att bli medvetna om dessa
begrepp kan vi precisera tankeobjektet och forskning-
en om det nordliga.

De flesta tinkare om den arktiska virlden insisterar pa
att man ska betrakta regionen som en cirkumpolir
“helhet”, som summan av olika stater, nationer, kul-
turer, historier och férhillanden. Men Arktis botrde
kunna definiera sig sjilv som idé, trots att den histo-
riskt sett snarare — i synnerhet det senaste arhundradet
— har tinkts fram, definierats och styrts av makten i
det sydliga. Iqaluit styrdes linge av Ottawa, Fairbanks
av Washington, Nuuk av Képenhamn och Jakutsk av
Moskva. Ur en forestilld visterlindsk synvinkel har
Arktis betraktats som det har framstillts av forst de
engelska, tyska och franska kulturerna och pa senare ar
av amerikansk popularkultur. Ur ett materiellt exploa-
teringsperspektiv transporterar jirnviagarna mineraler
frain det nordliga som det sydliga behover for att
kunna utvecklas, elnitet leder elektricitet till storstdder,
vigar gor att trd kan na “marknaden” i det sydliga. Det
nordliga tinks fram av den sydliga kulturen och svarar
samtidigt for dess materiella behov. Ur den synvinkel
ir det inte forvanande att konstatera att former och
funktioner tenderar att férenklas nir det handlar om
kulturella framstillningar av det nordliga och Arktis™
stort, tomt, rent, i fara”, ”fascinerande”, vitt, kallt och
isigt; det nordliga finner sina karakteristiska drag utan-

8 Om forhallandet mellan forenkling och komplexitet i f6rhél-
lande till konceptet ekologi i ett samtida verk, se till exempel min
artikel om den citkumpolira konstniren Patrick Huse i Daniel
Chartier: ”Simplification / Complexity of the Arctic: The Work
of Norwegian Artist Patrick Huse”, i Patrick Huse: Northern Ima-
ginery. 3rd Part, Oslo: Delta Press and Pori Art Museum, 2008,
s. 49-53.
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for det nordliga’ i en tanke som omskir den i forhal-
lande till det sydligas férestillda och materiella behov.
En ”citkumpolir” vision skulle diremot beakta det
nordliga 7 egen ritt pa ett ontologiskt och definierande
sitt: beakta alla de olika delar som utgér den, liksom
skillnaderna mellan dess kulturer, positioner och histo-
ria. Den visionen gor det moijligt att samtidigt betrakta
det nordliga som en sjilvférklarande helhet och som
en varierad helhet som visar pd dess rikedom och
komplexitet.

Enligt sprakvetaren och geografen Louis-Edmon
Hamelin finns det ett pris att betala for att betrakta
Arktis ur ett monodisciplinirt perspektiv: "Det mono-
disciplindra perspektivet lyckas inte producera tillrick-
ligt djup och ndodvindig kunskap f6r att forsta en
stindigt komplex friga.”"" P4 grund av sirbarheten,
det klimatologiska undantaget och graden av okunskap
som karakteriserar det bér ”det nordliga” betraktas ur
ett tvirvetenskapligt perspektiv, “holistiskt” om man
sa vill — vilket sammanfér de inuitiska begreppen
”nuna” och 7sila”. Det som ir sant for andra regioner
har desto storre giltighet for ett sa pass sarbart socio-
kulturellt ekosystem. Det innebir en konstant dialog
mellan naturvetenskapen och sambhillsvetenskapen,
men ocksa mellan samhillsvetenskapen och kulturstu-
dier och mellan kulturstudier och olika konstnairliga
uttryck. Det tvirvetenskapliga synsittet dr inte en lyx
tor sjilen; det dr en forutsittning som borde stillas vid

? Om ndgra karakteristiska drag f6r det nordliga, se Daniel Char-
tier: ”Au Notd et au large. Représentation du Nord et formes
narratives”. (n. 6), s. 9-26.

10 Louis-Edmond Hamelin: Foho des pays froids, Sainte-Foy: Les
Presses de L’Université Laval, 1996, s. 86.
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alla forskningsprojekt, interventioner eller exploate-
ringar i det nordliga.

En del geografer har liknat Arktis med Medelhavet,
sjalvklart inte pd grund av klimatet utan for att det
runt polen bor populationer med en stor varietet, bade
ursprungsfolk (inuiter, cree, samer etc.) och icke-
ursprungsfolk (islinningar, finnar, ryssar, amerikaner
etc.). En studie om det nordliga som inte innefattar
perspektiv fran bdde ursprungsfolk och icke-
ursprungsfolk misstolkar ovillkorligen regionen. Ex-
kluderingen av antingen det ena eller andra omdjliggor
att alla de relationer som star pa spel 1 det nordliga
beaktas.

Det finns en viktig princip vad giller forskningens
etiska perspektiv. Eftersom ursprungsfolkens rdster
historiskt sett har ignorerats och endast i lag grad finns
bevarade inom de kulturella institutionerna kriver de
idag en sirskild hinsyn. Jag ger ett exempel frin sam-
hillet Hebron vid Larbradorkusten. Samhaillet bebod-
des av inuiter, styrdes av moraviska missiondrer a re-
geringen 1 Newfoundlands vignar och provianterades
av Hudson’s Bay Company tills det bryskt stingdes
ner genom ett administrativt beslut ar 1959. Om man
idag vill aterskapa de hindelser som ledde till denna
tragedi — manga tvangsforflyttade inuiter dog under
aren som foljde pa samhillets nedliggning — dr det
mojligt att ldsa 1 statliga arkiv i Newfoundland. Det ar
litt att hitta forteckningar och rapporter frain Hud-
son’s Bay Company som har varit foremal f6r publi-
kationer och blivit forklarat som kulturarv. Det dr
likaledes latt att konsultera de moraviska missionarer-
nas noggranna brevvixlingar som har digitaliserats och
finns tillgdngliga i samfundets arkiv. Men nagot sak-
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nas? Inuiternas roster och reaktioner. De hade inget
institutionellt verktyg for att bevara sitt minne for ef-
tervirlden och det har nu gatt férlorat. Ursprungsfol-
kens synvinkel kriver en sirskild hinsyn av forskaren
tor att framtrida. I brist pa den behéver man ibland
limna plats f6r en “tystnadens historia”, signifikativ
tor insatserna och kraftférhallandena i det nordliga,
for att pa ett etiskt och drligt sitt berdtta om vissa hi-
storiska hindelser. Historien om Hebron, som Carol
Brice-Bennett kategoriserar som “ett frintagande™"’, ir
ett tydligt men sikerligen inte unikt exempel i den
arktiska virlden.

Populira framstillningar av Arktis presenterar oftast
omradet som en vit, kall, avligsen, avbefolkad och
ogistvinlig virld — isig och tom. Det dr ovedersagligt
att Arktis 1 den bemarkelsen betraktas som icke-urban
och 7naturlig”: bortom oikoumene symboliserar den
tor kulturen en rymd av vakuum och 6deliggelse. Det
stimmer att Arktis dr glesbefolkad 1 jaimférelse med
mer tempererade zoner. Jordens demografiska dispo-
sition illustrerar tydligt att den ménskliga populationen
till stor del dr koncentrerad runt ekvatorn. Den kalla
virlden innefattar emellertid samhillen, stider och till
och med metropoler som trotsar avsevirda manskliga,
sociala, tekniska, kulturella och energimissiga utma-
ningar, utéver den kraftfulla vixlingen mellan sommar
och vinter som kriver dubbla arkitektoniska uppsitt-
ningar. Montréal kan till exempel med sina 3,5 miljo-

11 Essin av Carol Brice-Bennet sparar historien och konsekven-
serna av en tvangsforflyttning av ursprungsfolken i Labrador;
fallet 4r inte unikt och andra tvingsforflyttningar (i Alaska, pa
Gronland, i Ryssland) har haft lika tragiska efterverkningar. Carol
Brice-Bennet: Dispossessed: The Eviction of Inuit from Hebron, Labra-
dor. Montréal: Imaginaire | Notd, coll. “Isberg”, 2017.
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ner invanare betraktas — inte pa grund av 45:e bredd-
graden utan pa grund av den stringa och linga vintern
— som den kallaste av de storsta stiderna (med mer 4n
en miljon invanare) i virlden. Vad innebidr det ur ett
kulturellt och socialt perspektiv, utdver de direkta kli-
matologiska begrinsningarna, att leva i en stad som
pendlar mellan ett subtropiskt och subarktiskt klimat?
Hur de nordliga férhéllandena paverkar byggnader,
stadsplanering, hushallning av resurser och den kollek-
tiva och individuella livsstilsanpassningen har inte un-
dersokts fram till idag, 1 synnerhet for att den populira
bilden av det nordliga snarare leder tanken till en
Overgiven region med en tynande befolkning. Men sa
ir inte alltid fallet. Aven hir har forestillningarna
motverkat mojligheten att nd komplexiteten 1 det
nordliga och Arktis. For att verkligen férsta den cir-
kumpolira virlden dr det viktigt att beakta bade den
urbana och icke-urbana problematiken som karakteri-
serar den.

For att lyckas forstd de olika synsétten som star i kon-
trast och interagerar i den cirkumpolira virlden ir det
viktigt att erkdnna i vilken grad sprak, oavsett om de ér
ursprungsfolksprak,  icke-ursprungsfolksprak  eller
frimmande sprak, har bidragit till olika idéer och pa-
radigm. Sprak som dr sma ur ett virldsperspektiv men
som dr vilutbredda i det nordliga, som danska och
norska, har haft ett stort inflytande pa hur Arktis defi-
nieras, 1 synnerhet pa grund av att uppticktsresandena
hirstammade frin dessa linder och deras efterlim-
ningar i form av reseberittelser. Frimmande sprik,
som exempelvis tyska, saknar starka band med det
koloniala upptickandet eller exploateringen av det
nordliga men spelar dnda en essentiell roll i hur det har
forstatts. Slutligen dr det 1 den cirkumpolira regionen
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som ursprungsfolkspriken dr de mest levande 1 varl-
den, med sprak som cree, inuktitut, gronlindska och
jakutiska. Aven om kinnedomen om dem ir begrin-
sad utanfér deras primira zoner dr de fortfarande
brukssprak som anvinds for skapande och kulturell
overforing. Det dr med andra ord viktigt att forutse
den flersprakiga dimensionen i forskningsprojekt om
det nordliga och Arktis och att erkdnna att ensprakig-

het eller rentav tvasprakighet leder till en snedvriden
och inkomplett bild av det nordliga. Lésningarna ar

dock, om dn nagot krivande, manga: personlig kun-
skap 1 flera sprak, 6versittning och flersprakiga forsk-
ningsteam kan bidra till att utjdamna okunskapen om
torhallandena.

Det nordliga utgér ett interkulturellt laboratorium™.

Vi idr vana att betrakta 1900-talets stider som de forsta
centrumen for interkulturellt utbyte. Dock har de iso-
lerade posterna 1 Arktis redan sedan de grundades ofta
varit motesplatser f6r kvinnor och min fran olika kul-
turer, 1 kontaktsituationer och utbytessituationer. Det
giller for saval missionerna som direfter gruvorna,
dammbyggena och till och med fingelserna och fang-
ligren, som alla riknade med en befolkning fran olika
kulturer, bade fran olika delar av landet i friga och
genom immigration fran utlandet. Dessutom ér varje
citkumpolir kultur en produkt av en syntes av minst
tva kulturer, av det sydliga eller det nordliga. Den in-
terkulturella interaktionen ar ocksa ett kinnetecken for
det nordliga och f6r Arktis. Beroende pa platsen finns
en mer eller mindre blandad befolkning med mer eller
mindre harmoni mellan ursprungsfolk och icke-
ursprungsfolk. Den gronlindska identiteten ar till ex-
empel idag en syntes av flera hundraariga inuitiska
kulturer, allierade med missionirernas kulturer, den
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danska kolonialmakten liksom en nytillkommen immi-
gration.

Cirkumpolaritet, tvarvetenskaplighet, hansyn till ur-
sprungsfolk, urbanitet, flersprakighet och interkultura-
litet manar var och en pa sitt sitt till metodologisk
varsamhet gillande forskning om det nordliga och
Arktis. De ér férutsittningar utan vilka den cirkumpo-
lira regionen dnnu en ging kommer “férenklas” och
torvigras sin kapacitet att tinkas fram i1 egen ritt.
Dessutom kriver, som Louis-Edmon Hamelin har
visat 1 sina arbeten, ”det nordliga” att nya termer och
ett eget vokabuldr skapas f6r att kunna redogora for
sin specificitet och originalitet.'” Dessa neologismer,
som till exempel termerna nordicité (nordicitet), hivernité
(vinterhet) och glissité (halkighet) som har uppkommit i
det franska spraket och numera har anammats dven i
vardagsspraket men som till stor det dr Gversittbara
dven till andra cirkumpolira sprak, Sppnar upp ett nytt
forskningsfilt om det nordliga som ar respektfullt
bade gentemot de olikheter som utgér regionen och
gentemot de konvergenser som utgor skillnader 1 for-
hallande till resten av virlden.

12 Av Louis-Edmon Hamelin finns, férutom La Nordicité de Qnébec
(Québec: presses de 'Université du Québec, 2014), dven Fcho des
pays froids (n. 10); Disconrs dn Nord, Québec: GETIC, Université
Laval, 2002; Le Québec par des mots. Partie 1I: 1. hiver et le Nord,
Sherbrooke: Presses de ’'Université de Sherbrooke, 2002.
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Sammanfattning

I all forskning om det nordliga och Arktis kriver de
kulturella och minskliga aspekterna hinsyn, trots att
dessa har negligerats av den visterlindska traditionen
som projekterar sina “arktiska drommar” — f6r att lina
ett uttryck frin Barry Lopez” — pi den kalla virlden.
Rika forestillningar och ett fascinerande teckensystem
skapats av drhundranden av diskurser har exkluderat
just de som lever dir liksom en del av regionens geo-
grafiska verklighet. Idén om att ”rekomplexifiera” det
nordliga, vintern och Arktis, maste foreslas och for-
svaras for att etablera en “verklighetens ekologi” som
redogor for den cirkumpolira virldens rikedom och
mangfald. For att na dit maste vi férsvara hypoteserna
enligt vilka (a) det nordliga och Arktis utgors av platser
1 stindig interaktion, (b) de kulturella och minskliga
aspekterna determinerar férhallandet till omradet, (c)
det nordliga och Arktis bor studeras tvirvetenskapligt
ur ett mangkulturellt savil som cirkumpolirt perspek-
tiv, (d) ett cirkumpolirt perspektiv ser det nordliga
som en helhet som kriver gemensamma losningar,
reflexioner och forhallningssitt, samtidigt som de
olika kulturerna och spraken som utgdr den tas i be-
aktning, pa ett tvirnationellt, flersprakigt, mangkultu-
rellt och manga ganger ocksa konfliktfyllt satt.

Avslutningsvis maste teckensystemet som utgor fore-
stillningarna om det nordliga férstas och ifragasittas
ur ett mangkulturellt och historiskt perspektiv, samti-
digt som det krivs en etisk varsamhet gillande forsk-

13 Barry Lopez: Arctic Dreams. Imagination and Desire in a Northemn
Landscape, New York: Scribner, 1986.
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ningsprinciper, tvirvetenskaplighet och flersprakighet 1
samklang med det studerade objektet. Utan den
dubbla anstringningen forblir det nordliga, vintern
och Arktis rum som har témts pa sin kulturella rike-
dom och stereotyper riskerar att fortsitta spridas.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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What is “the Imagined North”?
Ethical Principles

Translated from the French by Christina Kannenberg

Abstract — The North has been imagined and represented for centuries
by artists and writers of the Western world, which has led, over time and
the accumulation of successive layers of discourse, to the creation of an
“imagined North” — ranging from the “North” of Scandinavia, Green-
land, Russia, to the “Far North” or the poles. Westerners have reached
the North Pole only a century ago, which makes the “North” the prod-
uct of a double perspective: an outside one — made especially of Western
images — and an inside one — that of Northern cultures (Inuit, Sami,
Cree, etc.). The first are often simplified and the second, ignored. If we
wish to understand what the “North” is in an overall perspective, we
must ask ourselves two questions: how do images define the North, and
which ethical principles should govern how we consider Northern cul-
tures in order to have a complete view (including, in particular, those
that have been undervalued by the South)? In this book, I try to address
these two questions, first by defining what is the imagined North and
then by proposing an inclusive program to “recomplexify” the cultural
Atctic.

Over the centuries, artists and writers of the Western
wortld have imagined and represented the cold world.
Upon closer inspection, it falls into differentiated im-
aginaries — the “North,” Scandinavia, Greenland, the
Arctic, the poles, even the winter — that are presented
often as an amalgam supported by a simplification of
forms — horizontality — and colours — white, pale blue,
pink hues —, by the presence of ice, snow, and the
complete range of cold, by moral and ethical values —
solidarity —, but also, by its connection with a “be-
yond” where the Arctic begins, at the end of the

Daniel Chartier: “What is ‘the Imagined North’? Ethical Principles”, 2018.
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European ecumene and the beginning of a “natural,”
unknown, empty, uninhabited, and remote world: the
Far North. The entirety of these representations forms
a system of signs, what I call here out of convenience
“the imagined North.”

Like all represented space, the “North” is the product
of a dual gaze, from the outside and from the inside;
we can distinguish between the “representations” of
the North and the works of “Nordic cultures.” The
first, fruits of principally the German, French, English,
and then US-American imaginary, seldom distinguish
the different cultural spaces of the territory and focus
their attention up towards the Arctic and the poles,
with little consideration for the cultures (Inuit, Sami,
Cree, Innu, Scandinavian, etc.) that originate in these
territories. The latter sometimes have an extension
beyond themselves — this is notably the case of Scan-
dinavian cultures, whose reception in Europe benefits
from a clearly ameliorative prejudice. This does not,
however, apply to Indigenous cultures, which have
long been marginalized, at times with the rhetorical
objective of reinforcing the image of an uninhabited
and uninhabitable Arctic, often by persistent political
and ethnic prejudices. In any case, the “representa-
tions of North” created from the outside and the
“Nordic cultures” derived from the territories of the
“North” have little in common, often placed as differ-
entiated discursive layers, even though they are both
connected to the same territory of reference. This
distance can be observed for other represented geo-
graphic areas, but the imagined “North,” especially the
“Far North,” is distinguished in that it has been forged
on discourse more than on experience for centuries,
which accentuates the autonomy of the discursive
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layers “from the inside” and “from the outside.” Let
us bear in mind that man went to the North pole only
a century ago whereas he has been imagining it for
millennia. Lastly, it is important to remember two
sociopolitical phenomena that have had an effect on
the representation and the reception of the North and
the Arctic. On the one hand, the general context of
indigenous colonialism, which reinforced the silencing
of cultural and human aspects of cold territories, and
on the other hand, the general tendency of the gov-
ernance of the “North,” dominated by the capitals or
the powers of the South, who administrate according
to their knowledge (seldom based on experience) and
the circumstances of their own needs, with the gaps
that this can create.

There exist “representations” of the North and the
Arctic, often Western, that are easily accessible and of
a great (simplified) semiological coherence. There are
also “cultures” of the North, some of which are well
known (those of Russia, Scandinavia) and others are
totally unknown — other circumpolar spaces and the
Indigenous. If one wishes to study the “North” in a
perspective of the whole and take into account its
plurality of unequal visibility, we must thus ask two
questions which at first glance seem far removed, but
must be articulated in our case: How to define the
North by the imagination? According to which ethical
principals should we consider Nordic cultures in order
to have a complete view, including notably those
which have been marginalized by the South?
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Defining the North by the Imagination

All of the discourses stated about the North, the win-
ter, and the Arctic, which can be retraced both
synchronically — for a given period — or diachronically
— for a specific culture —, derived from different cul-
tures and forms, accumulated over the centuries
according to a dual principle of synthesis and competi-
tion,! form what could be called “the imagined
North.” It is a plural and shifting sign system, which
functions in a variable manner according to the con-
texts of enunciation and reception.

When developing, a decade ago, this notion of “imag-
ined North,” 1 simultaneously suggested the
hypothesis that there exists, beyond the diverse and
divergent cultures and perceptions about the North
and from the North, a common esthetic foundation
that could then be segmented according to the charac-
teristics that, if they are not unique to the “North” in
their individuality, compose all the same an ensemble
of original and unique signs from a cultural point of
view. The ensemble of signs established over the cen-
turies by Western culture to represent the idea of
North, a whole constantly reworked by new proposi-
tions — today, those of regional and Indigenous
cultures are finally considered — that by confirming or
modifying certain characteristics, constitute that which
is “the imagined North.” It is a living whole, “organ-
ic,” that evolves according to historic periods and

3

1 This principle of synthesis and of competition between dis-
courses, inspired by Wolfgang Iset’s reader response theory and
inscribed in reception theoty was referred to in my monograph,
Daniel Chattier: L émergence des classigues, Montréal : Fides, 2000.
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contexts; like all sign systems, it allows for the opening
of an imaginary world by partial evocation of its char-
acteristics, which permits an economy of means for
representing the North. The colour pale blue, for ex-
ample, exercises this function: it suffices to use it to
evoke for the reader or spectator a universe made of
cold, vastness, and ice, which refers to the sign system
as a whole.

Also, like all systems constituted by centuries of dis-
course, in order to detach from it or to contest its
foundations, one must deconstruct it or rework it. For
example, this is what the creators of the first feature-
length film of Inuit fiction, Afanaruat,” do intelligently,
by taking the Western characteristics of the images of
the Arctic one by one to deconstruct them.” They
know that the spectator possesses the codes of the
sign system that is the imagined North, constructed by
Western culture, and they use them to suggest a new
perception of this territory, which is then added to the
previous ones and shifts the issues and the codes. In
the same way the process of the act of reading is de-
scribed by Wolfgang Iser,' the culture receives,
accumulates and orients the imaginary. The latter
keeps its coherence while modifying itself along with
new cultural propositions, filtered by the processes of
accumulation and competition. The success of Atanar-
Juat, for example, permitted this film to play a role in

2 Zacharias Kunuk: Atanarjuat, 2001, 172 min.

3 For example, none of the characters suffer from hunger or
from the cold (in one scene, a man even runs naked on the ice),
no one gets lost, certain Inuit are devious and disloyal, the con-
flicts are complex.

* Wolfang Iser: The Act of Reading: A Theory of Aesthetic Response,
Baltimore: John Hopkins University Press, 1978.
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the contemporary orientation of the imagined North;
if the film had not been award-winning, it would cer-
tainly have contributed to the accumulation of the
discourse on this imaginary, but without displacing the
codes to such a significant extent.

To suggest that the notion of the “imagined North”
thus transforms the manner of conceiving of the terri-
tory, so that it at last includes the cultural and human
aspects and opens a field of criticism to be able to
grasp the esthetic and political nature of the connec-
tions between representations, the imaginary, territory,
and culture. Talking about the imagined North as-
sumes the existence of a link between cultural
representations and territory — which is not a given —
and is to suggest that a rea/ place can have an impact
on the forms of representation that derive from it. At
first glance, this seems to go against modernity and
postmodernism, which defend the self-defining char-
acter of artistic forms, except that if we consider the
notion of “place” in a perspective of cultural construc-
tion, then it is also governed by its own rules. It
remains to be seen what could be the links between a
real place versus a represented place, which permits the
notion of the idea of place when it is defined as an over-
lap and a competition of discourses. Indeed, that
implies that the materialist does not necessarily bring
about an idea of place and that inversely, the discourse
cannot be entirely detached from the notion of reality.
These places form a complex human composition,
made of experiences, discourse, materiality, cultural
forms, and memory. All of these refer to the real, the
human, and to reality, whether the latter is material,
discursive, or semiological.
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Against the usual discourses, it can be rightly ques-
tioned if the North can be considered as a “place” in
Western culture. A reading of the history of represen-
tations of North convinces, rather, that the “North”
was defined as a “space” and not as a “place:” the
insistence on its characteristics linked to emptiness,
immensity, and whiteness led to the development of a
system of representations that sometimes overlooks
the human experience of the territory.” Over the cen-
turies, the phenomenological knowledge of the North
was not obvious: Westerners preferred to see in the
North a territory beyond the ecumene — that they
however continued to try to explore, which took time,
all the while imagining it in texts — and thus exempt
trom knowledge.

Moreover, they ignored — first by ignorance, later by
exclusion — a part of the discourses of those who lived
there (Inuit, Sami, Cree, etc.). In many of the Western
texts, the “North” thus refers to a neutral matrix on
which we can situate a text without taking into ac-
count the material or phenomenological reality, as
long as they respect a series of criteria and characteris-
tics that are unique to the “North” in the imaginary.
From exploration narratives to poetry, from popular
culture, filmic and commercial, to visual arts, from the
song to the adventure novel, a whole imaginary forged
on representations and perceptions refers to a
“North” which can be considered historically as hu-
man and cultural constructions, the whole in a
transversal aesthetic coherence that spans eras, genres,

5> On the relationships between space and place in the North, see
the compilation: Le ken du Nord. Vers une cartographie des lieux dn
Nord, Québec: Presses de [I'Universit¢é du Québec, and
Stockholm: Université de Stockholm, coll. “Droit au péle”, 2015.
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techniques, and cultures, all while adapting to the con-
texts. The cultures that claim it combine a part of the
individual and a part of the universal in a synthesis
that is their own, that defines them: thus Iceland ap-
propriates in its manner the imagined North by adding
it to other identity layers that define it (insularity, be-
longing to Scandinavia, etc.).

To speak about the imagined North thus imposes a
reflection on the idea of place, on the relationships
between the material place, lived, imagined, and repre-
sented, on the notions of space and place, on the
systemic and diachronic constitution of sign systems,
on multiculturalism, on the individual and the univer-
sal, and on the inclusions and exclusions of certain
discourses of the Western definition of North. There-
in lies a whole methodological, theoretical, ethical, and
political program, still largely being constructed, but
which permits at last to include cultural and human
aspects in the general research on the North and the
Arctic.

This system of signs has the dual feature of having
been seldom elaborated by those who live there and
having been thought of in large part by others who
have never been there. This does not take away its
coherence and its power from a discursive and imagi-
nary point of view, but it poses considerable
challenges for true knowledge of the cold world, for
recognition of the discourses, needs and aspirations of
those who live there and for, from a cultural and intel-
lectual point of view, thinking of the North, the Arctic
and the cold wortld by itself. This sign system also im-
poses, due to its historicity — made by discourses from
the outside, on territories thought of as spaces rather
than as places, and controlled by powers that only see
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it as a reservoir of resources to assure their vitality —
certain ethical constraints and requirements, to be able
to extract all of its complexity.

An Inclusive Program to “Recomplexify”

the Cultural Arctic

To study the imagined North means to analyze, in a
multicultural and circumpolar manner, the different
representations of North, the winter and the Arctic
from an interdisciplinary perspective. By relying on the
concepts of cultural “nordicity” and “winterity” and
on the definition of North considered as “first and
foremost a cultural discourse, applied by convention
to a given territory” one can study the historical evo-
lutions and the wvariations of this discourse, and
consequently the evolution of the idea of the Arctic
and the idea of Notth.

If we consider the North the way that I propose, via
cultural representations, this allows for considering all
of the aspects mentioned as one. Cultural representa-
tions have been a source of motivation and
proposition for scientists, they have permitted human
and social changes, they are linked and participate in
general history and they form, when one considers
them as a whole, a historic and coherent suite in the

¢ Daniel Chartier: “Au Notd et au large. Représentation du Nord
et formes narratives, in Problématiques de ['imaginaire du Nord en
littérature, cinéma et arts visnels,” Joé Bouchard, Daniel Chartier et
Amélie Nadeau (eds.), Montréal: Université du Québec a Mon-
tréal, Département d’études littéraires et Centre de recherche
Figura sur le texte et 'imaginaire, 2004, p. 7.
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arts. Thus, this perspective allows for an unrivaled
meeting, on common ground, of different traditions
of knowledge. These converged to try to realise, as the
thinkers on the North and the Arctic have long called
it, an “interdisciplinary” and “multicultural” approach,
the only possible approach to take into consideration
the complexity and the fragility — from an environ-
mental, social, and cultural point of view — of this
ecosystem.

By defending the idea of a circumpolar and no longer
territorial conception of the cold world, the latter is
positioned as a whole that calls for solutions, reflec-
tions, and common positions, all the while taking into
account the different cultures and languages that
compose it. In this context, it seems impossible to
propose an acceptable vision of the cold world, with-
out articulating it in a multilingual, multicultural, and
often conflictual, way.

The research in cultural studies on the North, sup-
ported by an examination of cultural representations,
aims therefore at a renewal of studies on the relation-
ships of humankind with its imagination, by a
discursive analysis of the issues of the North, the Arc-
tic, and the winter, as well as by a multinational,
multidisciplinary, and pluralist approach. Considera-
tion of the cultural and human aspects is an integral
and necessary part of all research o7 and 7z the North;
yet, therein lies a whole chunk of often forgotten or
neglected Arctic or Nordic policies, agreements target-
ing the governance of the cold world, as well as
scientific or technical research projects. For example,
the historic 1977 agreement made with the Cree and
the Inuit of the North of Quebec, the James Bay and
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Northern Quebec Agreement, often cited as a model of
the first contemporary agreements between the State
and its Indigenous peoples, makes absolutely no men-
tion of Indigenous cultures, other than traditional
practices that have direct repercussions on the shared
or exclusive use of the territory. Ignoring the cultural
and human aspects of the North leads to denying the
complexity of circumpolar relationships and represen-
tations, and can lead to the establishment of policies
that are maladapted to the territory. This is why one
must reflect on the principles, the methodology, and
the practices that set and establish the definition of
North and the Arctic in a sociocultural perspective,
because they have fundamental political and ethical
implications.

Several basic principles and several intellectual posi-
tions on the definition of the Arctic should be kept in
mind, among them: the variety of the terms that it
covers; the necessity of a circumpolar perspective;
interdisciplinarity; taking into account Indigenous and
non-Indigenous points of view; “natural” and urban
aspects; multilingualism; multiculturalism; and finally,

the need to propose a new vocabulary to “recomplexi-
ty” the Arctic.

A quick inventory of the terms used to designate and
circumscribe the cold world reveals an overlap of def-

initions that intersect with each other and distinguish
themselves from each other, and that are sometimes
used without discernment. There ate of course the

7 For more on this important treaty and its aftermath, see for
example Alain-G. Gagnon and Guy Rocher (eds.): Regard sur la
Convention de la Baie-James et du Nord québécois, Montréal: Qué-
bec/Amérique, 2002.
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terms “Arctic,” “Antarctic,” “Polar Region,” and
“Arctic Circle,” which point to regions that are well
enough defined, yet the rigidity of the borders is called
into question by geographers. Additionally, there is the
“North,” the “cold world,” even the “winter,” that are
based on more moveable concepts, variable according
to the perspective of the speaker: What is cold? Where
is the North, according to whether you are placed in
London, Mexico City, Buenos Aires, Nuuk, or Ya-
kutsk? Then, there are historico-political entities:
Scandinavia, Russia, Siberia, Canada, Nunavik, Alaska.
Finally, there are the groupings that superimpose these
wholes: the Inuit world, the North Atlantic region, the
circumpolar zone, the circumnordic zone, etc. Each
term has its own values, an insistence on certain char-
acteristics (geography, politics, language, culture,
climate) and neglect others; each term displaces by its
use the usage of other notions that define in a general
manner the cold, polar, Arctic, Nordic, and winter
wortld. To take note of the existence of these notions
permits, at the very least, to specify the object of one’s
thinking and one’s Nordic research.

Most of the thinkers of the Arctic world insist that
one consider the region as a circumpolar “whole,” as
the sum of the different States, nations, cultures, his-
tories, and relationships. The Arctic must be able to
define itself as an idea by itself, although it has histori-
cally been thought, defined, and governed, especially
over the last century, by parallel influences of power
from the South. Iqaluit was long determined by Otta-
wa, Fairbanks by Washington, Nuuk by Copenhagen,
and Yakutsk by Moscow. As previously mentioned,
from the point of view of the Western imagination,
the Arctic as it was positioned by the culture is the
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combined product of the English, German, and
French cultures, to which has been added US-
American popular culture. From the point of view of
material exploitation, the railroads transport the min-
erals from the North that the South needs for its
development, the electric lines bring electricity to the
large cities, the roads allow wood to reach its “mar-
kets” of the South. The North is thought of by the
“southist” culture and it responds to its material
needs. From this point of view, it cannot be surprising
to note a simplification of forms and functions when
it is a question of cultural representations of the North
and the Arctic:® far, empty, pure, “in danger,” “fasci-
nating,” white, cold, and icy, the “North” finds its
characteristics outside of itself,” in a thinking that cir-
cumscribes it according to the imaginary and material
needs of the South. A “circumpolar” vision would
impose, on the contrary, considering the North in
itself, in an ontological and definitive manner, to take
into account the links that unite the different parts
that compose it, as well as the distinctions between
their cultures, their positions, and their historicities.

This vision allows for presenting the “North” simulta-
neously as a self-defined whole and as a diverse whole
that reveals its richness and complexity. Because there

8 On the relationships of simplification and complexity, linked to
concepts of ecology in the contemporary ceuvre, see for example
my article on the circumpolar artist Patrick Huse in Daniel
Chartier: “Simplification / Complexity of the Arctic: The Work
of Norwegian Artist Patrick Huse,” in Patrick Huse: Northern
Imaginary. 3rd Part, Oslo: Delta Press and Pori Art Museum, 2008,
p. 49-53.

9 On some characteristics of the North as discourse, see Daniel
Chartier: “Au Notd et au large. Représentation du Nord et
formes narratives” (n. 6), p. 9-26.
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is a price, according to the Québécois linguist and
geographer Louis-Edmond Hamelin, for considering
the Arctic in a monodisciplinary perspective: “The
monodisciplinary approach does not allow for produc-
ing enough of the pertinent and necessary knowledge
to understand such a complex question.”" By its fra-
gility, by its climatic exception, by the degree of under-
knowledge that characterises it, the “North” must be
considered from a multidisciplinary point of view,
“holistically” if you like — which joins the Inuit no-
tions of “nuna” and of “sila.” What is true for every
other region is even more so for such a fragile soci-
ocultural ecosystem. This implies a constant dialogue
between the natural sciences and the social sciences,
but also between social sciences and cultural studies
and between cultural studies and the practices of cul-
tural creation. This multidisciplinary point of view is
not a luxury of the mind: it is a requirement that must
be imposed on any Nordic research, intervention, and
exploration project.

Some geographers have compared the Arctic to the
Mediterranean, not because of its climate of course,
but because populations live around the pole stem-
ming from a rich variety of origins, simultaneously
Indigenous (Inuit, Cree, Sami, Innu, etc.) and non-
Indigenous (Icelandic, Finnish, Russian, US-American,
etc.). Research on the North that only considers one
or the other of the Indigenous or non-Indigenous
perspectives will necessarily lead to a misinterpretation
of the region. The exclusion of one or the other does

10 Louis-Edmond Hamelin: Foho des pays froids, Sainte-Foy: Les
Presses de 'Université Laval, 1996, p. 86.
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not allow for considering the ensemble of the relation-
ships that are at stake in the North.

There is an important requirement from the ethical
point of view of research: as Indigenous voices have
historically been ignored and few of them are
preserved in cultural institutions, they require
particular attention today. I submit here the example
of the village of Hebron, on the coast of Labrador.
This village, occupied by Inuit, administered by
Moravian missionaries in the name of the government
of Newfoundland, and supplied by the Hudson’s Bay
Company, was savagely closed by an administrative
decision in 1959. Today, if one wishes to reconstruct
the events that led to this tragedy — several Inuit,
forcibly removed, died in the years following the
closure of their village — one can read the government
archives in Newfoundland; one could also easily find
the reports and records of the Hudson’s Bay
Company, which have been the subject of publications
and heritage protection; one could also easily consult
the meticulous correspondence of the Moravian
missionaries, which have all been digitized and are
available in the archives of the congregation. But what
is missing? The reactions, the opinions, and the voices
of the Inuit who, without any institutional instruments
to conserve their memory, have disappeared. The
Indigenous point of view necessitates a special
attention on the part of the researcher to emerge;
sometimes, if it cannot be found, a space must be left
for a “history of silence,” significant of the issues and
power relationships in the North, for ethically and
honestly recounting certain historical events. The
history of Hebron, that Carol Brice-Bennett describes
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as “dispossession,”"! is a clear case of it, but certainly
not unique in the Arctic world.

Popular representations of the Arctic present it often
as a white, cold, distant, uninhabited and uninhabita-
ble, frozen, and empty world. It goes without saying
that the Arctic is seen in this sense as nonurban and
“natural:” beyond the ecumene, it symbolizes for the
culture a space of emptiness and desolation. One has
to admit that the Arctic region is sparsely populated, if
we compare it to more temperate zones. The demo-
graphic disposition of the FEarth clearly shows a
concentration of the human population, in the broad
periphery of the equatorial zones. However, the cold
wortld also counts villages, cities, and even metropolis-
es, which face considerable human, social, technical,
cultural, and energetic challenges, as well as a pro-
nounced alternation between the summer and winter
seasons, which obliges the construction of dual archi-
tectural structures. Montreal, for example, with its 3.5
million inhabitants, can be considered — not for its
latitude at 45 degrees, but in regards to the severity
and length of its winter season — as the coldest large
city (of more than a million inhabitants) in the wotld.
What does it mean, beyond the direct climatic con-
straints, to live in a city with an alternating subtropical
and subarctic climate, if we evaluate it from a social
and cultural point of view? The impact of Nordic

11 Carol Brice-Bennett’s essay retraces the history and the conse-
quences of an involuntary movement of the Indigenous
population of Labrador; this case is not unique, and other forced
movements (in Alaska, in Greenland, in Russia) had equally tragic
repercussions. Carol Brice-Bennett: Dispossessed: The Ewviction of
Inuit -~ from  Hebron, Labrador, Montréal: Imaginaire | Nord,
coll. “Isberg”, 2017.
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conditions on the built environment, urban planning,
the management of resources, and collective and indi-
vidual adaptation of lifestyle has been little studied up
until now, notably because the popular image of the
North refers rather to a sparsely inhabited region, des-
olate, and of low population. Yet, this is not always
the case. Here again, the images act as barriers to un-
derstanding the complexity of the North and the
Arctic. To understand the circumpolar world well, it is
thus necessary to take into consideration the urban
and non-urban problems that characterize it.

To understand the different points of view that op-
pose each other and interact in the circumpolar world,
one must recognize at what point several languages,
whether they are Indigenous, non-Indigenous, and
foreign, have constructed the idea and the paradigms
of it. Languages that are little-spoken in the world but
are spoken in the North (for example, Danish and
Norwegian) have had a great influence on the defini-
tion of the Arctic, notably by the explorers originating
from these countries who published numerous narra-
tives of their travels. Foreign languages, for example
German, have few ties with the colonial exploration or
expansion of the North, but play an essential role in
understanding it. Finally, the circumpolar region is one
where the Indigenous languages remain the liveliest in
the world: Cree, Inuktitut, Greenlandic, Yakut, al-
though their knowledge outside of their primary zones
is limited, remain the usual languages, and the lan-
guages of cultural creation and transmission. It is
therefore necessary to presume a multilingual dimen-
sion in all research projects on the North and the
Arctic and recognize that monolingualism and even

bilingualism lead to a biased or incomplete vision of
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the North. The solutions, though heavy, are multiple:
personal knowledge of several languages, translation,
as well as multilingual teams, which can iron out mis-
conceptions of the issues.

The North constitutes an “intercultural laboratory.”
Out of habit, we see the cities of the twentieth century
as the first hotbeds of intercultural exchanges. How-
ever, the isolated posts of the Arctic were often, since
their foundation, places of convergence for men and
women from different cultures, in a contact and trad-
ing situation: this is the same in the case of missions,
then mines, sites of dam construction, even places of
confinement, which relied on a population of varied
cultures, coming both from different regions of the
countries concerned and, by immigration, from over-
seas. Purthermore, each circumpolar culture is the
product of a synthesis of two or more cultures, from
the South and from the North. Multicultural interac-
tions are thus definitive of the North and the Arctic.
Depending on the place, there is more or less diver-
sity, more or less harmonious, between those of
Indigenous and non-Indigenous origins. The Green-
landic identity, for example, is today a synthesis of
several centuries-old Inuit cultures combined with
those of the missionaries, the Danish colonizers, and
recent immigration.

The circumpolarity, multidisciplinarity, Indigeneity,
urbanity, multilingualism, and interculturalism each
impose methodological precautions on research on
the North and the Arctic, and they are prerequisites
without which the circumpolar region finds itself once
again “simplified” and robbed of its capacity to think
for itself. Furthermore, as Louis-Edmond Hamelin
has shown in his work, the “North” calls for the crea-
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tion of new terms and its own vocabulary to appreci-
ate its specificity and its originality."” These
neologisms, among which we count terms that have
become part of common speech in French today, like
“nordicité” (nordicity), “hivernité” (winternity), and
“olissité” (slipperiness), invented for the French lan-
guage, but widely translated into several other
circumpolar languages, allow for the opening of a new
field of research on the North, at the same time re-
spectful of the differences that compose the region
and the convergences that make it different from the
rest of the world.

Conclusion

In all research on the Notrth and the Arctic, the cultur-
al and human aspects must be considered, even
though these have been marginalized by Western tra-
dition that projects on the cold world its “Arctic
dreams” — to borrow Barry Lopez’s exptession'’ — by
a rich imaginary, a fascinating system of signs, con-
structed over centuties of discoutse, but from which
the considerations of those who live thete have been
precisely excluded, as well as a part of the geographic
reality of the region. We must propose and defend the
idea of “recomplexifying” the North, the winter, and

12 By Louis-Edmond Hamelin, in addition to I.a Nordicité du Qné-
bec (Québec: Presses de 'Université du Québec, 2014), see: Fho
des pays froids (n.10); Discours du Nord, Quebec: GETIC, Université
Laval, 2002; Le Québec par des mots. Partie 11 : 1. hiver et le Nord,
Sherbrooke: Presses de I'Université de Sherbrooke, 2002.

13 Barry Lopez: Ardtic Dreams. Imagination and Desire in a Northern
Landscape, New York: Scribner, 1986.
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the Arctic, to re-establish an “ecology of the real” that
takes into account the richness and the variety of the
circumpolar world. To achieve this, the following hy-
potheses must be defended, according to which a) the
North and the Arctic are composed of places in con-
stant interaction; b) the cultural and human aspects
predetermine the relationship to the territory; c) the
North and the Arctic must be envisaged in a multicul-
tural and circumpolar manner, according to an
interdisciplinary perspective; d) a circumpolar concep-
tion presents the North as a whole which calls for
solutions, reflections, and common positions, all while
taking into account the different cultures and lan-
guages which compose it, in a multinational,
multilingual, multicultural, and often conflictual man-
ner.

Without this double effort, first, of understanding and
questioning the sign system that is the imagined
North, from both a multicultural and historic point of
view, and second, of establishing ethical principle to
achieve research that is multidisciplinary, multilingual,
and in agreement with the object studied, the North,
the winter, and the Arctic will remain spaces consi-
dered empty and devoid of their cultural richness. We
will thus also renew commonly held ideas about the
Arctic and concerning the people who live there.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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Mis on kujutlus pohjast?
Eetilised p6himétted

Prantsuse keelest Triinu Avans ja Danielle Luks
Toimetanud Tanel Lepsoo ja Eva Velsker

Kokkuvote — Lidnemaailma kunstnikud ja kirjanikud on pohjast
moéelnud ja seda kujutanud juba sajandeid, aja jooksul on jirjepanu
kuhjunud diskursiivsed kihid viinud pohja kujutluse loomiseni — nihtagu
selles  Skandinaaviat, Groéonimaad, Venemaad, Kaug-Péhja voi
pooluseid. Aga et lddnest jouti pohjapooluseni vilja alles eelmisel
sajandil, siis on tekkinud pohjale kahekordne vaade: viline (eelkoige
lddne kujutelm) ja sisemine (pShja kultuuride (inuitide, skandinaavlaste,
kriide jt) vaade). Esimene neist on tihti lihtsustatud ja teine vihetuntud.
Kui soovime pohja uurida tldises perspektiivis, peame esitama kaks
kiisimust: kuidas miératleda pShja kujutluspiltide kaudu ja millistest
eetilistest pohimétetest ldhtuvalt tuleb pohja kisitleda, et saada tiielik
tlevaade ja hélmata ka neid kultuure, keda 16una on tahaplaanile jatnud?
Alljirgnevalt tegeleme nende kahe kiisimusega: koigepealt defineerime
kujutluse pohjast, seejirel pakume vilja 16imiva programmi arktiliste
kultuuride kisituse mitmekesistamiseks.

Juba sajandeid on lddnemaailma kunstnikud ja
kirjanikud ktlmast maailmast moelnud ja seda
kujutanud. Kui kilma maailma lihemalt uurida,
koosneb see erinevatest kujutluspiltidest — pohjast,
Skandinaaviast, Gré6nimaast, Arktikast, poolustest ja
isegi talvest, mis taandatakse sageli mingile thesele
lihtsustatud vormile (horisontaalsusele) ja virvidele
(valge, helesinine ning roosad toonid); jad, lume ja
igasuguse kilmaga seotud elementide olemasolule;
moraalsetele ja eetilistele véirtustele (solidaarsusele);
aga ka kokkupuutepunktile millegi teisega, kus 16ppeb
Euroopa elamisala ning kust algab Arktika ning avatus
looduslikule, tundmatule, tihjale, asustamata ja

Daniel Chartier: ,,Mis on kujutlus péhjast? Eetilised pohimétted, 2020.
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kaugele maailmale — Kaug-Pohjale. Koigist neist
kujutustest moodustub mairkide ststeem, mida siin
nimetatakse lihtsuse huvides kujutluseks pShjast.

Nagu igasugune representeeritud ruum, tuleneb pShja
kujutlus kahekordsest vaatest: vilimisest ja sisemisest,
saame eristada pohja kujutusi ja pohja kultuuride
teoseid. Esimesed on eelkoige saksa, prantsuse ja
inglise, hiliem Ameerika Uhendriikide kultuuridest
pirinevad kujutlused, mis kultuuriruume utksteisest
kuigivord ei erista ning poéravad pilgu kaugele Arktika
ja pooluste poole, tundmata suuremat huvi sealsete
kultuuride  (inuittide, saamide, kriide, innude,
skandinaavlaste) vastu. Teised ulatuvad monikord
kohalikust kaugemale — seda on eriti niha
Skandinaavia  kultuuride puhul, mille vastuvott
Euroopas on olnud selgelt positiivne. See ei kehti siiski
polisrahvaste kultuuride kohta, mida on kaua aega
alahinnatud, = monikord  retoorilise  eesmirgiga
tugevdada kujutluspilti asustamata ja elamiskélbmatust
Arktikast, teinekord visalt pusivate poliitiliste ja
etniliste eelarvamuste tottu. Igal juhul ei ole
viljastpoolt  loodud  pohja  ettekujutuse  ja
pohjarahvaste kultuuride vahel kuigi palju Ghist, need
on justkui erinevad diskursiivsed kihid, ehkki moélemad
viitavad samale territooriumile. Seesugust distantsi
voib tiheldada ka teiste territooriumide kujutamise
juures, kuid kujutlus pohjast, eriti Kaug-Pohjast
eristub selle poolest, et seda on sajandeid vormitud
pigem juttude kui kogemuste pdohjal ning see on
rohutanud  vilise ja sisemise diskursiivse kihi
autonoomiat. Meenutagem, et inimene jOudis
pohjapoolusele vilja alles sajand tagasi, kujutlenud on
ta seda aga aastatuhandeid. Viimaks on oluline meelde
tuletada kahte sotsiaalpoliitilist nidhtust, mis on p&hja
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ja Arktika kujutamist ja tajumist mojutanud: thest
kiiljest polisrahvaste koloniseerimise tldine kontekst,
mis on sivendanud kilmade territooriumite
kultuuriliste ja inimtegevust puudutavate tahkude
mahavaikimist; ja teisest kiiljest tldine tendents pShja
valitsemisel, milles domineerivad pealinnad vo1
léunapoolsed suurvoimud, kes haldavad piirkonda
oma arusaamise jargi (mis harva pdhineb kogemusel)
ja lihtuvalt enda vajadustest, mis voib kaasa tuua
probleeme.

Seega on thelt poolt olemas ettekujutused pohjast ja
Arktikast, enamasti lidnelikud, kergesti moistetavad ja
semiootiliselt terviklikud (lihtsustatud), teiselt poolt
pohja kultuurid, millest moned on tuttavad (Venemaa,
Skandinaavia) ja teised tdiesti tundmatud (muud
polaarpiirkonnad ja polisrahvad). Kui soovime pd&hja
uurida terviklikust perspektiivist ja vOtta arvesse selle
mitmekesisuse ebatihtlast nihtavust, peame esitama
kaks kiisimust, mis esmapilgul tunduvad erinevad, kuid
mida on siin tingimata vaja kisida: kuidas moista
pohja kujutluse kaudu ja milliseid eetilisi pohimotteid
peame pohjarahvaste kultuure vaadeldes arvestama, et
saada taielik Ulevaade, mis hélmaks ka neid kultuute,
mida I6una on alahinnanud?

Pohja maaratlemine kujutluse kaudu

Ko6ik pohja, talve ja Arktika kohta kiivad diskursused,
mida vOib jilgida thtaegu nii sinkrooniliselt (teatud
perioodi kohta) kui ka diakrooniliselt (kindla kultuuri
kohta), mis on tekkinud eri kultuurides ja eri vormides
ning sajandite jooksul kogunenud vastavalt siinteesi ja
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konkurentsi  printsiibile', =~ moodustavad  kokku
kujutluse pohjast. Tegemist on mitmekesise ja
muutuva madrgisisteemiga, mis toimib erinevalt,
vastavalt sellele, missuguses kontekstis seda esitatakse
ja vastu voetakse.

Tosin aastat tagasi pohja kujutluse moistet arendades
pakkusin vilja hupoteesi, et lisaks olemasolevatele
erinevatele ja lahknevatele pohja kohfa kiivatele ning
pohjast pdrit ettekujutustele on olemas thine esteetiline
alus, mida on voimalik arendada  vastavalt
tunnusjoontele, mis pole voib-olla eraldi voetuna
pohjale eriomased, kuid mis siiski moodustavad
tunnusliku mirkide kogumi, mis iseloomustab p&hja
kultuurilisest vaatepunktist. Sajandite jooksul on
lidnemaade  kultuurid  loonud  pohja  ideed
iseloomustava mairgikogumi, mis tinu uutele
sisenditele on pidevas muutumises ning mille juures
voetakse tinapideval arvesse polisrahvaste regionaalseid
kultuure, teatud tunnusjooni  kinnitades  vOi
modifitseerides moodustab see kujutluse pohjast.
Tegemist on elava, n-6 orgaanilise kogumiga, mis
areneb  vastavalt  ajaloolistele  perioodidele  ja
kontekstile. Nagu koik margisiisteemid voimaldab see
ligipadsu kujutluslikule maailmale tunnusjoonte osalise
kuvamise kaudu ning lubab pohja kujutamisel piirduda
vaid tksikute elementidega. Ténapdeval on selline
funktsioon niiteks helesinisel varvil — piisab selle virvi
nimetamisest, et lugejale voi vaatajale luua pilt kiilmast,
lagedast ja jdisest maailmast, mis viitab tagasiulatuvalt
mirgiststeemi terviklikkusele.

I Diskursuse slnteesi ja konkurentsi printsiipi, inspireetitud
Wolfgang Iseri lugemisteooriast, mis sisaldub
retseptsiooniesteetikas, on mainitud minu teoses ,,L’émergence
des classiques*, Montréal, Fides, 2000.
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Nagu koikide sajandite jooksul viljakujunenud
susteemide  puhul, tuleb  siingi  diskursusest
eemaldumiseks voi  selle  aluste  vaidlustamiseks
susteem dekonstrueerida voi timber t66tada. Just nii
teravmeelselt teevad esimese téispika inuiti mangufilmi
,Atanarjuat  (,,Vilejalg)*  loojad, kes vdotavad
tkshaaval ette lidnemaailma arusaamad Arktikast, et
need siis dekonstrueerida’. Filmitegijad teavad, et
vaataja valdab lddnemaailma kultuuridest parineva
mirgisisteemi koode, mis moodustab kujutluse
pohjast, ning seejirel kasutavad neid koode, et
pakkuda selle territooriumi kohta uut ettekujutust, mis
lisandub varasemale ning nihutab paigast varasemaid
arusaamu ja koode. Samamoodi, nagu toimub
Wolfgang Iseri kirjeldatud lugemisprotsessis, votab ka
kultuur  vastu, kogub, korrastab ja  paigutab
konkurentsi uusi sisendeid, mis toidavad ja suunavad
ettekujutust. Kujutlus  sdilitab oma terviklikkuse,
muutudes samal ajal uute motete mojul, mida
akumuleerimisprotsessi ~ ja  konkurentsi  kaudu
filtreeritakse. Niiteks filmi ,,Atanarjuat™ edu aitas sellel
mingida rolli pShja ettekujutuse tinapievastamises —
kui film poleks auhindu voitnud, oleks see kindlasti
diskursuse kujunemisele kaasa aidanud, kuid mitte
niivord oluliselt koode paigast nihutanud.

Moiste ,kujutlus pdohjast” kujundab seega uUmber
territooriumi moistmise viisi, nii et see sisaldab ntiud

2 Zacharias Kunuk, ,,Atanarjuat, Kanada, 2001, 172 min.

3 Niiteks ei kannata tkski inimene nilja ega kilma kides (ithes
stseenis alasti mees lausa jookseb jail), keegi ei eksi dra, moned
inuitid on kavalad ja ebalojaalsed, konfliktid on keerulised.

4 Wolfang Iser, ,,L’acte de lecture. Théorie de leffet esthétique®,
Briissel, P. Mardaga, kogumikus ,,Philosophie et langage®, 1985
[1976].
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ka kultuuri ja inimesi arvestavaid tahke ning avab tee
kriitikale, saamaks viimaks aru representatsioonide,
ettekujutuse,  territooriumi  ja  kultuuri  seoste
esteetilisest ja poliitilisest olemusest. Pohja kujutlusest
rdakimine eeldab kultuuriliste representatsioonide ja
territooriumi vahelise seose tunnistamist (mis el ole
iseenesestmoistetav) ja toob selgelt vilja, et reaalse!
kohal ~vo6ib olla moju  sellest tulenevatele
kujutamisviisidele. Esmapilgul tundub see minevat
vastuollu modernse ja postmodernse maailmapildiga,
mis kaitsevad seisukohta, et kunstivormid on loomult
ise ennast defineerivad, ent ainult siis, kui me ei
defineeri ,,koha® médistet kultuurilise konstruktsiooni
vaatepunktist, mille puhul méiravad seda samuti omad
reeglid. Jaib tle tuvastada, millised voiksid olla seosed
reaalse koha ja Akuutatud koha vahel: need lubaks
esineda moistel ,koha idee“, mida moistetakse
diskursuste kattumise ja konkurentsina. Me vOime
moista, et materiaalsus ei too tingimata kaasa koha
ideed ja vastupidi, diskursus ei pruugi olla tiielikult
reaalsuse mdoistest eraldatud. Kohad moodustavad
kompleksse inimeste loodud kogumi, mis koosneb
kogemustest, diskursusest, materiaalsusest,
kultuurilistest vormidest ja milust. Koik see viitab
reaalsele, inimtegevusele ja tegelikkusele, olgu see siis
kas materiaalne, diskursiivne voi semiootiline.

Vastupidiselt tavapirasele arusaamale voib
pohjendatult  kiisida, kas pdohja voib  uldse
lidnemaailma  kultuuris  kohaks pidada. Pd&hja
representatsiooni ajalooga tutvumine veenab pigem, et
pohja on moistetud ruumina, mitte kohana. Tuhjuse,
suuruse ja heledusega seotud tunnusjoonte réhutamine
on viinud  seesuguse  representatsioonististeemi
arendamiseni, mis monikord ignoreerib inimese suhet
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territootiumiga’. Sajandite jooksul ei ole teadmine
pohja fenomenoloogiast olnud iseenesestmoistetav —
lddneriigid eelistasid pohja nidha kui teispool elamisala
piire olevat territooriumi (mida nad siiski pitdsid
uurida, kuid mis vOttis aega, samal ajal seda erinevate
tekstide kaudu ette kujutades) ja seega kogemusele
kittesaamatut. Lisaks ignoreerisid nad (alguses
teadmatusest, hiljem lihtsalt korvale jittes) nende
diskursust, kes selles piirkonnas elasid (inuitid, saamid,
kriid jne). Paljudes lidnemaailma lugudes viitab pohi
seega neutraalsele raamistikule, millesse voib asetada
mistahes jutustuse, vOtmata arvesse materiaalset
reaalsust VOl fenomenoloogiat, seni kui
respekteeritakse  kriteeriumide  ja  tunnusjoonte
kogumit, mis iseloomustab ettekujutust pohjast.
Maadeavastajate kirjeldustest kuni luuleni, populaar-,
filmi- ja kommertskultuurist kuni visuaalkunstideni,
lauludest  kuni  seiklusromaanideni:  kogu  see
representatsioonide ja tajude loodud kujutlus viitab
pohjale kui ajalooliselt inimese loodud ja kultuurilisele
konstruktsioonile, mis oma esteetilises sidususes libib
sajandeid, Zanre, tehnikaid ja kultuure, kohandudes
etteantud  kontekstiga. Seda taotlevad kultuurid
thendavad thelt poolt eripdrase ja teiselt poolt
universaalse omalaadses sunteesis, mis aitab neil endid
midratleda: nii kohandab Island kujutlust pohjast omal
viisil, lisades sellele teised omaenda identiteedikihid
(elu saarel, kuulumine Skandinaavia maade hulka jne).

Pohja kujutlusest rddkimine nduab seega motlemist
jargmiste aspektide tle: koha idee; materiaalse, elamis-,

> Ruumi ja koha seoste tile pShjas vaata kollektiivset teost ,,Le
lieu du Nord. Vers une cartographie des lieux du Nord®, Québec
ja Stockholm, Presses de 'Université du Québec ja Université de
Stockholm, kogumikus ,,Droit au péle®, 2015.
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kujuteldava ja representeeritud koha seosed; ,,ruumi‘
ja ,koha” moisted; siisteemse ja diakroonilise
mérgisusteeml tlesehitus; multikultuurilisus,
individuaalsus ja universaalsus ning teatud diskursuste
kaasamine ning vilistamine lidnemaailma pohja-
kujutluses. See on terve metodoloogiline, teoreetiline,
esteetiline ja poliitiline programm, mis on veel
algusjirgus, aga mis l6puks ometi voimaldaks lisada
pohja ja Arktika tldiste uuringute juurde kultuurilisi ja
inimtegevusega seotud tahke.

Selle margisisteemi erisus seisneb selles, et selle
viljatbotamisel on vihe osalenud need, kes selles
piirkonnas elavad, ja suurel miiral need, kes pole seal
kunagi kdinud. See asjaolu ei kahanda ststeemi
sidusust ega diskursiivset ja kujutluslikku véimekust,
kuid selle téttu on keeruline kilma maailma téeliselt
moista, dra tunda sealsete elanike diskursusi, vajadusi
ja putdlusi ning jouda (kultuurilisest ja teaduslikust
vaatepunktist ldhtudes) pohja, Arktika ja kilma
maailma iseenese motestamiseni. Ajalooliselt on see
mirgisisteem loodud vilise diskursuse poolt ja
holmab territooriume, mida motestatakse ruumina,
mitte kohana ja mis on voimukeskuste kontrolli all,
mis ndevad selles wvaid ressursiallikat iseenese
clutegevuse  kindlustamiseks.  SeetSttu  vajab
margisiisteem  moningate  eetiliste  nduete  ja
pohimdtete  jirgimist, et oma keerukuses toeliselt
avalduda.
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Loimiv programm kultuurilise Arktika
mitmekesisuse moistmiseks

PShja kujutluse uurimine tdhendab, et analtiisitakse
multikultuursel ja tsirkumpolaarsel viisil erinevaid
pohja, talve ja Arktika kujutamisviise
interdistsiplinaarsest perspektiivist. Toetudes
kultuurilise ,,pohjasuse® ja ,,talvisuse® moistetele ning
kisitades pohja kui ,,eelkdige kultuurilist diskursust,
mida tavapiraselt kasutatakse teatud territooriumi
kohta*®, saame uurida selle diskursuse ajaloolist
arengut ja varieerumist ning seeldbi Arktika ja pShja
idee arengut.

Selline intellektuaalne seisukoht véimaldab pilgu heita
sellele, milline on olnud teaduse, ajaloo, thiskonna ja
kunsti panus kujutamisviiside, motivatsiooniallikate,
teaduse ettepanekute, inimeste ja uhiskondlike
muutuste, ajaloosindmuste ja kunstiliste saavutuste
vahendamise kaudu. vaatenurk laseb niisiis thisel
pinnal kohtuda erinevatel teadmistel. Uheskoos
tritavad  need  luua  interdistsiplinaarset  ja
mitmekultuurilist lihenemist, mida pohja ja Arktika
motlejad juba ammu on soovinud ja mis ainsana
voimaldab arvesse votta selle 6koststeemi keerukust.

Kui me moistame kiilma maailma tsirkumpolaarsena ja
mitte piitkondadeks jaotatuna, siis nideme kilma

¢ Daniel Chartier, ,,Au Nord et au large. Représentation du Nord
et formes narratives”, Joé Bouchard, Daniel Chartier ja Amélie
Nadeau [dir.], Problématiques de Iimaginaire du Nord en
littérature, cinéma et arts visuels, Montréal, Université du Québec
a Montréal, Département d’études littéraires et Centre de
recherche Figura sur le texte et I'imaginaire, kogumikus ,,Figura®,
2004, 1k 7.
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maailma kui tervikut, mis noéuab lahendusi, arutlust ja
thiseid seisukohti, unustamata seejuures erinevaid
kultuure ja keeli. Selles kontekstis ndib voimatu
pakkuda vastuvOetavat ndgemust kilma maailma
kohta, viljendamata seda mitmekeelse, -kultuurilise ja
tihti konfliktsena.

Pohja  kultuuride  uuringud, mis  tuginevad
kultuurilistele kujutamisviisidele, seavad eesmirgiks
liheneda uutmoodi inimese ja tema kujutlusvéime
suhtele pohja, Arktika ja talve kiisimustes, tehes seda
diskursiivse  analtiisi abil ning rahvusvahelisel,
valdkondadevahelisel ja pluralistlikul lihenemisviisil.

Kultuurilised ja inimtegevusega seotud aspektid
moodustavad  viltimatu ja vajaliku osa  koigis
uurimustes, mis tehakse pohja kobta ja pihjas. Ometi
on need tihti unustatud voi tihelepanuta jietud osa
Arktika ja  pOhja poliitikas, kokkulepetes, mis
puudutavad killma maailma juhtimist, ning teaduslikes
voi tehnilistes uurimisprojektides. Niiteks Pohja-
Québeci kriide ja inuittidega 1977. aastal solmitud
ajaloolises kokkuleppes, mida nimetatakse James Bay ja
Péohja-Québeci konventsiooniks” ja mida tihti tuuakse riigi
ja  polisrahvaste vaheliseks esimeste kaasaegsete
kokkulepete mudeliks, pole poliskultuuridest tldse
juttu, mainitakse vaid traditsioonilisi tegevusi, millel on
otsene moju thise voi ainudigusliku territooriumi
kasutamisele. Kultuuri- ja inimaspektide eiramine toob
kaasa polaaralade suhete ja kujutuste keerukuse
eitamise ja vOib kaasa tuua sobimatu poliitika

7 Selle olulise lepingu ja selle arenduste kohta vaata niiteks Alain-
G. Gagnon ja Guy Rocher [dit.], ,,Regard sur la Convention de la
Baie-James et du Notd québécois®, Montréal, Québec/Ameerika,
2002.
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kehtestamise tetritooriumil. Seetottu tuleb modelda
pohimaotetele, meetoditele ja tavadele, mis piiritlevad ja
loovad pohja ja Arktika miiratlused
sotsiaalkultuurilises  perspektiivis, sest neil on
pohimottelised poliitilised ja eetilised jirelmojud.

Oluline on meenutada moningaid Arktika maaratlusi
puudutavaid aluspohimotteid ja teaduslikke seisukohti,
mille hulka kuuluvad niiteks Arktikat puudutavate
terminite mitmekesisus, tsirkumpolaarse perspektiivi
vajalikkus,  valdkondadevahelisus, poliselanike  ja
sisserdnnanute vaatenurkade arvestamine, ,Joodust ja
linna puudutavad aspektid, mitmekeelsus,
kultuuridevahelisus ning 16puks ka vajadus pakkuda
uut sOnavara, mis suudaks holmata  Arktika
komplekssust.

Kiite tlevaade terminitest, mida on kasutatud kiilma
maailma mairatlemiseks ja piiritlemiseks, toob ilmsiks
definitsioonide segunemise, need langevad osaliselt
kokku ja osaliselt eristuvad; monikord kasutatakse
neid valimatult — moistagi on olemas terminid
»Arktika®, | Antarktika®, ,,polaaralad® ja ,,polaarjoon,®
mis viitavad killaltki histi madratletud piirkondadele,
aga geograafid on ka nende moistete selge
midratlemise vOimalikkuse kahtluse alla pannud. On
ka ,,pohi“ ja ,kilm maailm, isegi ,,talv,” mis viitavad
muutuvatele nahtustele, mis soltuvad koneleja
perspektiivist. Mis on killm? Kus on pohi, kui oleme
Londonis, Mehhikos, Buenos Aireses, Nuukis voi
Jakutskis? Lisaks on olemas ajaloolis-poliitilised
midratlused, nagu Skandinaavia, Venemaa, Siber,
Kanada, Nunavik, Alaska, ja nendega suhestuvad
kogumid, nagu inuittide maailm, Pd&hja-Atlandi
piitkond, polaarpiirkond, pohjaalade piirkond jne. Iga

>
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termin kannab mingeid tihendusi, réhutab kindlaid
omadusi (geograafiat, poliitikat, keelt, kultuuri, kliimat)
ja jitab korvale teised; iga termini kasutus toob kaasa
teised moisted, mis mdidratlevad kilma maailma,
polaarsuse, Arktika, pohja ja talvisuse tldisemalt. Kui
teadvustame nende mdistete olemasolu, saame
vihemalt tipsustada motlemise ja pShjamaise uurimise
objekti.

Suurem osa arktilise maailma uurijatest nouab, et
piitkonda  kisitletaks  tsirtkumpolaarse  tervikuna,
erinevate riikide, rahvuste, kultuuride, lugude ja suhete
summana. Arktika peab suutma end ise madiratleda,
ehkki ajalooliselt (eriti viimase sajandi jooksul) on
temast moeldud, teda mdiratletud ja valitsetud
paralleelselt lounas asuvate vOimude mojutustega.
Ottawa on ammu defineerinud Iqualuti, Washington
Fairbanksi, Kopenhaagen Nuuki ja Moskva Jakutski.
Nagu juba eelnevalt mainitud, on lidneliku kujutluse
jargi kultuuriline Arktika tekkinud inglise, saksa ja
prantsuse kultuuri kombinatsioonina, millele hiljem on
lisandunud ameeriklaste populaarkultuur. Materiaalsete
ressursside kasutamisel transpordivad raudteed pohjast
tulevaid mineraale, mida 16una vajab arenguks,
elektriliinid toovad suutlinnadesse elektrit, teed
voimaldavad puidul jouda I6unapoolsetele
»turgudele®. Lounapoolne kultuur moétestab pohja ja
pohi kindlustab l6una materiaalsete vajaduste tditmise.
Sellest vaatenurgast ei tohiks olla tllatav, et pohja ja
Arktika kultuurilistes representatsioonides on mirgata
vormide ja funktsioonide lihtsustamist:® kauge, tiihi,

8 Lihtsustamise ja keerukuse seoste kohta, seotuna 6koloogia
moistega tinapdeva kunstiteoses vaata niiteks D. Chartier artiklit
polaaralade kunstniku Patrick Huse’i kohta: ,,Simplification /
Complexity of the Arctic: The Work of Norwegian Artist Patrick
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puhas, ,,ohustatud®, ,,pacluv®, valge, kilm ja jiine —
,,pOhjale omistatakse tunnuslikud jooned viljastpoolt’
ja piliratakse seda niiviisi 16unapoolsete kujutluste ja
materiaalsete  vajaduste  jdrgi.  Tsirkumpolaarne
nidgemus seevastu laseb piirkonda niha iseenesena,
arvestab nii seoseid, mis thendavad pohja eri osad
tervikuks, kui ka eri kultuuride, kohtade ja ajalugude
omapira. Selline kisitus vOimaldab vaadelda pohja
thtaegu nii ennastmairatleva kui ka mitmepalgelise
tervikuna ning esile tuua kogu selle rikkuse ja
keerukuse.

Québeci keeleteadlase ja geograafi Louis-Edmond
Hamelini arvates on omamoodi ohtlik kisitleda
Arktikat ainult monodistsiplinaarsest perspektiivist:
,2Monodistsiplinaarne lihenemisviis ei lase luua
piisavalt asjakohaseid ja vajalikke teadmisi, et moista
selle keerulisust“'’. Hapruse, erandliku kliima, vihese
uurituse tottu tuleb pdhja kisitleda mitme valdkonna
vaatenurgast; voib Oelda, et ,holistiliselt™, mis haakub
inuiti moistetega nuna ja sila. Koik, mis kehtib teiste
piitkondade kohta, on veelgi enam tosi sellise hapra
sotsiaal-kultuurilise Okoststeemi puhul. See eeldab
pidevat dialoogi loodus- ja sotsiaalteaduste vahel, aga
ka sotsiaalteaduste ja kultuuriuuringute vahel ning
kultuuriuuringute ja kultuuriloome vahel. See mitme
valdkonna vaatenurk pole luksus — see on ndue, mis

Huse®, Patrick Huse, Northern Imaginary. 3. osa, Oslo, Delta
Press ja Pori Art Museum, 2008, 1k 49-53.

2 Monede pohja kui diskursuse tunnusjoonte kohta vaata Daniel
Chartier, ,,Au Nord et au large. Représentation du Nord et
formes narratiives®, Ik 9-26.

10 T ouis-Edmond Hamelin, ,,Ficho des pays froids®, Sainte-Foy,
Les Presses de 'Université Laval, 1996, 1k 86.
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tuleks kehtestada igas pohjamaises teadus-, arendus- ja
uurimisprojektis.

Moned geograafid on vorrelnud Arktikat Vahemere
pitkonnaga, mitte muidugi kliima pirast, vaid
sellepirast, et pooluse imbruses elavad mitmekesise
paritoluga rahvad: nii polisrahvad (inuitid, kriid,
saamid, innud) kui ka sisserdnnanud (islandlased,
soomlased, venelased, ameeriklased jne). Pohja kisitlev
uurimus, mis puudutaks vaid tthte voi teist, polisrahva
vOi mitte-pOlisrahva vaatenurka, tooks kindlasti kaasa
piirkonna valetdlgendamise. Uhe voi teise viljajitmine
ei voimalda vaadelda koiki pShjas toimivaid suhteid.

Uurimise eetilisest vaatenurgast on oluline noue, et
polisrahvastele poorataks tinapieval erilist tahelepanu,
sest ajalooliselt on polisrahvaste hailt ignoreeritud ja
seda on kultuuriasutustes vihe talletatud. Toon siin
nditeks Labradori rannikul asuva Hebroni kiila. See
kila, kus elasid inuitid ja mida haldasid
Newfoundlandi  wvalitsuse ~ otsusega ~ Moraavia
misjondrid ja mida varustas Hudson’s Bay Company,
kaotati halastamatult 1959. aasta haldusotsusega. Kui
tahame tinapideval taastada sindmused, mis viisid selle
tragbodiani — paljud elukohta vahetama sunnitud
inuitid surid mone aasta jooksul parast kiila kaotamist
—, voime kidia Newfoundlandi wvalitsusarhiivides,
samuti leilame kergelt tles Hudson’s Bay Company
aruanded ja dokumendid, mis on avalikustatud ja
kultuuripirandiks kuulutatud; sama holpsalt saame
kitte Moraavia misjondride iiksikasjaliku kirjavahetuse,
mis on  koéik  digitaliseeritud  ja  talletatud
arhiiviregistrites. Aga mis on puudu? Puudu on
inuittide reaktsioonid, arvamused ja hail, sest neil
puudub institutsiooniline vahend milu siilitamiseks.
Polisrahvaste ~ vaatenurga  mairkamiseks — peavad
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teadlased eriliselt tdhelepanelikud olema; monikord,
kui seda ei leita, tuleb ruumi jitta ,,vaikuse ajaloo
jaoks, millel on kindel koht pohjaga seotud kusimustes
ja  voimusuhetes, vaid nii on voimalik monest
ajaloostindmusest eetiliselt ja ausalt rdakida. Hebroni
ajalugu, mida  Carol Brice-Bennett  kirjeldab
,sundvoorandamisena“’’; on iiks selge juhtum, kuid

kindlasti mitte arktilises maailmas ainulaadne.

Arktika on tavapirastes kujutlustes koige sagedamini
valge, kilm, kauge, asustamata ja elamiskolbmatu,
jaine ja tihi. On utlematagi selge, et Arktikat ndhakse
linnavilise ja ,looduslikuna® — paiknedes teispool
elamisala piiri, siimboliseerib Arktika kultuuris tiihjuse
ja hiljatuse ruumi. Muidugi on Arktika soojemate
piitkondadega vorreldes horedamalt asustatud. Rahva
patknemine maakeral nditab selgelt elanikkonna
koondumist suurelt ekvaatori imbrusesse. Ometi on
ka kilmas maailmas kiilasid, linnu ja isegi metropole,
mis seisavad silmitsi markimisvairsete inimtegevuslike,
sotsiaalsete, tehniliste, kultuuriliste ja energeetiliste
raskustega, samuti vaheldumisi esineva suvise ja talvise
aastaajaga, mis kohustab chitama erineva otstarbega
arhitektuurilisi hooneid. Naiteks 3,5 miljoni elanikuga
Montréali saab pidada koige killmemaks suurlinnaks
(miljonilinnaks) mitte sellepdrast, et ta paikneb 45.
laiuskraadil, vaid hoopis talve karmuse ja pikkuse
tottu. Mida tdhendab lisaks otsestele klimaatilistele

11 Carol Brice-Bennett’i essee toob vilja Labradori péliselanike
sunnitud Umberkolimise ajaloo ja tagajitjed; see pole ainus
juhtum, ja teistel sunniviisilistel — Gmberkolimistel (Alaskal,
Groonimaal, Venemaal) on olnud sama traagiline moju (Carol
Brice-Bennett, ,,Dispossessed: The Eviction of Inuit from
Hebron, Labrador®, Montréal ja Nain (Labrador), Imaginaire |
Nortd et Government of Nunatsiavut, kogumikus ,,Isberg®, 2017)
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piirangutele  elamine  linnas, kus  vahelduvad
subtroopiline ja subarktiline kliima, kui me uurime
seda kultuurilisest ja sotsiaalsest vaatenurgast?
Pohjapoolsete  tingimuste moju  tehiskeskkonnale,
linnaplaneerimisele,  ressursside  haldamisele  ja
kollektiivsele voi individuaalsele eluviisile on tidnaseni
vihe uuritud, eriti sellepérast, et levinud on arusaam
pohjast kui pigem horedalt asustatud, hiljatud ja
viiksearvulise elanikkonnaga piirkonnast. Ometi pole
see alati nii. Ka siin takistab kujutluspilt pShja ja
Arktika keerukuse moistmist. Kui tahta polaaralade
maailma toeliselt mdista, on oluline arvesse votta seda
iseloomustavaid  utbaanseid ja  mitteurbaanseid

probleeme.

Selleks, et moista erinevaid vaatenurki, mis polaaralade
maailmas tksteisele vastanduvad ja tiksteist vastastikku
mojutavad, tuleb aru saada, mil méiral on eri keeled,
olgu need siis poliskeeled, sisserinnanute keeled voi
voorkeeled, loonud oma idee ja paradigma. Keeltel,
mida maailmas tldiselt vihe rddgitakse, kuid mida
ridgitakse pohjaosas (nditeks taani ja norra keelel) on
olnud Arktika mairatlemisel suur moju, eelkdige
nendest riikidest parit uurijate tottu, kes on avaldanud
rohkesti reisikirju. Teatud voorkeeled (nditeks saksa
keel) ei ole kuigivord seotud pohja uurimise ja
koloniseerimisega, aga nad kannavad olulist rolli pShja
moistmisel. Lopuks on polaaralade piirkond see, kus
polisrahvaste keeled on koige paremini siilinud: krii
keel, inuktituti keel, grooni keel, jakuudi keel. Ehkki
neid keeli viljaspool algupirast piirkonda eriti el
ridgita, on need tldkasutatavad ning kultuuri loomise
ja vahendamise keeled. Seega on oluline koikidesse
pohja ja Arktikat kasitlevatesse uurimustesse kaasata
mitmekeelsuse dimensioon ja tunnistada, et iks- voi
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isegi kakskeelsus viib kallutatud ja mittetéieliku pShja-
nidgemuseni. Lahendusi, ehkki need ei tule lihtsalt, on

mitu: individuaalne mitme keele tundmine, tolkimine
ja to6 mitmekeelsetes meeskondades voimaldavad
teadmistes liinki tdita.

Pohi kujutab endast .kultuuridevahelist
laboratooriumi®. Harjumuspdraselt kisitame XX
sajandi linnu kui esimesi kultuuridevahelise suhtlemise
keskusi. Ometi on ka Arktika eraldatud kohad olnud
nende rajamisest peale sageli paigaks, kus eri
kultuuridest mehed ja naised tulid kokku suhtlema ja
kaupa vahetama — olgu tegu siis misjonitoo,
kaevanduste,  tammide  chitamise = vOi  isegl
kinnipidamiskohtadega, mis on koondanud erinevatest
kultuuridest inimesi, kes saabusid nithisti sama riigi eri
piitkondadest kui ka vilismaalt. Lisaks on iga
polaarkultuur kahe v6i enama lounast voi pohjast
périneva kultuuri stinteesi tulemus. Mitmekultuurilised
koostoimed on seega pohja ja Arktika jaoks miaravad.
Séltuvalt kohast wvalitseb suurem voi  viiksem
mitmekesisus  ja  harmoonia  poliselanike  ja
sisserdnnanute vahel. Niiteks Groonimaa identiteet
koosneb  tdnapdeval inuittide sajanditevanusest
kultuurist, millesse on segunenud misjondride, Taani
kolonisaatorite ja hiljutiste sisserdndajate oma.

Tsirkumpolaarsus, multidistsiplinaarsus,
polisrahvuslus, urbanism, mitmekeelsus ja
kultuuridevahelisus seavad metoodilised raamid pShja
ja Arktika uurimiseks, need on eeldused, milleta
polaaralade piirkond leiaks end taas ,lihtsustatuna® ja
iseseisva motlemise voimeta. Peale selle, nagu Louis-
Edmond Hamelin on oma td6des niidanud, Shutab
pohi looma uusi moisteid ja oma sénavara, millega
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saaks viljendada pohja iseirasust ja originaalsust.'
Need neologismid, mille seas on tinapidevased
igapdevakeelde  tulnud moisted, nagu  mordicité
(pOhjasus), hivernité (talvisus), glissité (libedus), mis on
loodud kill prantsuse keeles, aga mida on laialdaselt
tolgitud teistesse polaaraladel konelevatesse keeltesse,
voimaldavad ~ avada  uusi  pohja  kasitlevaid
uurimissuundi, mis respekteeriksid piirkonn tulenevaid
erinevusi ja samal ajal analiitisiksid seda, mis selle
erinevuse tlejadnud maailmast pShjustab.

Kokkuvote

Pohja ja Arktikaga seotud uurimustes tuleb arvestada
kultuurilisi ja inimtegevuslikke aspekte, ehkki need on
seni jddnud marginaalseks lidnemaailma traditsioonis,
mis projitseerib kilmale maailmale oma arktilise
unistuse* (kui kasutada Barry Lopezi" viljendit), tehes
seda kull sajandite jooksul vormitud rikkaliku
kujutlusmaailma ja paeluva mirgisisteemi kaudu,
millest on aga vilja jdetud nii kohalike elanike vaated
kui ka tiks osa regiooni geograafilisest reaalsusest. On
vaja tutvustada ja kaitsta pohja, talve ja Arktika
mitmekesistamise ideed, et taasluua ,reaalsuse
okoloogia“, mis vOtaks arvesse polaaralade rikkust ja

12 Louis-Edmond Hamelin’ilt vaata peale teose ,,La Nordicité du
Québec” (Québec, Presses de I'Université du Québec, 2014) ka
»Echo des pays froids, Discours du Nord” (Québec, GETIC,
Université Laval, kogumikus ,,Recherche”, 2002); ,,L.e Québec
pat des mots. Partie II : L’hiver et le Nord” (Sherbrooke, Presses
de 'Université de Sherbrooke, 2002).

13 Barry Lopez, ,,Arctic Dreams. Imagination and Desite in a
Northern Landscape®, New York, Scribner, 1986.
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varieeruvust. Et sinnani jouda, on wvaja kaitsta
htpoteesi, mille jirgi (a) pohi ja Arktika koosnevad
pusiva interaktsiooniga kohtadest; (b) kultuurilised ja
inimtegevuslikud ~ aspektid ~ mddravad ~ seotuse
territooriumiga; (c) pohja ja Arktikat peab hindama
multikultuurilisel ja tsirkumpolaarsel viisil, vastavalt
interdistsiplinaarsele perspektiivile; (d) tsitkumpolaarse
kontseptsiooni kohaselt on pohi tervik, mis nduab
lahendusi, motisklusi ja thiseid positsioone, vottes
arvesse selle juurde kuuluvaid erinevaid kultuure ja
keeli mitut riiki holmaval, mitmekeelsel,
multikultuurilisel ja sageli konfliktsel viisil.

Ilma selle kahekordse joupingutuseta — koigepealt
margisisteemist arusaamiseta ja multikultuurilisest ja
ajaloolisest vaatepunktist ldhtuvat pohja kujutlust
kiisimidrgi alla seadmata, ja teisalt uuringute eetilise,

uurimisobjektiga kooskolas oleva
multidistsiplinaarsuse ja mitmekeelsuse aspektiga
arvestamata — jddvad pohi, talv ja Arktika oma

kultuurilistest ~ rikkustest  tithjadeks ja  kliseedest
kubisevateks kohtadeks.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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Mii lea davi govvadallan?
Ehtalas prinsihpat

Jorgalan darugielas samegillii: Amma giella

Abstrakta — Oarjeméilmmi ddiddarat ja callit leat govvadallan ja
ovdanbuktin Davviriikkaid jahkecudiid ¢ada, mii lea dagahan ahte,
logijagiid suksessiva akkumulasuvnnain diskurssaiguin, leat rahkaduvvon
"davi govvadallamat" - mat wvulget "Davvin" Skandindvias,
Ruonieatnamis ja Ruos$$as, "davvi allagassii" dahje Davvinahpai.
Oarjemailmmadlacéat leat johtan davvindhpai beare jahkecuodi das ovdal,
mii dagaha ahte "Davvi" lea buodus duppalgeahcastagas: Geahcastat mii
boahta olggobealde - habmejuvvon erenoamazit oarjemailmmalas
govvadallamiiguin - ja geahc¢astat mii boahta siskkaldasat - Davi
kultuvrrain (Inuit, Skandinava, Cree, jna.). Dat vuosttas davja alkiduvvo
ja nubbi hilgojuvvo. Jus mii haliidat addet mii "Davvi" lea oppalas
perspektiivvas, fertet jearrat guokte jearaldaga: mo  definerejit
govvadallamat davi, ja makkar ehtalas prinsihpat berrejit stivret mo mii
dulkot davi kultuvrraid oazzun dihte ollisla$ oainnu das (maidda,
erenoamazit daid maid lullin leat badjelgeahccan)? Dan artihkkalis
geahccala calli loktet dan guokte jearaldaga, vuos dan bokte ahte definere
mat leat govvadallamat daviin, ja dasto evttohusain fitmmastit
programma "rekomplekseret” kultuvrralag Arktisa.

Jahkecudiid c¢ada leat oarjemailmmi daiddarat ja
girjecallit govvadallan ja govvidan galbma mailmmi.
Dat ovdanbuktojuvvo iesgudetge govvadallamiiguin
"davi" ', Skandinivia, Ruonieatnama, Arktisa, polaid
ja dalvvi birra, mat davjjimusat ovdanbuktojit
alkiduvvon ollisvuohtan horisontalala§ hamiiguin, ja

! Franska origindlacallosis geavahuvvo doaba "le Nord", man mii
leat valljen jorgalit "daviin" ¢4jehan dihte ahte ii leat dus$e sahka
geografalas guovlluin nu mo Davviriikkat dahje sullasas, muhto
ahte lea doaba mii fitmmasta sihke geografalas, daiddalas ja
olmmoslas aspeavttaid. Muhtin sajiin ¢allosis, gos bohtet ovdan
ahte lea sdhka davi birra geografalad guovlun, geavahat mii
"davviguovllut".

Daniel Chartier, "Mii lea davi govvadallan? Ehtala$ prinsihpat", 2018.
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ivaniiguin nu mo vielgadiin, cuvges alihiin ja Sovkes
cuvgesruoksadiin. Jiekna, muohta ja visot galmmas lea
vuoddun dan govvadallamii, muhto maiddd moralalas
ja ehtalas arvvut mat leat ¢adnon solidaritehtii. Sidjiide
lea poeanna ahte lea oktavuohta dasa mii lea "don
bealde buot", ahte lea gos Arktis 4lga, eurohpalas
ekumenaid geazis, dan Eurohpa man sahtta ipmirdit ja
gos asset olbmot, ahte lea "lunddolacéa” alggus, amas,
avdin mailbmi guhkkin eret: Davvi allagasas. Dat
govvadallamat oktiibuot dagahit mearkavuogadaga
man mun das gohcodan "Davi govvadallamat".

Nu mo buot govvadallon lanjain lea "davi"
ovdanbuktin  maidda  duppal geahcastat, okta
geahcastat olggobealde ja okta siskkobealde. Das mii
sahttit earuhit ovdanbuktimiid mat bobter davvin ja
ovdanbuktimiid davi kultuvrrain. Leat eana$ duiska,
franska, engelas ja amerihkalas ovdanbuktimat mat
govvadallet davi olggobealde, ja dat harve earuhit
iesgudetlagan kultuvrralas lanjaid ovtta guovllus. Dain
lea Arktis ja polat guovddazis, muhto eai valdde vuhtii
kultuvrraid (inuihtaid, sipmelaccaid, creeaid, innuaid,
skandinavaid, jna.) mat bohtet daid guovlluin.
Govvadallamat mat bobtet davi kultuvrrain fatmmastit
muhtomin viidat go dusse iezas, juoga mii erenoamazit
guoskd  skandinavalas  kultuvrraide, mat go
vuostaivaldojit Eurohpas atnet avkki positiivvalas
guottuin. Dat dattetge i guoskka eamidlbmogiidda,
mat guhka leat marginaliserejuvvon, davja retoralas
ulbmiliin nannet gova ahte Arktisis eai 4sa olbmot ja
doppe ii sahte assat, ainnas man bistevas politihkalas ja
etnala§ ovdagattut dorjot. Davi govvadallamat, mat leat
olggobealde habmejuvvon, ja gowwddallamat — davi
kultuvrrain, mat leat davviguovlluin habmejuvvon,
harve deaivvadit, muhto dattetge orrut leamen dego
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guokte iesgudetlagan diskursiiva joavkku, vaikke vel
goappasiin lea seamma guovlu cujuhuscuokkisin. Dat
gaska guoskd maidda eara ovdanbuktojuvvon
guovlluide, muhto davi govvadallan, ja erenoamazit
"davvi allagasas", leat eardlaganat go daid vuolggasadii
lea diskursa ii ge dat mii lea vasihuvvon jahkecudiid
cada. Dat leat dagahan ahte dat guokte diskursiiva
joavkku, nubbi hdbmejuvvon siskkobealde ja nubbi
olggobealde, gavdnojit beroskeahtta nubbi nuppis.
Jurddas beare ahte olbmot ollejedje Davvinahpai vuos
jahkecuodi jagi 4aigi, muhto ledje govvadallan baikki
manggaid duhatjagiid dan ovdal. Lea maiddd dehalas
muitit guokte sosiopolitihkalas fenomena main leamas
viikkuhus ~ mo  davviguovllu  ja  Arktis  lea
ovdanbuktojuvvon ja mo dat lea vuostaivaldon: Vuos
lea eamialbmogiid koloniseren. Mii lea dagahan ahte
kultuvrralas ja olmmoslas aspeavttat galbma guovlluin
leat javohuhttojuvvon. Ja nubbi lea ahte mii oaidnit
oppalas  tendeanssa das mo  davviguovllut
stivrejuvvojit, leat oaivegavpogat ja eisevalddit lullin
mat halddasit daid guovlluid iezaset mahtu (man
vuoddun eai leat baljo vasahusat) ja iezaset darbbuid
vuodul, dainna gaskkain maid dat sahtta dagahit.

Gavdnojit nappo ovdanbuktimat, davija
oarjemailmmalas, daviin ja Arktisis, mat leat hui
olamuttos ja main sakka vuhtto (alkiduvvon)
semiologalas Siehttan gaskaneaset. Dasa lassin leat
ovdanbuktimat davi kultuvrrain, muhttin kultuvrrat
leat hui dovddus, nu mo Ruossa ja Skandinavia, ja eara
aibbas amas, nu mo eara sirkumpolara guovllut ja
eamialbmogat. Studeret "davi" oppalasperspektiivvain,
mii valda vuhti manggabealatvuoda ja iesgudetge
dasiid oidnomis, fertet mii danne jearrat guokte
jearaldaga mat alggos orrut darbbasmeahttumat,
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muhto mat min oktavuodas leat dehalac¢¢at: Mo sahtta
defineret davi dan bokte mii lea govvadallojuvvon? Ja
makkar ehtalas prinsihpaid berret valdit vuhtii vai
sahttit studeret davi kultuvrraid oppalasperspektiivvain
mii fitmmasta daid kultuvrraid maid lulli kultuvrrat
leat marginaliseren?

Defineret davi dan bokte
mii lea govvadallojuvvon

Iesgudetge diskurssat davi, dalvvi ja Arktisa birra
bohtet ieSgudetge hamiin, bohtet ieSgudetge
kultuvrrain ja leat cohkkejuvvon jahkecudiid cada
duppal prinsihpa bokte syntesa ja gilvwu bitra. ?
Diskurssaid sahtta kategoriseret juogo addon aigodaga
dahje dan dihto kultuvrra vuodul man ovdanbukts, ja
mii ollislac¢at dagaha dan man mii sahttit gohcodit
"davi govvadallamin". Lea sihka mearkavuogadagas
mii rievda ja lea magggabealat, mii doaibmad iesgudetge
lahkai dan duohken makkar konteavsttas juoga
ovdanbuktojuvvo dahje vuostaivaldojuvvo.

Go mun mubhttin logijagiid aigi ovdanahtten doahpaga
"davi govvadallamat", almmuhin seammas hypotesa
ahte beroskeahtta daid iesgudetge kultuvrrain davvin ja
dain vuostalasti ipmardusaid davi birra, maidda
gavdno estehtalas vuoddu mas leat erenoamas dihto

2 Prinsihpa syntesa ja gilvvu birra diskurssain, masa Wolfgang
Isers gitrjjalasvuodateotiija lea adddn inspirasuvnna, mas lohkan

ovdanbuktin Daniel Chartier:i: I’Emergence des classiques.
Montréal: Fides, 2000.
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kultuvrralas mearkkat das mii lea davvi. Dit mearkkat,
maid oarjemailmmi kultuvra lea cuohtejagiid cohkken
ja mat galge ovddastit jurdaga davi birra, leat alelassii
meannuduvvon odda jurdagiiguin. Govvadallamat
daviin nannejuvvojit ja divvojuvvojit ovdamearkka
dihte  dan  bokte  ahte  eamiialbmogat ja
baikegotteolbmot viimmat lohkkojit. Mearkavuogadat
lea ealli ja "organalas", ja dat rievddada historjjalas
aigodagaid ja iesgudetge dildlasvuodaid mielde. Nu mo
buot eara mearkavuogadagat, dagaha dat vejolazzan
govvadallat mailmmi go mearkkaid geavaha, juoga mii
dagaha vejolazzan ovddastit olles konseaptta davi birra
mottiin mearkkain. Cuvgesalit ivnnis lea earret eara dat
doaibma: lea doarvai dan atnit buktin dihte geahcécai
ovdan galbma ja agalaS univearssa, mii biddjo
mearkavuogadahkan ollislaccat.

Nu mo buot vuogiadagat mat leat jahkecudiid
habmejuvvon  diskurssaiguin, ferte, jus sahtta
problematiseret dan vuodu ja beassat das eret, oddasis
konstrueret ja rievdadit. Seammas ferte valdit vuhtii
vuogadaga mii jo gavdno, nu mo sii gudet rahkadedje
vuostta$ inuihtala§ guhkesfilmma, Atanarjuat,’ dahke ja
lihkostuvve go geavahedje oarjemailmmi jurdaga
Arktisis vuoddun ja de oddasis konstruerejedje dan.*
Sii  dihte  ahte  geahccit  mahtte  kodaid
mearkavuogadagas mat dagahit davi govvadallamiid, ja
maid oarjemailmmi kultuvra lea habmen, ja atne daid
vuolggasadjin go ovdanbukte sin iezaset govvadallama
dan  baikkis. Dat govvadallan $adda  oassin

3 Zacharias Kunuk: Atanarjuat, 2001.

4 Ovdamearkka dihte de ii leat oktage rolla guhte viivasuvva
nealgei dahje buollasa dihte (ovtta scenas lea vel okta almmai
guhte viehka alas jiena rastd), i oktage lahppo, muhttin inuihtat
leat skealmmat ja eahpelojdla, leat magggabealat tiiddut.

[139]



MII LEA DAVI GOVVADALLAN?

govvadallamis mii jo lea, muhto bukta odda
cuolmmaid ja kodaid. Nu mo Wolfgang Iser
resep$uvdnateoriija,’ valdojit odda 48sit mat ealihit ja
habmejit  govvadallama  kultuvrii, gosa  dat
cohkkejuvvojit ja biddjojit vuostalagaid. Govvadallan
seailluha iezas kohereanssa seammas go habmejuvvo
odda kultuvrralas evttohusaid mielde, mii lea
filtrerejuvvon cohkkenproseassa ja gilvvu bokte.
Atanarjuat  lihkostuvvan lea ovdamearkka dihte
dagahan ahte filmmas leamas mearkkasupmi davi
govvadallamii dala aiggis. Vaikke dat ii livéce ozzon
ollu balkkasumiid, de dat goitge livé¢e buktan juoga
govvadallama diskursa-coakkaldahkii, muhto de ii
livéce seamma viidat rievdadit kodaid.

Geavahit "davi govvadallamiid" doahpaga
vuolggasadjin rievdada dainna lagiin mo mii ipmirdat
guovllu, go mii fatmmastat daid kultuvrralas ja
olmmoslas aspeavttaid, ja go alggahat kritihkalas
barggu vai sahttit oazzut ipmardusa estehtalas ja
politihkalas ~ ¢anastumiin  gaskal —ovdanbuktimiid,
govvadallamiid, guovllu ja kultuvrra. Hallat davi
govvadallamiid birra eaktuda ahte gavdno oktavuohta
gaskal kultuvrralas ovdanbuktima ja ies dan guovllu,
juoga mii ii leat diehttelas, ja geazuha ahte duohta
oktavuohta sahttd habmet ovdanbuktimiid mat bohtet
doppe. Sahtta orrut ahte dat vuosttilda modernismma
ja poastamodernismma oainnu iesgudetge
daiddahamiid ieSstivrejumis, muhto jus i geahca
"baikki" kultuvrralaccat rahkaduvvon, nappo juoga mii
maidda stivrejuvvo iezas njuolggadusain. De bahca vel
asahit dan mii lei sahttit leat oktavuohta gaskal dan

> Wolfgang Iser: L’Acte de lecture. Théorie de Peffet esthétique.
Brussel: P. Mardaga, 1985 (1976).
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dnobta baikki ja ovdanbuktojuvvon baikki, mii dagaha
ahte mii sihttit hallat dan birra mii lea "jurdda
baikkis". Dan oktavuodas ferte "jurdda baikki birra"
definerejuvvot submin buot gilvaleaddji diskurssaiguin
mat bohtet oktanaga. Dat mearkkasa sihke ahte ii leat
celkon ahte duohta baiki buktd jurdaga (seamma)
baikki birra, ja nuppi lahkai, ahte diskursa ii sahte leat
ollislaccat sirrejuvvon duobtavuodas. Baikkit dagahit
marggabealat olmmoslas konstrukSuvnna,
habmejuvvon vasahusain, diskurssain, konkrehta,
kultuvrralad ovdanbuktimiin ja muittuin. Buot dat
Cujuhit juoga masa nu mii lea duohta, olbmui ja
duohtavuhtii, vaikke vel lea sihka konkrehta,
diskursiiva dahje semiologalas duohtavuodas.

A& man dabélag diskurssat eai digastala, muhto maid
lea riekta jearrat, lea ahte sdhttd go oarjemailmmi
kultuvrrain oaidnit davviguovlluid "baikin". Go davvi
ovdanbuktojuvvo de davviguovllut historjjalaccat leat
gehc¢cojuvvon "latnjan" eaige "béikin". Go mearkkat
mat leat catnon avdin guovlluide, agalasvuhtii ja
vielgadii deattuhuvvojit de dat lea dagahan ahte lea
saddan vuogadat mas ovdanbuktimat eai alo valdde
vuhtii olbmui vasihusaid guovllus’. Jahkecudiid ¢ada ii
leat fenomenologalad mahtu davviguovlluide leamas
diehttelas. Oarjemailmmi olbmot liikojit aicat davi
dego livcce leat nuppe bealde dan gos olbmot sahttet
assat ja man sahtta ipmirdit. Goitge lea guovlu man
ovdii razastit guorahallat, muhto dat lea valdan aiggi
go sii leat govvadallan dan callosiid bokte, ja nu leat
garvan mahtu. Dasa lassin leat hilgon/garvin - vuos

¢ Lohkan dihte eanet gaskavuoda birra gaskal lanja ja baikki davis,
geahca Coakkaldaga Le lieu du Nord. Vers une cartographie des
lieux du Nord, Québec: Presses de I’'Université du Québec ja
Stockholm: Université de Stockholm, coll. ”Droit au péle”, 2015.
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vaileva§ mahtu dihte, dasto olggusteame dihte - oasi
diskurssain dain geat asset guovlluin (inuihtain,
sapmelaccain, creeain, jna.)) Mangga oarjemailmmi
muitalusain  orru davvi nu leamen bealatkeahtes
matrisan gosa sahtta bidjat muitalusa nu ahte ii valdde
vuhtii konkrehta dahje fenomenologalas duohtavuoda,
nu guhkd go gudnejahttd manga eavttu ja
dovdomearkka mat leat dabalac¢at govvadallamiidda
davi birra. Gavnnusmuitalusas poestijii,
populearakultuvrra filmmas ja maidnosiin
govvadaidagii, ja lavlagis mainnasromanii, lea olles
govvadallan  huksejuvvon  ovdanbuktimiiguin  ja
ipmardusaiguin. Dat govvadallan ¢ujuha masa nu mii
lea "davvi" mii historjjalac¢cat geh¢cojuvvo olmmoslas
ja kultuvrralas konstruk$uvdnan mas lea estehtalas
kohereansa mii rasttilda aigodagaid, Sanneriid,
teknihkaid ja kultuvrraid, seammas go heiveha iezas
ieSgudege konteavsttaide. Gullevas kultuvrrain lea
juoga individuala ja oppamailmmalas, ja dat dagaha
dievaslas syntesa mii sin iezaset ja mii sin definere.
Islanda lea iezas vuogi mielde oassin davi
govvadallamis, seammdis go eara dovdomearkkat
(stahtus suolun, gullevasvuohta Skandinaviai jna)
maidda definerejit dan kultuvrra.

Hallat davi govvadallama birra bukta nappo
reflekSuvnna jurdaga birra baikkis, oktavuodaid gaskal
dan mii lea konkrehta, vasihuvvon, govvadallon ja
ovdanbuktojuvvon baikkis, mearkavuogidagas mii
sihke lea vuogadatlas ja diakrona, manggakultuvrralaccas,
erenoamazis ja oppamailmmalaccéas ja fatmmasteamis ja
hilgumis dihto diskurssain oarjemailmmi
definiSuvnnain daviin. Lea metodalas, teorehtalas,
estehtalad ja  politithkala§ bargu mii ain lea
ovdaneamen, muhto mii adda vejolasvuoda viimmat

[ 142]



SAMI VERSUVDNA

fatmmastit kultuvrralas ja olmmoslas aspeavttaid davi
ja Arktisa oppalas dutkamis.

Dat mii lea erenoamas dainna mearkavuogadagain lea
ahte sii geat asset guovllus leat unnan daid guorahallan,
seammas go leat habmejuvvon earain geat eal goassige
leat leamas daid doppe. Govvadallan ja diskurssat
dagahit nana ja oktiibiddjon vuogadaga, muhto dat
dagaha stuorra hastalusaid mat gusket dasa ahte
duodaid oahpasnuvvat galbma mailmmiin, dohkkehit
sin diskurssaid, darbbuid ja savaldagaid geat asset
doppe, ja vai sii sahttet govvadallat galbma mailmmi
ieza, kultuvrrala$ ja intellektuala perspektiivvas.

Dan mearkavuogadagas leat historjja cada leamas
vuodus diskurssat mat bohtet olggobealde, guovlluid
birra mat leat gehccojuvvon latnjan, eaige baikin, ja
maid eisevalddit mat dusse gehccet daid resursan
sihkkarastin dihte iezaset birgenlagi leat stivren. Danne
lea darbu eaktudit veahd ja darbbasat ehtalas
gohccuma barggus dustet olles kompleksitehta.

Fatmmastahtti programma mii dagaha stuorat
ipmardusa kultuvrrala§ Arktisis

Guorahallat davi govvadallamiid, mearkkasa dahkat
analiissaid daid ieSgudetge ovdanbuktimiin daviin, dalvvis
ja Arktisis fagaidrasttildeaddji, manggakultuvrralag ja
sitkumpolara geahécanguovlluin. Go vuoddun leat
konseapttat nu go kultuvrralad "davvivuohta" ja
"dalvevuohta", ja definiSuvdna daviin "vuosttazettiin
kultuvrrala§ diskursan, dabalepmosit geavahuvvon
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dihto guovllu birra",” de séhtta studeret histotjjalas
ovdaneami ja variasuvnnaid dan diskurssas. Dainna
vugiin sahttd maidda studeret mo jurdda Arktisa ja
davi birra lea ovdanan.

Dakkar lahkoneapmi dahka vejolazzan geahccat davi
ovdanbuktimiid bokte mat fitmmastit diedalas,
historjjalas, sosiala ja daiddalas buvttuid. Kultuvrralas
ovdanbuktimat leat buktin diedalas ovdanemiid ja
olmmoslas ja sosidla rievdamiid, ja leat leamas
mearrideaddjin davviguovlluid historjai ja sin iezaset
kultuvrralas buvttademiide. Dainna lagiin dahka dat
perspektiiva vejolazzan odda deaivvadeapmai, oktasas
vuodus, ieSgudetge mahtoarbevieruid gaskii. Dat
deaivvadit geahc¢calemiin dahkat duohtan dan maid
davi ja Arktisa jurddaseaddjit ja dutkit guhki leat
gohc¢odan "fagaidrasttildeaddji" ja "manggakultuvrralas"
lahkoneapmin, mii lea didna vejolas lahkoneapmi jus
galga valdit vuhtii dan ekovuogadaga manggabealatvuoda
ja  rassivuoda, biraslas, sosidla ja kultuvrralas
geahcécanguovllus.

Go bealusta jurdaga sirkumpolara ipmardusas ovdal go
territoriala  ipmardusas  galbma  mailmmis, de
ovdanbukta territoriala ollisvuohtan mii gaibida
oktasa$ ¢ovdosiid, reflekSuvnnaid ja oaiviliid, seammas
go ferte valdit vuhtii daid ieSgudetge kultuvrraid ja
gielaid mat dagahit dan. Dékkar oktavuodas orru
veadjemeahttun ovdanbuktit dohkalas govvadallama

7 Daniel Chartier: «Au Nord et au large. Représentations du Nord
et formes narrativesy, i Problématiques de 'imaginaire du Notd et
littérature, cinéma et arts visuels, Joé Bouchard, Daniel Chartier
og Amélie Nadeau (dir.), Montréal: Université du Québec a
Montréal, Département d’études littéraires, Centre de recherche
Figura sur le texte et 'imaginaire, 2004, s. 7.
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galbma  mailmmis almma dan  ovdanbuktit
marnggagielagin, ja manggakultuvrralazzan mas leat
siskkaldas vuostalasvuodat.

Kulturoahpuin leat davi dutkamiid vuodus iskkadeamit
kultuvrrala$ ovdanbuktimiin, maid mihttomearit leat
odasmahttit dutkosiid mas dutket oktavuodaid gaskal
olbmo ja su govvadallama. Dat sahttd olahuvvot dan
bokte ahte dahka diskursaanaliissa jearahallamiin mat
gusket davvi guovlluide, Arktisii ja dalvai, seamma
bures go Magga-nasuvnnalas, fagaidrasttildeaddji ja
pluralisttalas lahkoneami.

Kultuvrralad  ja  olmmoslas  aspeavttat  leat
ovttaidahtton ja darbbaslas oassin davi dutkamis ja
dutkamis davi geahccanguovlluin. Dat  davja

vajalduhttojuvvo dahje badjelgehccojuvvo politihkas
mii fatmmasta Arktisa ja davviguovlluid, $iehtadusain
mo galbma mailbmi galga stivrejuvvot, ja iesgudetge
dutkanproseavttain. Okta ovdamearka dasa lea
historjjalas siehtadus mii dahkkojuvvui
eamialbmogiiguin creeaiguin ja inuihtaiguin Davvi-
Québec 1977:s, la Convention de la Baie-James et du
Nord québecois,’ mii davja atno ovdamearkan ovtta
dalaaiggi vuosttas Siechtadusain gaskal stdhta ja
eamialbmoga.  Eamiialbmoga  kultuvra ii  oba
namuhuvvo ge Sichtadusas, earret arbevirolas dabit
mat njuolgut vaikkuhit dasa ahte lea oktasas dahje
sierra  geavaheapmi luondduguovlluin. Go  hilgu
kultuvrralad ja olmmoslas aspeavttaid davviguovlluin
dagaha  biehttalusa dan  manggabealat  govas

8 Loga canet dan dehdla$ Sichtadusa birra ja dan vaikkuhusain,
ovdamearkka dihte dappe: Alain-G. Gagnon ja Guy Rocher (dit.):
Regard sur la Convention de la Baie-James et du Nord québécois,
Montréal: Québec/Amérique, 2002.
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sitkumpolara diliin ja davi ovdanbuktimiin, ja sahtta
mielddisbuktit politihka mii ii leat heivehuvvon guvlui.
Berre  jurddasit  prinsihpaid, metodologiija ja
bargovugiid mat hdbmejit ja leat oassin davi ja Arktisa
definiSuvnnas sosiokultuvrralas geahccanguovllus, jus
dat dagaha mearrideaddji politihkalas ja ehtalas
vaikkuhusaid.

Mii guoska Arktisa defini$uvdnii, berre dovdat
mubhttin vuoddoprinsihpaid ja ideologalas oaiviliid.
Dat sisttisdollet earret eara variasuvnna terminologiijas
maid ~ Arktis  gokéa,  darbbu  sirkumpolara
geahc¢canguvlui, fagaidrasttildeapmai, eamidlbmogiid ja
ii-eamialbmogiid oaiviliidda, "lunddolas" ja urbana
aspeavttaide, —manggagielatvuhtii, interkultuvrralas
ipmardussii ja loahpalacéat darbbu rahkadit odda
satneriggodaga habmet eanet kompleaksa gova
Arktisis.

Jus johtilit geahcasta makkar doahpagat geavahuvvojit
¢ilget ja raddjet dan man mii ipmirdat Arktisiin, de dat
¢ajeha ahte leat definiSuvnnat mat leat lahkalagaid ja
main lea erohus, ja mat muhtomin geavahuvvojit
almma daid earuhit. Doahpagat nu mo "Arktis",
"Antarktis", "polara guovllut" ja "davvi polaragierdu"
Cujuhit oalle darkilit definerejuvvon guovlluide, muhto
geografat goitge digastallet man cavga dat rajat galget
leat. Dasa lassin gavdnoijit doahpagat "davvi", "galbma
mailbmi", ja "dalvi" mat cujuhit eanet johtti
konseapttaide mat rievddadit dan duohken makkar
geah¢canguovlu lea. Mii lea galmmas? Mii lea "davvi"
go dan oaidna Londonis, Meksikos, Buenos Airesis,
Nuukas ja Jakutskas? Viidasat leat mis historjjalas ja
politihkalas ovttadagat nu mo Skandinavia, Ruossa,
Sibir, Kanada, Nunavik ja Alaska. Loahpas leat
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joavkkut mat rasttildit daid definiSuvnnaid, nu mo
inuihttamailmmis, davvi-Atlantalas guovllus,
sitkumpolara guovlu ja sirkum-davviriikkalas guovlu.
Juohke doahpagis lea iezas mearkkasupmi mii
¢uocCuha alddis leat dihto erenoaminvuodat
(geografiija, politihkka, giella, kultuvra, dalkkadat) ja
mii hilgu eardid. Doahpagiid geavaheapmi hoiga eret
eara doahpagiid mat oppalas vuogi mielde definerejit
galbma, polara, davviriikkala§ ja dalvvalas mailmmi.
Go lea dihtomielalas ahte dat doahpagat gavdnoiit,
sahtta, agkke, deattuhit mii dat man birra smiehttd ja
studere daviin.

Eatnasat geat dutket arktalas mailmmi cuoccuhit ahte
ferte geahccat guovllu sitkumpolara "ollisvuohtan",
submin daid iesgudetge stihtain, nasuvnnain,
kultuvrrain, historjjain ja dilalasvuodain. Arktis berre
sahttit iezas defineret sierra jurddan, vaikke vel guovlu
historjjalaccat lea jurddasuvvon, definerejuvvon ja
stivtejuvvon  vaikkuhanfimuin lullin, erenoamazit
mafjimu$ jahkecuodi. Ottawa stivrii guhka Iqaluita,
Washington stivrii Fairbanksa, Kebenhamman stivrii
Nuuka ja Moskva stivrii Jakutska. Mii leat oaidnan
ahte Arkdtis, jurddasuvvon oarjemailmmi
geahc¢canguovlluin, nu  mo  ovdanbuktojuvvo
kultuvrras, lea seaga$ buvtta man engelas, duiska ja
franska kultuvra lea habmen, ja maiddda amerihkalas
populearakultuvrras. Mii guoska avnnaslag
geavaheapmai, de fievrrida ruovdemadii mineralaid
davvin lulds, elravdnjejohtasat fievrridit elravnniji
stuorra gavpogiidda, ja geainnut dagahit ahte meahcci
sahtta fievrriduvvot "maérkaniidda" lullin. Lea "lulli"
kultuvra mii lea defineren davi, ja dat vastida dan
kultuvrra avnnaslas darbbuide. De ii berre olmmos leat

hirpmastuvvan go konstatere ahte hamit ja doaimmat
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leat  alkiduvwvon go lea  sahka  kultuvrralas
ovdanbuktimiin daviin ja Arktisis.” Davviguovlluin
ipmirduvvo juoga mii lea guhkkin, avdin, buhtisin,
"aditojuvvon", "hirpmahuhtti", vielgadin, galmmasin ja
jicknan, ja dan erenoamasvuodat leat olggobealde
iezas, " jurddasanvuogis mii hehtte sin daid
jurddasuvvon ja avnnaslad darbbuiguin lullin.
"Sirkumpolara" visuvdna bagge min dattege geahécat
davi alddis, ontologalas ja definerejeaddji vuogi mielde,
ja valdit mielde geahcastahkii dan mii catnd daid
iesgudetge osiid, muhto maiddd dan mii earuha daid
ieSgudetge kultuvrraid, posiSuvnnaid ja historjjaid
nubbi nuppis. Dat govva dikta min sihke ovdanbuktit
"davi" iesdefinerejeaddji ollisvuohtan, ja ¢4jehit dan
variaSuvnnaid, riggodaga ja kompleksitehta.

li leat nuvttdi geahécat Arktisa monodisiplineara
geahc¢canguovllus, lingvistta ja geografa Louis-
Edmond Hamelin, Québecas, oainnu mielde.
"Monodisiplineara lahkoneapmi ii divtte min buvttadit
dehdlas mahtu dan birra mii lea dehéla$ ipmirdan dihte
na kompleaksa 4§§.""" Danne go lea nu rassi, go lea
erenoaman dalkkadatdilli ja go vailu mahtu mii

? Mii guoska oktavuhtii gaskal alkidahttima ja kompleksiteahta,
oktavuodas ekologalas konseapttaiguin dalaaiggi buktagiin, geahca
ovdamearkka dihte mu artihkkala sitkumpolara artistta birra
Patrick Huse Daniel Chartier:s: « Simplification / Complexity of
the Arctic: The Work of Norwegian Artist Patrick Huse » Patrick
Huse:s: Northern Imaginary. 3trd Part, Oslo: Delta Press og Pori
Art Museum, 2008, s. 49-53.

10 Tohkan dihte moadde karakteristihka birra daviin diskursan,
geahc¢a Daniel Chartier: «Au Nord et au large. Représentation du
Nord et formes narratives» (n. 6), s. 9-26

11 Louis-Edmond Hamelin: Echo des pays froids, Sainte-Foy: Les
Presses de ’'Université Laval, 1996, s. 86.
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karakterisere  "davi", de ferte dan geahccat
fagaidrasttildeaddji perspektiivvas, "holistihkkalac¢cat"
jus haliida, mii vastida inuihtaid doahpagiidda "nuna"
ja "sila" birra. Dat mii lea duohta vaikke gude eard
regiovdnii, guoskd seamma ollu dakkar rasis
sosiokultuvrralas ekovuogadahkii. Dat gaibida maidda
bistevas ~ dialoga  gaskal  luonddudichtaga ja
sosialadiehtaga, muhto maidda gaskal sosidladichtaga
ja kulturoahpu ja gaskal kulturoahpu ja habmejeaddji
daidaga. Dat fagaidrasttildeaddji oaivil ii gula dusse

dutkanproseavttain mat valdet oasi ja avkkastallet davi.

Muhttin ~ geografat leat buohtastahttin — Arktisa
Gaskaabiin. Diedusge ii dalkkadaga geazil, muhto go
davvinahpi birra asset albmogat rikkis ja manggabealat
duogaziin, sihke eamidlbmogat (inuihtat, cree,
sapmelaccat, innuat, jna) ja ii-eamialbmogat
(islandalaccat, suopmelaccat, ruossat, amerihkalaccat,
jna). Dutkkus davviguovlluin mii dus$e oaidna ovtta
dain geahc¢canguovlluin, diehttelas dagaha
boasttuipmardusa regiovnnas. Olmmos 1 dutkka
ollisvuoda dain mii sahttd manahuvvot jus hilgu ovtta
dahje manga dain perspektiivvain.

Gavdno okta dehdla§ gohcéun mii  guoska
chtalasvuhtii dan dutkosis. Go jo eamialbmogiid
oaivilat leat historjjalaccat hilgojuvvon ja unnan seilon
kultuvrralad  4sahusain, darbbasit sii dal liige
fuomasumi. Okta ovdamearka lea gilli Hebron
Labradorsittus. Dat gilli, gos inuihtat 4sse, man
Brodremenigheten misSonearat stivrejedje
Newfoundlanda namas, ja man Hudson's Bay
Company ruhtadii, giddejuvvui fasttes vuogi lahkai
manna ovtta halddahuslas mearradusa 1959:s. Ollu
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inuihtat baggejuvvo farret dahje japme jagiid manna go
giddejedje gili. Jus odne haliidivéce rekonstrueret
dahpahusa mii dagahii dan roasu, de sdhtta lohkat
Newfoundlanda raddehusvuorkkain. Lea maidda alki
gavdnat raporttaid Hudson's Bay Company, go dat leat
almmuhemiin ja kulturarbbis. Lea maidda alkit
geahccat misSonearaid vudolas gulahallamiid, go buot
lea digitaliserejuvvon ja olamuttos searvegotti
vuorkkain. Na mii de lea mii vailu? Inuihtaid
reakSuvnnat, oaivilat ja jienat, main ii leat asahuslas
reaidu seailluhit iezaset muittu, lea javkan. Vai
eamialbmogiid oaivilat galget oidnot, ferte dutki addit
daidda erenoamas fuomasumi. Muhtomin ferte, jus ii
gavdno, corget saji "javohis historjai" mii ¢ilge dan mii
sahtta manahuvvot ja mo fiapmooktavuodat leat
davviguovlluin. Nu sahtta ehtalas ja vuoiggalas vuogi
mielde muitalit dihto historjjalas dahpahusaid birra.
Hebron historja, mas Carol Brice-Bennett oaivvilda ahte
albmot lea "suoladuvvon",!2 lea buorre ovdamearkan,
muhto ii leat vealttakeahtes erenoaman dahpahus
arktalas mailmmis.

Arktis ovdanbuktojuvvo dabalepmosit guovlun mii lea
vielgat, galmmas, guhkkin, avdin ja gos ii sahte assat,
iiknon ja guorus mailbmin. Lea diehttelas ahte Arktis
dan geahccanguovllus adnojuvvo eahpe-urbanan ja
"lunddolazzan". Kultuvrras symboliserejuvvo Arktis
guorus ja avdin guovlun don bealde ekumena. Jus

12 Carol Brice-Bennett essay cilge histotjja ja vaikkuhusaid go
Labradora eamidlbmot bdkkuin farrejuvvo: dan assi i leat
erenoaman, ja eard baggosirdimat (Alaskas, Ruonaeatnamis,
Ruossas) leat dagahan seamma garra roasuid. Carol Brice-
Bennett: Dispossessed: The Eviction of Inuit from Hebron,
Labrador, Montréal: Imaginaire | Nord, coll. “Isberg” ilmmai
2017.
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buohtastahtta dan eanet temperejuvvon sonaiguin, de
ferte dovddastit ahte Arktala regiovnnas asset unnan
olbmot. Eatnama demografalas disposisuvdna c¢éjeha
cielga konsentrasuvnna olbmuin ekvatoridla sona
birrasis. Galbma mailmmis leat goitge maidda gilit,
gavpogat, ja vel metropolat ge, main leat stuorra
olmmoslas, sosiala, teknihkalas, kultuvrralas ja
energiijalas hastalusat, dasa lassin cielga erohus gaskal
geasi ja dalvvi, mii gaibida ahte konstruere duppal
arkitektonala§ huksemiid. Okta ovdamearka lea
Montréal, mas leat 3,5 milljovhna  assi,
rehkenastojuvvo, ii fal govdodatceahki dihte mii lea 45
grada, muhto dan garra ja guhkes dalvvi dihte,
galbmaseamos stuorragavpogin (mas leat eanet go 1
millijovana assi) mailmmis. Maid dat mearkkasa, jus
eat beros dalkkadatlas raddjejumiin, eallit gavpogis gos
rievddada  gaskal subtropihkalas ja subarktalas
dalkkadaga, jus dan geahcca sosiala ja kultuvrralas
perspektiivvain? Mo davi dilit vaikkuhit rahkaduvvon
birrasii, dan urbana planemii, resursahalddaseapmai ja
kollektiivvala§ ~ ja  individudlalas§  heiveheapmai
callinldhkai, lea unnan studerejuvvon dassazii, justa
danne go dat dabdla§ govva mii olbmuin lea
davviguovlluin lea ahte dat lea avdin regiovdna gos
asset unnan olbmot. Dattege i leat dlo nu.
Govvadallamat sahttet maidda diktit min fatmmastit
davi ja Arktisa kompleaksavuoda. Vai duodaid
ipmirdat sitkumpolara mailmmi, de ferte danne
fatmmastit sihke urbana ja eahpeurbana vattisvuodaid
mat karakteriserejit guovllu.

Ipmirdan dihte daid ieSgudetge oaiviliid mat vuosttildit
nubbi nuppi ja vaikkuhit nubbi nubbai sirkumpolara
mailmmis, ferte dohkkehit gude dasis manga gielat,
leas dal eamialbmotgielat, majoritehtagielat dahje
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vierisgielat, leat rahkadan jurdaga ja paradigmaid dan
birra. Gielat mat unnan hallojuvvot mailmmis mudui,
muhto  mat leat  dabalacéat  davviguovlluin
(ovdamearkka dihte danska ja darugiella) leat sakka
vaikkuhan mo Arktis lea definerejuvvon, erenoamazit
golgolaccat fearaniid manis geat bohte dain riikkain ja
geat leat almmuhan ollu  matkemuitalusaid.
Vierisgielain, ovdamearkka dihte duiskagielas, lea
unnan dahkamus davviguovlluid fuomasemiin dahje
koloniseremis, muhto dat mearkkasa ollu mo
guovlluid ipmirda. Viidasat lea sirkumpolara regiovdna
dat baiki mailmmis gos eamidlbmotgielat orrut buot
eanemus eallin. Cree, inuktitut, ruonaeatnangiella ja
jakutsk leat ain dat gielat mat geavahuvvojit
kultuvrralad habmemii ja sirdasupmai, vaikke vel
mahtu daid gielaide olggobealde sin valdosona lea
raddjejuvvon. Danne ferte fatmmastit manggagielat
dimensuvnna buot dutkanproseavttain davi ja Arktisa
birra, ja ferte dohkkehit ahte ovttagielatvuohta ja vel
guovttegiclatvuohta ge dagaha ovttageardan ja
beallemuttus oainnu daviin. Vaikke vel dat gaibida olu,
de gavdnojit ollu covdosat. Persovnnalaccat dovdat
manga  giela,  jorgaleapmi  ja = manggagielat
bargojoavkkut sahttet hehttet boasttuipmardusaid.

Davvi  dagaha  "interkultuvrrala§  laboratoria".
Daébalepmosit mii rehkenastit 1900-logi giliid vuosttas
baikin gos manggakultuvrralasvuohta lonuhuvvui.
Isolerejuvvon baikkit Arktisis leat dattege, dan rajes go
asahuvvo, leamas deaivvadanbaikkit nissonolbmuide ja
dievdduide iesgudetge kultuvrrain, sihke oktavuodaid
ja gavppaseami  oktavuodas.  MisSovdnabargu,
ruvkedoaimmat, buoddudanhuksemat ja
giddagascohkkan dagahii ahte olbmot eara regiovnnain
dain riikkain ja, sisafarrema geazil, olgoriikkas, go dat

[152]



SAMI VERSUVDNA

doaimmat darbbasedje dlbmoga iesgudetge kultuvrrain.
Dasa lassin lea juohke sirkumpolara kultuvra boadus
ovtta syntesas mas leat guokte dahje manga kultuvrra,
lullin ja davvin. Magggakultuvrralas ovttasdoaibman
lea danne mihtilmas davviguovlluin ja Arktisis.
Iesgudetge baikkiin leat sihke eamiilbmogat ja ii-
eamialbmogat, leat erohusat das man olusat sii leat ja
mo sin harmoniija lea. Ovdamearkan dasa lea
ruonaeatnanlas identitehta, mii dal lea syntesa
mangacuodi boares inuihttakultuvrrain, ovttastahtton
kultuvrraiguin  mat bohte misSonearaid, danska
koloniijatamu ja odda sisafarremiid mielde.

Sirkumpolaritehta, fagaidrasttildeapmi, eamialbmogiid
vuhtii valdin, urbanitehta, manggagielatvuohta ja
interkultuvrralasvuohta gaibidit buohkat metodologalas
sihkkarastindoaimmaid ~ davviguovlluid ja  Arktisa
dutkamis. Daid eavttuid haga orru sirkumpolara
guovlu fas "alkiduvvon" ja almma vejolasvuoda
defineret iezas. Dasa lassin, nu mo Louis-Edmond
Hamelin lea ¢djehan iezas bargguiguin, gaibida "davvi"
ahte rahkada odda doahpagiid ja geavaha iezas
satneriggodaga cilget dan erenoamasvuodaid ja
originalitehta " . Dat neologismmat fitmmastit
doahpagiid mat dal jo gavdnojit argabeaivvalas
sagastallamis. Doahpagat nu mo  «nordicitéy,
«hivernité» ja «glissité» leat rahkaduvvon franskagillii,
mubhto leat maidda ollu jorgaluvvon eara sirkumpolara
gielaide. Dat doahpagat dahket vejolazzan dutkat odda

13 Lohkan dihte eard maid Louis-Edmond Hamelin lea ¢allin,
earret La Nordicité du Québec (Québec, Presses de "Université
du Québec, 2014), geahéa Ficho des pays froids, Discours du
Nord (Québec, GETIC, Université Laval, coll. «Recherche,
2002); Le Québec par des mots. Partie II: L’hiver et le Nord
(Shetbrooke, Presses de ’'Université de Sherbrooke, 2002).
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suorggl daviin, mii sihke gudnejahtta erohusaid
regiovnnas ja oktasasvuodaid, ja mii earuha dan
muduid mailmmis.

Konklusuvdna

Buot dutkan daviin ja Arktisis ferte valdit vuhtii
kultuvrralas ja olmmoslas aspeavttaid, vaikke vel
oarjemailmmi arbevierru lea daid marginaliseren. Dat
projisere iezas "arktala$ nieguid" galbma mailmmis,
luoikkahan dihte doahpaga Batry Lopezis', rikkes
govvadallamiid ja hirpmahuhtti mearkavuogadagaid
bokte. Govvadallamat leat dattetge olggustan sin
geahcastaga geat asset guovlluin, ja vel oasi dan
geografalas  duohtavuodas  doppe. Fas  asahit
"eksisteanssa ekologiija" mii oaidna manggabealatvuoda
ja  variaSuvnna sirkumpolara mailmmis, fertet mii
ovdanbuktit ja bealustit jurdaga davi, dalvvi ja Arktisa
birra mii lea eanet manggabealat. Vai dan sahttit dahkat,
de ferte bealustit hypotesaid ahte a) daviin ja Arktisis
leat baikkit mat alelassii vaikkuhit nubbi nuppi
ovttadassasaccat; b) kultuvrralad ja  olmmoslas
aspeavttat mearridit oktavuoda guvlui ovddalgihtii;
¢) ferte govvadallat davi ja Arktisa manggakultuvrralas
ja sirkumpolara vuogi mielde ja fagaidrasttildeaddji
perspektiivvain; d) sirtkumpolara ipmardus ovdanbukta
davi ollisvuohtan mii gaibida oktasas covdosiid,
reflek§uvnnaid ja posiSuvnnaid. Seammas ferte valdit
vuhtii buot daid iesgudetge kultuvrraid ja gielaid mat
dagahit dan ollisvuoda, mii lea mangganasunala,

14 Barry Lopez: Atctic Dreams. Imagination and Desire in a
Northern Landscape, New York: Scribner, 1986.
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manggagielat, manggakultuvrrala$ ja mas davja leat
riiddut.

Ferte razastit vai oazzu ipmardusa ja vai sahtta
problematiseret ~ mearkavuogadaga  mii  dagaha
govvadallama  daviin.  Ferte  geahc¢cat  dan
marnggakultuvrrala§ ja historjjalas perspektiivvain, ja
valdit ehtalas, fagaidrasttildeadd;ji ja magggagielatvuoda
vuhtii ovttas dainna maid dutka. Jus dan i daga, de
nohkd  davvi, dalvi ja  Arktis  kultuvrralag
manggabealatvuohta, ja lea riska ahte mii seailluhat

stereotiippaid.

Daniel Chartier

Université du Québec a Montréal
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CZYM JEST
POLNOC
WYOBRAZONA?

DANIEL CHARTIER

*

Pétnoc to przestrzen, ktéra artysci i pisarze $wiata zachodniego
wyobrazali sobie i przedstawiali od wiekéw. Sukcesywne nawarstwianie
sie réznych dyskurséw doprowadzito z biegiem czasu do powstania
catego zbioru reprezentacji, ktéry autor nazywa ,Pétnoca wyobrazong” -
obejmujaca obszary Skandynawii, Grenlandii, Rosji czy Dalekiej Pétnocy,

a nawet oba bieguny. Tymczasem ludzie
Zachodu dotarli na biegun pétnocny
zaledwie sto lat temu, co sprawia,

ze ,Pdtnoc” jest de facto wytworem
podwdjnego spojrzenia, z zewnatrz

- poprzez reprezentacje pochodzace
gtéwnie z Zachodu - i od wewnatrz —
ze strony kultur pétnocnych (inuickich,
skandynawskich, kri, itd.). W zwigzku

z tym, ze wyobrazenia zachodnie sg
czesto uproszczone, a kultury péthocne pozostajg nadal mato znane, cheé
badania ,Pdtnocy” jako catosci prowadzi do dwéch pytan. Po pierwsze,
jaka definicja Pétnocy wytania sie z wyobrazen o niej i sposobdw jej
przedstawiania? Po drugie, zgodnie z jakimi zasadami etycznymi nalezy
postepowac wobec kultur pétnocnych, aby uzyskac ich petny obraz

i nie poming¢ zwlaszcza tych spoteczeristw, ktére zostaty zmarginalizowane
przez Potudnie? Niniejszy tekst przedstawia odpowiedzi na powyzsze
pytania podejmujac, w pierwszej kolejnosci, prébe zdefiniowania ,Pétnocy
wyobrazonej”, a nastepnie proponujac wielowymiarowy program majacy
na celu odkrywanie i ukazanie ztozonosci kulturowej Arktyki.

&l

Wydanie wielojezyczne w jezyku polskim, a takze francuskim, szwedzkim, angielskim,
pétnocnosaamskim, inuktitut i estoriskim.

Tekst przetlumaczony na 15 jezykéw Pétnocy. Kazde wydanie zawiera inny zestaw 7 wersji
jezykowych w celu ukazania réznorodnosci jezykéw Pétnocy i Arktyki.

Wydanie w jezyku polskim opublikowane we wspétpracy z Instytutem Romanistyki
Uniwersytetu Warszawskiego, do ktérego kierujemy stowa podzigkowania.




